
I l o
Reagan proklamuje zawieszenie wobec Polski 
klauzuli największego uprzywilejowania w handlu

Wymowny dowód
zfef woli 

i hipokryzji
ZGODNIE z wcześniejszymi zapowiedziami administracji wa­

szyngtońskiej prezydent Reagan ogłosił 27 bm. „proklamację” 
ogłaszającą zawieszenie wobec Polski tzw. klauzuli najwyższe­
go uprzywilejowania w handlu ze Stanami Zjednoczonymi.
„PROKLAMACJA” jest bez 

najmniejszych wątpliwości czar 
nym dokumentem w historii 
stosunków polsko-amerykań­
skich, dowodem złej woli obec­
nej administracji, a co więcej 
— dowodem hipokryzji. W

Wizyta u prezydenta

Łotew scy  goście 
zwiedzali miasto

DOBIEGŁA końca wizyta 
delegacji Komunistycznej Par­
t i i  Łotwy. Wczoraj goście zło­
żyli wizytę prezydentowi Szcze 
cina Janowi Stopyrze, a na­
stępnie złożyli kwiaty pod 
Pomnikiem Czynu Polaków. 
Zwiedzali także miasto, odwie­
dzając Muzeum Szczecina.

„p r okłamać j i ?* tej prezydent 
Reagan ogłasza, że rząd polski 
„nie wywiązuje się od 1978 r. 
z ważnych zobowiązań impor­
towych”  wobec GATT, co ma 
być prawno-ekonomicznym u- 
zasadnieniem zawieszenia klau 
żuli najwyższego uprzywilejo­
wania wobec naszego kraju. 
Należy wyjaśnić, że zobowiąza­
nia te zakładały coroczne 
zwiększanie przez Polskę im­
portu z krabów GATT o 7 proc.

Ten argument, o czym wie­
dzą znakomicie amerykańscy 
eksperci i o czym bez trudnoś­
ci może i powinna się dowie­
dzieć administracja, jest w rze­
czywistości bezwartościowym 
pretekstem. Strona amerykań­
ska nie tylko wiedziała, że zo­
bowiązania podjęte przez Pol­
skę w łatach 60, w mo­
mencie wstępowania do GATT,

(Dokończenie na str. 2)
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Największy atut
w naszych rekach

W. Brytania

KOMITET CENTRALNY pa rtii obradował nad sprawami, 
które zaprzątają od wielu miesięcy uwagę całego społeczeń­
stwa: omawiano zadania naszej gospodarki na najbliższe trzy 
lata. Istota tych zadań sprowadza się, mówiąc najkrócej, do 
wyboru najskuteczniejszych sposobów przezwyciężania kryzy-, 
su i  jego skutków, na takim pokierowaniu gospodarką, żeby 
jak najrychlej wyszła z dołka nazywanego kryzysem.
W OBRADACH plenum do- czeństwo przed ich skutkami? 

minowało pytanie: jak skutecz- Są to pytania, które sobie od 
niej, jak szybciej, jak z naj- wielu miesięcy wszyscy stawia- 
mniejszymi stratami przezwy- my.
ciężać zjawiska kryzysowe? Plenum przyniosło wiele kon 
Jak przy tym chronić społe- krotnych odpowiedzi. Znaleźć 

je można w jego uchwale, w 
rzeczowych referatach. Jedna z 
tych odpowiedzi wydaje się 
jednak najważniejsza. Można 
ją w skrócie sformułować tak: 

Mamy duże szanse przełama­
nia dokuczliwego kryzysu. Ma­
my przecież nie wykorzystane 
możliwości fabryk, mamy do­
bre fachowe kadry. Rozpoczę­
liśmy reformę, która tworzy 
ramy dla gospodarki racjonal­
nej i wydajnej. Mamy życzli­
wość i pomoc naszych socjali­
stycznych przyjaciół. Mamy zro 
zumienie wielu partnerów za­
granicznych mimo amerykań­
skiej nagonki.

Musimy wszyscy zdać sobie 
sprawę co warte są te atuty.

Potrzeba nam zrozumienia, że 
są one przede wszystkim w na 
szych rękach. Inaczej mówiąc 

(Dokończenie na str. 3)

Partia pracy 
wygrywa

L O N D Y N  P A P . O p o z y c y jn a  b r y ­
t y js k a  p a r t ia  p r a c y  w y g r a ła  w  
c z w a r te k  w y b o r y  u z u p e łn ia ją c e  d o  
Iz b y  G m in  w  d w ó c h  o k rę g a c h , z 
t r u d e m  u t r z y m u ją c  p o s ia d a n y  do ­
tą d  m a n d a t w  P e c k h a m  ( p o łu d n io ­
w y  L o n d y n )  i  p r z e jm u ją c  w  N o r th -  
f ie ld  (^ B irm in g h a m ) w ię k s z o ś c ią  za ­
le d w ie  289 g ło s ó w  m a n d a t p o  to r y -  
sach . J e s t to  p ie rw s z y  o d  1971 w y ­
p a d e k  z d o b y c ia  w  p o d o b n y c h  w y ­
b o ra c h  n o w e g o  m a n d a tu  p rze z  la -  
b o u rz y s tó w , co  n ie w ą tp l iw ie  po ­
w in n o  p r z y c z y n ić  s ię  d o  p o d n ie ­
s ie n ia  ic h  m o ra le .

Tak się rodzi ztniązek...
SZCZECIN, 27 października, 

godzina 13.50. Na dworze je­
sień w pełni ze wszystkimi swy­
mi „urokami” . Geometryczna bry­
ła Domu Kultury Stoczni „Wol­
skiego'' sprawia wrażenie pustej. 
We wnętrzu „Korabia" na scho­
dach i antresoli nad wejściem 
spaceruje i rozmawra ze sobą oko 
ło 50 osób.

Godzina 14.20. Przed salą Ki­
nową — licząca ok. 200 osób 
grupa ludzi. Przez drzwi wejścio­
we z ulicy nadal napływają dal­
si, grupkami po kilkunastu.

Jest godzina 14.30. Ludzie za­
czynają wchodzić do sali. Gdy zoj 
mują miejsca widać, że przez 
ostatnie kilka minut doszło spo­
ro nowych. Prawie wszystkie miej 
sca siedzące są zajęte.

Jest kilka minut po wpół do 
trzeciej. 400 siedzących na sali 
spogląda na wysokiego, szczupłe­
go człowieka, który pojawia się 
na scenie. Stoi na niej mikrofon, 
kilka krzeseł i stół. Człowiek pod

zaczynachodzi do mikrofonu 
mówić:

— NAZYWAM się Ryszard Bo­
rowski, Wielu mnie zna. 20 lat 
pracuję w Stoczni „Warskiego". 
jestem członkiem Rady Społecz- 
no-Konsu'tacyjnej ds. Związków 
Zawodowych przy Radzie Państwa. 
Nie mówię do was jako ten, któ-

tu wszyscy grupą inicjatywną. Ta 
kich grup istnieje już w Polsce 
ponad 60 tysięcy. Jednak ja nie 
chcę prowadzić tego zebrania. 
Mam propozycję. Wybierzmy prze­
wodniczącego zebrania. Niech on 
wszystko poprowadzi.

Z sali zaczynają padać kandy­
datury.

Stocznia „W arskiego44
ry przyszedł tu i będzie zakłócał 
zwiąrki zawodowe. Zresztą na 
Spotkaniu naszej komisji przewod­
niczący Rady Państwa powiedział, 
że nic na silę, że zwięzki zawo­
dowe to indywidualna sprawa każ 
deyo człowieka. Każdy sam do­
konuje wyboru. Ja wyszedłem na 
tę mównicę, aby was stoczniow­
ców poinformować, że jestem tu 
1 jeżeli zajdzie potrzeba, mogę 
służyć radą, pomocą. Jesteśmy

— Graceł x K-2, Łozak, Olej­
niczak...

Odzywa się Olejniczak. — Ja 
rezygnuję...

Padają dolsze kandydatury. Jest 
ich już 17: Do mikrofonu podbiega 
mężczyzna i woła:

— Wstrzymajmy się! Co my ro 
bimy? Miełiśmy wybrać przewod­
niczącego zebrania, a my się lak 
rozpędziliśmy, że zaczynamy wy­
bierać nie wiem już co, radę,

prezydium? Proponuję zamknąć 
listę.

Stojący" przy mikrofonie na sce­
nie Borowski zaczyna się tłuma­
czyć:

— Nie chciałem przerywać. Każ 
dy przecież może zgłosić swoje­
go kandydata. Czy zgadzamy się 
na zamknięcie listy?

Sala protestuje. Pada kolejny 
wniosek, który zostaje przy kil­
ku głosach wstrzymujących się i 
kilku sprzeciwach przyjęty. Zde­
cydowano, że przewodniczącego 
zebrania wybierze się z trzech 
pierwszych zgłoszonych z serii kon 
dydatów. Pierwszym rva liście jest 
Ludwik Graceł. On otrzymuje zde­
cydowaną większość głosów.

Podchodzi do mikrofonu. Borow­
ski chce zejść z podium ale Gra­
ce! mówi:

— Zostań tu ze mną. Będziesz 
mi pomagał. Dziękuję za zaufa­
nie. Znacie mnie. Pracuję w „War-

(Dokończenie na str. 2)

Wybory w Hiszpanii

Zwycięstwo
socjalistów

MADRYT PAP. Zgodnie *
oczekiwaniami w czwartkowych 
wyborach powszechnych prze- 

(Dokończenie tul str. 3)

100-lecie polskiego 

ruchu robotniczego

Akademia 
w Szczecinie
i Stargardzie
W  S A L I  F i lh a r m o n ii  o d b y ­

ła  s ię  w c z o r a j u ro c z y s ta  a k a ­
d e m ia  z o k a z j i  100-lec ia p o l­
s k ie g o  r u c h u  ro b o tn ic z e g o , 
z o rg a n iz o w a n a  s ta ra n ie m  K M  
P Z P R . W  s p o tk a n iu  u c z e s tn i­
c z y l i  w e te r a n i r u c h u  r o b o t­
n ic z e g o , k o m b a ta n c i o r a *  a k ­
t y w  p a r t y jn y .  I  se k re ta rz . 
K M  P Z P R  A n d r z e j  R p e rc z y ń -  
s k i ,  n a w ią z u ją c  d o  a k tu a ln e j  
s y tu a c j i  w  k r a j u  1 n a  ś w ię ­
c ie , w y g ło s ił  o k o l ic  zn o śc ie w e  
p rz e m ó w ie ń  ie .

Z  o k a z j i  100-lec la p o ls k ie g o  
r u c h u  r o b o tn ic z e g o  p o d o b n a  
u ro c z y s to ś ć  o d b y ła  k ię  w  ś r o ­
dę  w  B ib lio te c e  M ie js k ie j  w  
S ta rg a rd z ie .  U c z e s tn ic z y ł w  
n ie j  s e k re ta rz  K W  P Z P R  Cze 
s ła w  U ś c in o w ic z .

Prezent ma 
250 min lat...
M O S K W A  P A P . N ie  d o  p ie ca  a 

do  m u z e u m  w y s ła l i  t y m  ra z e m  
s w ó j u r o b e k  g ó r n ic y  z d o n ie c k ie j 
k o p a ln i  im . G o rk ie g o .

N a  g łę b o k o ś c i 764 rn z n a le ź l i  o n i 
s k a m ie n ia ły  p ie ń  d rz e w a , k tó r e  
ro s ło  p rz e d  w ie lo m a  w ie k a m i.  Z n a  
le z is k o  d a ło  o  s o b ie  zna ć  is k ra m i,  
» k rz e s a n y m i n rz e z  u d e rz e n ia  m ło ­
ta .

— D rz e w o  p o c h o d z i s p rz e d  238 
-  250 m in  la t  — p o w ie d z ia ł k ie ­
r o w n ik  k a ite d ry  g e o lo g i i  d o n ie c ­
k ie j  p o l i t e c h n ik i  d r  B . B a n ó w . 
O b e cn e  z n a le z is k o  ze w z g lę d u  na 
s w o je  r o z m ia r y  i  s ta n  z a c h o w a n ia  
je s t  u n ik a te m  1 m a  o g ro m n ą  w a r ­
to ść  n a b k o w ą .

Uwaga Czytelnicy! Następny numer „Kuriera" ukaże się we wtorek, 2 listopada
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Wymowny dowód
(Dokończenie ze str. 1) 

stały się w bez mała 15 lat 
później całkowicie niereali­
styczne i  były od k ilku  lat 
przedmiotem negocjacji. Strona 
amerykańska podzielała w tej 
sprawie stanowisko polskie, 
czemu dała wyraz m. in. w 
piśmie mającym charakter mię 
dzyrządowego porozumienia.

Oświadczenie 
rządu PRL

POLSKA Agencja Prasowa 
została upoważniona do prze­
kazania oświadczenia rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej, w którym czytamy m. in.

Jest to kolejny krok ograni­
czający stosunki polsko-amery 
kańskie i  naruszający interesy 
gospodarcze Polski. Oznacza

Wybory w Hiszpanii
(Dokończenie ze str. 1)

konywające zwycięstwo od­
niosła hiszpańska socjalistycz­
na partia robotnicza (PSOE), 
która — zapewniając sobie 
bezwzględną większość manda­
tów — stanęła przed perspek­
tywą sformowania pierwszego 
lewicowego rządu w kraju od 
czasu wojny domowej z lat 
1936—39. Wybory, już trzecie 
w erze postfrankistowskiej, 
równocześnie zaznaczyły się sil 
nym wzrostem wpływów ugru­
powania politycznego z drugie­
go bieguna, konserwatywnego 
„sojuszu ludowego” . Według 
najnowszych danych, po zlicze­
niu 97 proc. oddanych głosów, 
PSOE zebrała 46,4 proc. głosów 
zdobywając 198 mandatów w 
350-osoibowym kongresie, a jej 
najpoważniejszy rywal — „so­
jusz ludowy”  — 25,3 proc. gło­
sów zwiększając w sposób w i­
doczny swój stan posiadania w 
niższej Izbie Kortezów z 9 do 
104 mandatów. Frekwencja wy­
borcza wyniosła 79,5 proc.

Wybory przyniosły druzgocą­
cą klęskę rządzącej dotąd par­
t i i  Unii -Centrum Demokratycz­
nego (UCD), z której listy w 
Madrycie mandat zdołał wy­
walczyć jedynie przewodniczą­
cy partii Landelino La villa, na 
tomiast ustępujący premier, 
Leopoldo Calvo Sotelo i jego 
minister spraw wewnętrznych, 
Juan Jose Roson utracili man­
daty. W stolicy UCD zdobyła 
zresztą tylko jeden mandat do 
parlamentu, właśnie Lavilly, a 
w całym kraju w sumie 13.

on pogorszenie warunków wy­
miany handlowej, a przede 
wszystkim polskiego eksportu 
na tradycyjny rynek amerykań 
ski. Spadek możliwości ekspor­
towych ograniczy zdolność płat 
niczą Polski i zmniejszy moż­
liwości importowe ze Stanów 
Zjednoczonych Ameryki.

Podobnie jak wcześniejsze 
restrykcje ekonomiczne m. in. 
cofnięcie kwot połowowych, 
zerwanie umowy o komunika­
c ji lotniczej, utrudnienia w za­
kresie stosunków kredytowych, 
także obecna decyzja w spo­
sób bezpośredni zmierza do po 
gorszenia poziomu życia spo­
łeczeństwa polskiego. Oznacza 
również zerwanie przez USA 
jeszcze jednej umowy obowią­
zującej dotąd w stosunkach 
dwustronnych.

Decyzja rządu USA stanowi 
jednocześnie jaskrawe narusze­
nie wielu porozumień między­
narodowych, których stronami 
są oba państwa. Jest ona 
sprzeczna z normami prawa 
międzynarodowego, z Kartą Na 
rodów Zjednoczonych, zasada­
mi Aktu Końcowego KBWE i 
zasadami Układu Ogólnego w 
sprawie taryf i  handlu (GATT).

W ostatnich trzech-czterech 
latach Polska nie zwiększała 
importu, lecz była zmuszona 
do jego ograniczania. Wynika­
ło to nie tylko z naszych trud­
ności gospodarczych, ale także 
z barier ograniczających hasz 
eksport, stawianych przez sze­
reg krajów zachodnich, w tym 
USA. Sytuacja gospodarcza 
Polski była znana naszym part 
nerom. Jej zrozumienie znalaz­
ło wyraz m. in. w porozumie­
niu paryskim z kwietnia 1981 
roku w sprawie refinansowania 
zobowiązań Polski, które zosta­
ło podpisane także przez rząd 
amerykański oraz w porozu­
mieniach dwustronnych. Są 
one również dobrze znane ad­
ministracji USA.

Nie można inaczej ocenić de­
cyzji amerykańskiej niż jako 
kolejny krok w polityce kon­
frontacji prowadzonej przez 
prezydenta Reagana, który wy­
korzystuje w sposób wyracho­
wany sprawy polskie dla zwięk 
szenia napięcia międzynarodo­
wego i ograniczania współpra­
cy między Wschodem i  Zacho­
dem.

Rząd PRL rozważy kroki, ja 
kie uzna za stosowne podjąć 
w stosunkach polsko-amerykań 
skich i na forum międzynaro­
dowym w związku z ostatnią 
dyskryminacyjną decyzją rzą­
du Stanów Zjednoczonych Ame 
ryk i wobec Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Szansa drobnej wytwórczości

Więcej na nasz rynek
WCZORAJ w Urzędzie Wojewódzkim odbyła się narada w 

sprawie drobnej wytwórczości na Ziemi Szczecińskiej. W zebra­
n iu  tym uczestniczyli: wojewoda szczeciński Stanisław Malce, 
oraz przedstawiciele spółdzielczości pracy, spółdzielczości in ­
walidzkiej, rzemiosła i  handlu.
St. Malec przedstawił trud- lA t z d a n a  n a  w ła s n a  p rz e d s ię b io r -  

n n  s v h i Q f iA  r a n k A u /3  w  n a -  czość  ‘  d u ż i* s a m o d z ie ln o ś ć , n ie ź le  ną sytuację rynkową w na- radzl s o b ie  w  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  
szym województwie. Podkreślił, k r y z y s o w y c h .  J e s t o n  p rz e k o n a n y , 
iż głęboki kryzys n i e  pozwala iż  m ie js c o w i d r o b n i  p r o d u c e n c i ro- 
s a d z ić  h v  d a ł o  >vie n a d e  z a .  * u m ie i-W  p o tr z e b y  r y n k u  b ę d ą  w  sąozic, Dy aaio się nagie za s ta m e  z a p e w n ić  w  r o k u  p rz y s z ły m  
pełnić półki sklepowe mnó- 75 p ro c . s w o ic h  w y ro b ó w  d la  w o je  
stwem towarów, ale niewątpli- W ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o . O s trz e g ł 
w i o  w ł a ś n ie  d r o b n a  w v t w f t r -  ta k ż e * łż  m u szą  u t r z y m y w a ć  p e łn e  W ie  W ła ś n ie  atoona wytwór p a n o w a n ie  n a d  c e n a m i,  b o w ie m  l ic z  
CZOSĆ ma sporo do zrobienia W  ne  k o n t r o le  b ę d ą  s p r a w d z a ły  p o -  
z a k r e s ie  łagodzenia braków szcze g ó ln e  k a lk u la c je  k o s z tó w  i  w  
rynkowych. Jak bowiem dato *6!’'
się już zauważyć —  ł a t w i e j  ra- <su,
dzi sobie w nie sprzyjających

Obradowało

Prezydium PRON

Powołanie Komisji 
Programowej 

i Organizacyjno- 
Propagandowej
W ZAMKU KSIĄŻĄT PO­

MORSKICH odbyło się wczo­
raj posiedzenie Prezydium 
Tymczasowej Rady PRON. Pod 
czas obrad, którym przewod­
niczył prof. Waldemar Grzy­
wacz, powołano dwie komisje: 
Programową-' z przewodniczą­
cym Witoldem Nowakiem oraz 
Organizacyjno-Propagandową z 
Bogdanem Chocianowiczem.

Prezydium PRON zaakcepto­
wało inicjatywę powołania 
Wszechnicy Politycznej PRON.

warunkach niż wielkie zakła­
dy przemysłowe z „klucza” . Po 
prostu od lat przyzwyczajona 
była do samodzielności Wła­
dzom wojewódzkim zależy zaś 
na tym, aby poważna część 
produkcji naszej drobnej wy­
twórczości pozostawała na lo­
kalnym rynku.

A K T U A L N I E  s y tu a c ja  w  t y m  se­
k to rz e  p r z e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : 
w  c ią g u  9 m ie s ię c y  b r .  d ro b n a  w y ­
tw ó rc z o ś ć  w y k o n a ła  78,2 p ro c . p la ­
n u  ro c z n e g o , c o  je s t  n ie w ą tp l iw ie  
w y n ik ie m  z a d o w a la ją c y m . N ie w ie ­
le  je d n a k  t e j  p r o d u k c j i  t r a f i ł o  na  
r y n e k  s z c z e c iń s k i. G o rz e j p rz e d s ta ­
w ia  s ię  s y tu a c ja  w  u s łu g a c h . T u  
o b s e r w u je  s ię  (s z c z e g ó ln ie  w  n ie k tó  
r y c h  d z ie d z in a c h )  w y r a ź n y  re g re s . 
Z a m y k a n e  i  l ik w id o w a n e  są lic z n e  
p u n k t y  u s łu g o w e  (n p . w  p r z y p a d k u  
W S S  „ S p o łe m ”  je s t  t o  aż  25 z a ­
k ła d ó w ) .  G łó w n e  b r a k i  w y s tę p u ją  
J e ś li c h o d z i  o  ty p o w e  w a rs z ta ty  
n a p ra w c z e  — . n p .  r e p e r a c j i  i  p rz e ­
r a b ia n ia  o d z ie ż y , o b u w ia  i t p .  T y m ­
czase m  w y r a ź n y  Jes t w z ro s t  z a p o ­
tr z e b o w a n ia  n a  te  u s łu g i.

P o d n o s z o n a  b y ła  ta k ż e  k w e s d a  
ce n , k tó r e  o c z y w iś c ie  m u s ia ły  w z ro  
sną ć , m u s z ą  ta k ż e  b y ć  r z e c z y w is ty m  
o d z w ie r c ie d le n ie m  p o n ie s io n y c h  
p rz e z  d ro b n ą  w y tw ó rc z o ś ć  n a k ła ­
d ó w  o ra z  d a w a ć  o k r e ś lo n y  z y s k , 
a le  te ż  n ie  m o g ą  b y ć  a b s u rd a ln ie  
w in d o w a n e .

P o d c z a s  n a r a d y  z a b r a l i  g ło s  w s z y ­
s c y  r e p re z e n ta n c i d r o b n e j  w y tw ó r ­
c zo śc i. P r z e d s ta w ia n o  m o ż liw o ś c i 
r o z w o ju  p r o d u k c j i  i  u s łu g , s k ie r o ­
w a n ia  j e j  w  w ię k s z y m  n iż  d o ty c h ­
czas s to p n iu  n a  r y n e k  s z c z e c iń s k i, 
a  ta k ż e  sze rsze g o  z a k re s u  ś w ia d c z o ­
n y c h  u s łu g .  J e d n o c z e ś n ie  je d n a k  
p o d n o s z o n o  p ro b le m  tr u d n o ś c i,  z 
k t ó r y m i  b o r y k a  s ię  s p ó łd z ie lc z o ś ć  i 
rz e m io s ło .  C o  in te r e s u ją c e  — m n ie j  
d o ty c z y ły  t e  k ło p o ty  p o d s ta w o w e ­
go  z a o p a trz e n ia  s u ro w c o w e g o , a 
b a r d z ie j  b r a k u  lu d z i  d o  p ra c y ,  p r o  
b le m ó w  z t r a n s p o r te m  l  b r a k ó w  
r ó ż n o r a k ic h  d e ta l i  (n p . w  p r o d u k c j i  
u b io r ó w  — d o d a tk ó w  ta k ic h  Jak  
g u z ik i ,  n ic i ,  g u m k a  i tp . ) .

W ię k s z o ś ć  p r z e d s ta w ic ie li  d r o b n e j 
w y tw ó r c z o ś c i  w id z ia ła  je d n a k  k o n ­
k r e tn e  m o ż l iw o ś c i  le p sze g o  z a o p a ­
tr z e n ia  n a s z e g o  r y n k u  w  r o k u  p r z y  
s z ły m  a n ie k tó r z y  n a w e t w  r o k u  
b ie ż ą c y m . C h o ć  te  o p ty m is ty c z n e  
p r o g n o z y  b y ł y  o b w a ro w a n e  p e w ­
n y m  a le  — c z y l i  s p ra w ą  z a o p a trz ę  
n ia  w  m a te r ia ły  i  s u ro w c e  w  r o ­
k u  1983. N a  ra z ie  b o w ie m  w  te j  
k w e s t i i  z a in te r e s o w a n i n ie  w ie d z ą  
je szcze  n ic  p e w n e g o .

P o d s u m o w u ją c  s p o tk a n ie  w o je w o  
d a  S t .  W a le c  p o d k r e ś li ł  ra z  jeszcze , 
że w ła ś n ie  d ro b n a  w y tw ó rc z o ś ć , od

Oświadczenie rzecznika 
prasowego rzędu

W A R S Z A W A  P A P . W arszaw .- . !  W ła d y s ła w  M a r k ie w ic z  w  im ie n iu  
k o re s p o n d e n t „ F in a n c ia l  T J n e s ”  ze s p o łu  r z ą d o w y c h  k o n s u l ta n tó w  
C h r is to p h e r  B o b iń s k i,  a za n im  p rz e k a z a li  w ic e p re m ie ro w i M . R a - 
n ie k tó r e  g a z e ty , a g e n ę je  i  r o z g ło -  k c w s k ie m u  m e m o r ia ł d o ty c z ą c y  
ś n ie " k r a jó w  Z a c h o d u  p o d a ły ,  że p ro b le m u  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , 
p r o fe s o ro w ie  J a n u s z  R e y k o w s k d  i  D o k u m e n t  te n  je s t  o m a w ia n y  m ię -  
.......... .............................. l -d z y  in n y m i  p rz e z  „ W o ln ą  E u ro -
Akł erekcyjny —

do 15 listopada

Wydawnictwo
zatwierdzone
W  U B . Ś R O D Ę  20 b m . p rz e b y ­

w a ła  w  S z c z e c in ie  k o m is ja  M in i ­
s te rs tw a  K u l t u r y  i  S z tu k i,  k tó r e j  
p r z e w o d n ic z y ł w ic e m in is te r  S ta n i­
s ła w  P u c h a ła . C e le m  j e j  p o b y tu  
b y ło  z a p o z n a n ie  s ię  ze  s ta n e m  szcze 
c iń s k ie j  p o l ig r a f i i  o ra z  p rz e d y s k u ­
to w a n ie  z a s a d n o ś c i p o w o ła n ia  w  n a ­
s z y m  m ie ś c ie  s a m o d z ie ln e g o  w y d a  w  
n ic tw a  k s ią ż k o w e g o .

W  s p o tk a n iu  z p rz e d s ta w ic ie la m i 
w ła d z  k o m is ja  p o ru s z a ła  g łó w n ie  
k w e s t ię  o g ó ln o p o ls k ie g o  n a d m ia r u  
m o c y  w y d a w n ic z y c h ,  c o  w ią ż e  s ię  
z b r a k ie m  m o c y  p o l ig r a f ic z n y c h .  
M ó w ią c  in a c z e j — w y d a w n ic tw a  
są w  s ta n ie  p r z y g o to w y w a ć  d o  d r u  
k u  w ię c e j  t y tu łó w ,  je d n a k ż e  m o ż ­
n o ść  ic h  u k a z y w a n ia  s ię  o g ra n ic z a ­
ją  z b y t  m a łe  m o ż liw o ś c i te c h n ic z ­
ne  d r u k a r n i .

A r g u m e n ty  „ s t r o n y  s z c z e c iń s k ie j”  
d o w o d z iły ,  iż  p o w s ta n ie  w y d a w n i­
c tw a  b ę d z ie  k r o k ie m  w s tę p n y m  
p r z y g o to w u ją c y m  p o w s ta n ie  u n i ­
w e r s y te tu .  że z a k t y w iz u je  o n o  ś ro ­
d o w is k o  tw ó rc z e , że  p rz e w id z ia n a  
b u d o w a  d r u k a r n i  R S  W  „ P r a s a ”  
z w o ln i  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a ­
f ic z n e  ze z n a c z n y c h  o b c ią ż e ń .

U z n a ją c  w a g ę  a rg u m e n tó w  k o ­
m is ja  w  p r o to k o le  k o ń c o w y m  za ­
p o w ie d z ia ła  w y d a n ie  p rz e z  M K 1S  
a k t u  e r e k c y jn e g o  w y d a w n ic tw a  do  
d n ia  15 l is to p a d a  b r .  i  p o w o ła ­
n ie  t e j  i n s t y t u c j i  d o  d z ia ła n ia  — 
z d n ie m  1 s ty c z n ia  1983 r o k u .  T a k  
w ię c  o s ta te c z n ie  s p ra w a  zo s ta ła  
p rz e s ą d z o n a  i  w s p ó ln e  d z ia ła n ie  
w ła d z  w o je w ó d z k ic h  z o ś ro d k ie m  
n a u k o w o - tw ó r c z y m  z o s ta n ie  u w ie ń ­
c zo n e  s u k c e s e m . (J f)

Tak się rodzi związek...
(Dokończenie ze str. 1)

*k'wn" od 23 la t Po Sierpnru 1980 
roku zakładałem w stoczni „So- 
lidlarność” . Byłem przewodniczą­
cym Komisji Zakładowej do mar­
ca czyli do pierwszych wyborów. 
Zastanawiałem się nad tym wszy­
stkim. Jednak po pewnym czasie 
stwierdziłem, że ludzie muszą so­
bie pomagać. Jest tyle różnych 
spraw z którymi pozostawiony sa­
memu sobie człowiek nie jest w 
stanie się uporać. Zacząłem pra­
cować w Komisji Socjalnej. Zde­
cydowałem się na wstąpienie do 
związków.

— Żebyśmy z tym, co nas tu 
dzisiaj czeka, szybko się uporali 
i traktując wszystkich na tej sali 
jako grupę inicjatywną związku za 
wodowego w stoczni, proponuję 
abyśmy wybrali ze swojego gro­
na grupę roboczą. Zajmie się ona 
wieloma sprawomi, które od ra­
zu trzeba będzie wypracować. 
Trzeba podzielić się na komisje. 
Jedna zajmie się statutem, druga 
ordynacją wyborczą, trzecie weź­
mie sprawy organizacyjne. Cze­

kam na kandydatury. Uważam, 
ie duże wydziały powinny wpro­
wadzić do grupy roboczej po 3 
przedstawicieli, mniejsze po 2 a 
najmiejsze po 1. Jest chyba w 
stoczni 46 wydziałów także oko­
ło 100 ludzi , powinno wejść w 
skład grupy roboczej. I jeszcze 
jedno. Znacie się wszyscy więc

sxe kondydotury: Ryszard Kabat, 
Grzegorz Rościński, Tadeusz Gło- 
zak, Kazimierz Maraz, Tadeusz Fi­
lipczak, Zdzisław Krawczyk, Ed­
ward Wawrzyniak...

— Nie zapominajmy o naszych 
emerytach — woła ktoś. — Pro­
ponuję żeby ich reprezentował 
Marian Rożek...

podając nam czyjąś kandydaturę 
uzgodnijcie czy człowiek ten się 
zgadza. To tak po to abyśmy nie 
marnowali czasu...

— Ale my nie możemy podać 
naszego kandydata. Nos z wy­
działu jest tu w „Korabiu" tylko 
4...

— Pamiętajmy — informuje 
przewodniczący zebrania — że my 
zebrani na tej sali nie jesteśmy 
reprezentantami czy delegatami 
wydziałów. Każdy z nas reprezen­
tuje tu samego siebie.

Z SALI zaczynają padać pierw-

Zgłaszanie kandydatur do ko­
misji koordynacyjnej trwało ponad 
20 minut. Na listę wpisano 58 
osób. Postanowiono też, że jesz­
cze jutro, gdy ludzie spotkają się 
na wydziałach, będą mogli zgło­
sić kolejnych kandydatów.

— Ludzie się przydadzą, nawet 
jeżeli będzie ich więcej rai oo- 
stanowiiiśmy ich wybrać do komi­
sji koordynacyjnej — stwierdza 
GraceI. — Roboty będzie tyle, że 
każdy będzie miał co robić.

KROTKO przed godz. 16 inicja­
torzy związkowi zebrani w „Kora­

biu" zaczęli opuszczać solę. Przed 
tern jednak przedyskutowano czy 
wybrani do komisji mają się spot­
kać jeszcze dzisiaj czy dopiero 
jutro. Większość była jednak za 
tym aby do pracy przystąpić je­
szcze dzisiaj.

I tak się też stało. Znowu w 
„Korabiu" zasiedli związkowcy i 
rozpoczęli pracę. Rracę dla ludzi 
ze swojego zakładu, wydziału, ze­
społu...

M. CZEKAŁA

PS. Jak się dowiedzieliśmy, pod 
czas środowych obrad 58-osobo- 
wej komisji koordynacyjnej doko­
nano wyboru 5-osobowego prezy­
dium roboczego stoczniowej gru­
py inicjatywnej. Przewodniczącym 
prezydium został Ludwik Grace), 
monter kadłubów z wydziału K-2. 
Ponadto do prezydium wybrano 
Józefa Styczyńskiego — gospoda­
rza stoczni, Zofię Sójkowską — 
pracownika zaopatrzenia, Zdzisła­
wa Cydztka — mistrza cieśli oraz 
Stanisława Roz war sk lego — kam- 
pietowacza.

. (mocz)

pę ” .
O z n a jm ia m , że je s t  to  w ia d o m o ś ć  

n ie p r a w d z iw a .  W ic e p r e m ie r  R a iko w  
s k i.  a n i  ż a d e n  in n y  p rz e d s ta w ic ie l 
rz ą d u  ndc o t r z y m a ł ta k ie g o  m e ­
m o r ia łu .  P r o fe s o r  W . M a r k ie w ic z  
n ie  b r a ł  u d z ia łu  w  p ra c a c h  zespo­
łu  u c z o n y c h  k o n s u l tu ją c y c h  po ­
p rz e z  u s tn ą  w y m ia n ę  z d a ń  p s y ­
c h o s p o łe c z n e  a s p e k ty  p o l i t y k i  rz ą ­
du .

S p o d z ie w a m  s ię , że re d . B o b iń ­
s k i  in fo r m a c je  s p ro s tu je .

N a  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j d la  p r a ­
sy  z a g ra n ic z n e j 19 p a ź d z ie rn ik a  
b r .  in fo r m o w a łe m , że k o lp o r to w a ­
na  je s t  n ie p ra w d a , a le  n ie  z n a la ­
z ło  to  o d z w ie r c ie d le n ia  w  ż a d n e j 
p u b l ik a c j i .  Ig n o ro w a n ie  w y ja ś n ie ń  
n ie  p a s u ją c y c h  d o  l i n i i  p ro p a g a n ­
d o w e j p ra s y  1 r a d io s ta c ji  za c h o d ­
n ic h  s k ła n ia  m n ie  d o  p rz e k a z a n ia  
te g o  s p ro s to w a n ia  P o ls k ie j A g e n ­
c j i  P ra s o w e j.

J e rz y  U R B A N

Z nożem na milicjanta

Złodziej i pirat drogowy
— za kratkami

N O C Ą  ze ś r o d y  n a  c z w a r te k  za­
ło g a  z m o to ry z o w a n e g o  p a t r o lu  W y  
d z ia łu  R u c h u  D ro g o w e g o  K M  M O
— S zcze c in  w  s k ła d z ie  s t. s ie r t .  
E u g e n iu s z  K a m o n t  i  s t  s ie rż . J a n  
R y g ie ls k i z a u w a ż y ła  p ę d z ą c y  z 
n a d m ie r n ą  s z y b k o ś c ią  s a m o c h ó d  
„ S y r e n a ”  R -20 n r  r e j .  S Z D  5687. 
M i l i c ja n c i  r u s z y l i  w  p o g o ń  za  p i ­
ra te m  je z d n i,  k t ó r y  — w id z ą c  r a ­
d io w ó z  — ro z p o c z ą ł k a r k o ło m n ą  
u c ie c z k ę . Z a k o ń c z y ła  s ię  o n a  na  
u l.  B o le s ła w a  Ś m ia łe g o ; „ S y r e n a ”  
w je c h a ła  n a  c h o d n ik ,  u d e r z y ła  w  
z a p a rk o w a n ą  „W a rs z a w ę ”  i  s ta n ę ­
ła . Z  w o z u  w y s k o c z y ł m ę ż c z y z n a , 
k t ó r y  w b ie g ł  d o  b r a m y  o z n a c z o n e j 
n u m e re m  44. T u ż  za n im  w b ie g l i  
w  b ra m ę  m il ic ja n c i.

W  ty m  m o m e n c ie  p i r a t  je z d n i 
m io ta ją c  o b e lg i r z u c i ł  s ię  n a  st. 
s ie rż . l ia m o n ta  z n o ż e m  w  rę k u . 
D o s z ło  d o  d r a m a ty c z n e j c h o ć  k r ó t ­
k o t r w a łe j  w a lk i ,  w  czas ie  k tó r e j  
m i l i c ja n t  o b e z w ła d n ił  n o ż o w n ik a  
c h w y te m  ju d o .

S p ra w c ą  o k a z a ł s ię  2 4 - le tn i W a l­
d e m a r  L . ,  m ie s z k a n ie c  u L  B o le s ła ­
w a  Ś m ia łe g o , p r a c o w n ik  W P K M  
P o d cza s  w s tę p n e g o  p rz e s łu c h a n ia  
w y s z ło  n a  ja w .  że — b ę d ą c  p o d  
w p ły w e m  a lk o h o lu  — s k r a d ł  „ S y ­
r e n ę "  n a  u l  E m i l i i  G ie rc z a k  w  
D ą b iu  i  p r z y je c h a ł  n ią  d o  Szcze­
c in a .

P rz e s tę p c ę , p o  p o b r a n iu  w  iz b ie  
w y t r z e ź w ie ń  k r w i  n a  z a w a rto ś ć  
a lk o h o lu ,  o sa d z o n o  w  a re szc ie , d o  
d y s p o z y c j i  p r o k u r a to r a .  Ś le d z tw o  
t rw a . (ap)

Płyną ap aty ty  
z M urm ańska

K A Ż D E G O  m ie s ią c a  d o  p o r tó w  
k r a jo w y c h  z a w ija  k i l k a  s ta tk ó w  
P 2 M  z a ła d o w a n y c h  a p a ty ta m i z 
M u rm a ń s k a . J e s t t o  s u ro w ie c  n ie ­
z b ę d n y  d o  p r o d u k c j i  n a w o z ó w  
s z tu c z n y c h . F lo ta  t r a m p o w a  V'ZM  
i  „ Ż e g lu g i  P o ls k ie j ”  m a  d o  k o ń ­
ca  r o k u  p r z y w ie ź ć  i c h  d o  k r a ju  
p o n a d  500 ty s . to n . R u c h  w ię c  na  
s z la k u  p ó łn o c n y m  n ie  je s t  m n ie j ­
szy  a n iż e l i  p rz e z  A t la n t y k  po  z b o ­
że.

O b e c n ie  w  M u r m a ń s k u  p rz e b y ­
w a  16 ,5 -tys ię czn iik  m /g  . .K o p a ln ia  
M y s ło w ic e ”  a u d a je  s ię  ra m  in ­
na  je d n o s tk a  z t e j  s e r i i  m /s  „ K o ­
p a ln ia  G o t tw a id ” .  ( w i t )
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M aj
(Dokończenie ze str. 1)

— łamanie kryzysu zależy w 
ogromnej mierze od nas.

Albo jeszcze inaczej: najlep­
szego programu nie można 
zrealizować bez aktywnego u- 
czestnictwa ludzi. Takie uczest 
ńictwo jest warunkiem tego, 
żebyśmy 6w dołek zwany kry ­
zysem opuścili wcześniej, z 
mniejszymi stratami. W tej 
sprawie są z partią zgodni jej 
przeciwnicy — w Polsce i poza 
nią. Dlatego nawołują właśnie 
do bierności, do pracy byle ja ­
kiej. Im się wcale nie spieszy, 
do czasów, kiedy zniknie w 
Polsce zmora reglamentacji, 
zmora kolejek, zmora złej ja­
kości, zmora braków wszędzie 
i  niemal wszystkiego. Oni 
wciąż mówią: im gorzej tym 
lepiej. Ale d la  k o g o  lepiej? 
Na pewno nie d£ta nas, dla 36- 
milionowego narodu, który nie 
chce, nie może być i nie bę­
dzie żebrakiem.

WRÓĆMY tu do dyskusji, 
która trwała drugiego dnia o- 
brad. Poniżej niektóre głosy jej 
uczestników.

W c z o ra js z e  o b r a d y  z a k o ń c z y ły  s ię  
p o d ję c ie m  w  w yn lite u  g ło s o w a n ia  
n a s tę p u ją c y c h  u c h w a ł

w  s p ra w ię  za d a ń  in s ta n c j i  1 o r ­
g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h  w  r o z w ią z y ­
w a n iu  w ę z ło w y c h  p ro b le m ó w  s p o ­
łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  r o z w o ju  k r a ­
ju ;

w  s p ra w ie  g o s p o d a rk i p a l iw o w o -
e n e r g e ty c z n e j;

w  s p r a w ie  p o ł i t y k i  m o r s k ie j  p a ń  
s tw a  i  za d a ń  w  te j  d z ie d z in ie  o -  
ra z  s ta n o w is k o  K c t n ! te tu  C e n tr a l ­
n e g o  P Z P R  w  s p ra w ie  o d ro d z e n ia  
z w ią z ik ó w  z a w o d o w y c h .

W  czę śc i o b r a d  d o ty c z ą c e j s p ra w  
o r g a n iz a c y jn y c h  I  s e k re ta rz  K C  
P Z P R  W o jc ie c h  J a ru z e ls k i w  im ię  
n iu  B iu r a  P o lit y c z n e g o  z a p ro o o -  
r  pow ał w y b r a n ie  w  s k ła d  K C  
P Z P R  z a s tę o c y  c z ło n k a  K C . p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  Z a rz ą d u  K r a jo w e g o  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  W ie js k ie j 
W a ld e m a ra  S w ir g o n la  o ra z  p o w o ­
ła n ie  g o  n a  s e k re ta rz a  K C .

R ó w n o c z e ś n ie  W  J a r u z e ls k i za­
p r o p o n o w a ł D ow -ołande na  zas tęo - 
ce  c z ło n k a  K C  J e rz e g o  J a s k le r .n 'ę
— p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z a rz a d u  G łó w  
n e g o  Z S M P .

W  to k u  ta jn e g o  g ło s o w a n ia , w  
k tó r y m  u c z e s tn ic z y ło  180 c z ło n k ó w  
K C , W a ld e m a r  Ś w ir  g o ń  w y b r a n y  
z o s ta ł 144 g ło s a m i n a  c z ło n k a  K C , 
a J e r z y  J a s k ie m ia  116 g ło s a m i na 
z a s tę p cę  c z ło n k a  K C .

W a ld e m a r  S w ir g o ń  w y b r a n y  *> - 
s ta ł s e k re ta rz e m  K C  P Z P R  132 g ło  
sa m i.

K o m i te t  C e n tr a ln y  z a tw ie rd z i ł  
B o g d a n a  J a c h a c z a  n a  s ta n o w is k o  
k ie r o w n ik a  W y d z ia łu  P ra s y , R a­
d ia  i  T e le w iz j i  K C  P Z P R .

N a s tę p n ie  I  s e k r e ta r z  K o m ite tu  
C e n tr a ln e g o  P Z P R  W o jc ie c h  J a r u ­
z e ls k i w y g ło s i ł  p r z e m ó w ie n ie .

A  o to  n ie k tó r e  g ło s y  2 w c z o r a j­
s z e j d y s k u s j i :

M . A U G U S C IU K  w  k o n te k ś c ie  u -  
w a r u n k o w a ń  p la n u  3 - le tn ie g o  n ió -  
w i ł  o  r o l i  t r a n s p o r tu  k o le jo w e g o , 
o d g r y w a ją c e g o  o b e c n ie  szczeg ó l­
n ą  r o lę  w  z w ią z k u  z o g ra n ic z a ­
n ie m  p rz e z  p r z e d s ię b io rs tw a  p rz e ­
w o z ó w  s a m o c h o d a m i. K o le j  je s t  
o b e c n ie  z b y t  o b c ią ż a n a . K o n ie c z ­
n a  j e s t ' w ię c  rn . in .  e le k t r y f ik a ­
c ja  l i n i i  i  m o d e rn iz a c ja  zap lecza . 
W  ś w ie t le  Is tn ie ją c y c h  p o tr z e b  
m ó w c a  z a ry s o w a ł p ro b le m  y  W ę z ­
ła  W a rs z a w s k ie g o  P K P , k t ó r y  cv 
b o k  ś lą s k ie g o  m a  szcze g ó ln e  zn a ­
cz e n ie  d la  g o s p o d a rk i.  M ó w i ł  te ż  
o  p r z y g o to w a n ia c h  k o le ja r z y  d o  
z im y .

C Z Ł O N E K  K C , 1 s e k re ta rz  K W  
P Z P R  w  C z ę s to c h o w ie  W ła d y s ła w  
J o n k is z  p o d e jm u ją c  p r o b le m y  g o ­
s p o d a rc z e  z a a k c e n to w a ł,  iż  k łu e z o -

Z pobytu
Józefa Glempa

w Watykanie
R Z Y M  P A P . P r z e b y w a ją c y  od 

p o n ie d z ia łk u  z w iz y ta  w  R z y m ie  
p r y m a s  P o ls k i a r c y b is k u o  g n ie i -  
a łe ń s k o -w a rs z a w jk i  J ó z e f G le m p  
k o n ty n u o w a ł  w  c z w a r te k  ro z m o ­
w y  w  W a ty k a n ie .  D z iś  p ry m a s  u -  
d a je  s ię  s a m o lo te m  d o  B a r i ,  n a  
p o łu d n iu  W ło c h , b y  o d w ie d z ić  
e m e n ta rz  ż o łn ie r z y  p o ls k ic h  w  C a- 
sa M a s s im a , a n a s tę p n ie  d o  T a -  
r a n to ,  g d z ie  w  s o b o tę  o d b ę d z ie  
s ię  u ro c z y s to ś ć  w rę c z e n ia  m u  N a ­
g r o d y  P o k o ju ,  u fu n d o w a n e j  p rze z  
O b y w a te ls k i K o m i te t  K a to l ic k i  te ­
go  m ia s ta .

W C Z O R A J  ta k ż e  J ó z e f G le m p  
z ło ż y ł w iz y tę  w  A m b a s a d z ie  P R t. 
w  s to l ic y  W ło c h  i  b y ł  p o d e jm o ­
w a n e  p rz e z  a m b a s a d o ra  P R L  E m i­
la  W o jta s z k a .

w ię k s z y  a tu t
w e  zn a c z e n ie  d la  te m p a  w y c h o -  
daenuia z o b e c n e g o  k r y z y s u  będarie 
» m a ło  z d y n a m iz o w a n ie  n a sze j 
w s p ó łp r a c y  ze Z w ią z ik le m  R a d a ie c  
k im  i  in n y m i  k r a ja m i  s o c ja iiis ty c u  
n y m i.  W stea®ał te ż  n a  z ło ż o n e  w a  
r u n  k i  w  ja k ic h  o b e c n ie  s ię  z n a j­
d u je m y ,  a  k tó r e  z a o s trz a ją  b e z ­
w z g lę d n e  i  a n ty h u s n a ff iilta irn e  san «  
c je  ekOEKMT»:c,zne Z a c h o d u  w o b e c  
P o Lsk i. M ó w c a  s k o n c e n tr o w a ł s w a  
ją  w y p o w ie d ź  n a  k w e s t ia c h  r e fo r ­
m y  g o s p o d a rc z e j u p o w s z e c h n ia n e j 
—  je g o  z d a n ie m  sche m atycza a ie , 
bez u ika zyw a n ia . w s z y s tk ic h  w e ­
w n ę t r z n y c h  i  z e w n ę tr z n y c h  u w a ­
r u n k o w a ń .  Za  n a jw a ż n ie js z ą  s p ra ­
w ę  u z n a ł w d ro ż e n ie  ko m p łe ścso w e - 
go  s y s te m u  m o ty w a c y jn e g o  d o  p ra  
c y .

Stanisław Miśblewicz — I  
sekretarz KW PZPR w Szcze­
cinie. Wybór właściwej kon­
cepcji planu do 1985 r. nie 
jest sprawą prostą. Najwięcej 
zwolenników ma wariant II. 
Jednak i do tego wariantu w 
wielu środowiskach -  zgłaszano 
różne uzupełnienia i zastrzeże­
nia. W opiniach rolników nad­
mierny jest optymizm plani­
stów co do warunków produk­
c ji rolnej. Plan 3-letni powi­
nien być przede wszystkim 
planem rekonstrukcji gospodar 
k i żywnościowej

Innym istotnym problemem 
koncepcji planu jest podział 
dochodu narodowego na spoży­
cie indywidualne i  zbiorowe. 
Większość, przeważnie ludzie 
młodzi, opowiada się za prefe­
rowaniem spożycia indywidual 
nego. W przyszłości, gdy po­
prawi się sytuacja społeczrto- 
-gospodarcza, można będzie 
przejść do polityki szybszego 
wzrostu konsumpcji zbiorowej.

W opinii ludzi pracy zacho­
wanie cen umownych stanowić 
będzie niezamierzony instrument 
tworzenia się procesów infla­
cyjnych. W ślad bowiem za 
niewątpliwie wysokimi cenami 
umownymi pójdą naciski płaco 
we, których ze względów mo­
tywacyjnych nie można będzie 
ignorować.

Proponuję zatem, aby w no­
wej wersji planu bardziej jed­
noznacznie określono następu­
jące tezy zagadnienia: jak w 
obecnych warunkach chcemy 
uzyskać wzrost wydajności 
pracy, jak i jakim i środkami 
dokonamy przemieszczenia 
kadr w gospodarce oraz jak 
będziemy zmieniać strukturę 
spożycia w najbliższych trzech 
latach. Odpowiedź na te trzy 
pytania warunkuje jednoznaez 
ne przyjęcie planu przez klasę 
robotniczą.

Przedstawione pod obrady 
plenum zasady polityki mors­
kiej dają nadzieję, że nasz 
kra j wykorzysta szansę, o ja­
kiej mówi maksyma: morze ży 
wi j  bogaci. Chodzi o lepsze 
spożytkowanie bogactw mórz i 
oceanów świata, o poprawę bi­
lansu płatniczego państwa i o 
lepszą realizację programu wy­
żywienia narodu. Przedsiębior­
stwa gospodarki morskiej po­
trafią pracować, uzyskiwać o- 
płacalne wyniki. Są jednak 
sprawy których nie ~mogą roz­
wiązać we własnym zakresie. 
Oto przykład: wszystkie porty 
są zainteresowane rozwojem 
tranzytu. Jednak tranzyt może 
się rozwijać, gdy wszystkie o- 

-gniwa łańcucha, a więc porty, 
PKP, PKS, żegluga śródlądo­
wa będą tego chciały. Dziś naj 
więcej ograniczeń tranzytu po­
wstaje w sieci PKP.

C Z Ł O N E K  K C . zas tę p ca  k ie r o w ­
n ik a  W y d z ia łu  G łó w n e g o  M e c h a ­
n ik a  w  H u c ie  „ B a t o r y ”  w  C h o rz o ­
w ie ”  w o j .  ko to w & e ik ie  — J e rz y  
B ła s a a k  z a a k c e n to w a ł,  i i  d la  s k u ­
te c z n e j,  e f e k ty w n e j  re a M z o c ji re ­
fo r m y  g o s p o d a rc z e j n ie z b ę d n e  
je s t  m a s o w e  p o p a rc ie  k la-sy  r o b o t 
n ic z e j.  z a łó g  p r z e m y s ło w y c h . Tstndc 
je  te ż  p o tr z e b a  d a ls z y c h  k c m p le fk -  
s o w y c h  ro z w ią z a ń , a le  n ie  w  s k o ­
s tn ia ły c h  s t r u k t u r a c h .  N a  t y m  t le  
w z ra s ta  r o la  o r g a n iz a c j i  p a r t y j ­
n y c h .  k tó r e  w  ś ro d o w is k a c h  sw e­
g o  d z ia ła n ia  m u szą  u s i ln ie  p o p u ­
la r y z o w a ć  i  w y ja ś n ia ć  za s a d y  re ­
fo r m y ,  z w a lc z a ć  to  c o  h a m u je  je j  
u r z e c z y w is tn ia n ie .  M ó w c a  u z n a ł,  
iż  w ie lk ą  szansą n a  p o s tę p  p r o ­
d u k c y jn y  m o że  b y ć i - r e io r m a  p ła c . 
C h o d z i r ó w n ie ż  i  o . t o  a b y  d y s c y ­
p l in a  p ra c y  b y ła  w id o c z n a  n>a k a ż  
d y m  k ro fc u .

C Z Ł O N E K  K C . n a u c z y c ie l a k a ­
d e m ic k i,  p r o f . ,  d y r e k to r  I n s t y tu ­
tu  M a s z y «  i  U rz ą d z e ń  E n e rg e ty c z ­

n y c h  P o l i t e c h n ik i  Ś lą s k ie j w  G l i ­
w ic a c h  w o j .  k a t o w ic k ie  — T a d e ­
usz  C h m ie ln ia K  m ó w i!  r ó w n ie ż  o  
ró ż n y c h  a s p e k ta c h  r e fo r m y  g o s p o ­
d a r c z e j,  a k c e n tu ją c  k o n ie c z n o ś ć  
u o d p a rn ż a m ia  s ię  na  częs te  n a c i­
s k i  b iu ro k r a ty c z n e .  R e fo rm a  getspo 
t ia rc z a  je s t  b o w ie m  s p ra w ą  k o m ­
p le k s o w ą , s ta n o w i je d e n  z n -a jis to t 
n ie j  s z y c h  e le m e n tó w  i  z a ra z e m  w a  
ru s tk ó w  s o c ja l is t y c z n e j o d n o w y  
naszeg o  ż y c ia .  P a r t ia  - -  p o w ie ­
d z ia ł  —  m u s i s ta ć  n a  s t r a ż y  ty c h  
p ro c e s ó w , s trz e c  p r a w id ło w y c h  re  
La c ji m ię d z y  fu n k c jo n o w a n ie m  
p a ń s tw a  a ż y c ie m  c o d z ie n n y m , 
c h r o n ić  p rz e d  w y p a c z e n ia m i.  M ó w  
ea  s c h a r a k te ry z o w a ł  te ż  is to tn e  
r e z e rw y  i  zn a c z e n ie  z a d a ń  w y n i ­
k a ją c y c h  z w d r a ż a n ia  p o s tę p u  n a -  
ako w o -te e h .n i.cT a ie g o  i  r o z w o ju  go­
s p o d a rk a  e n e rg e ty e z n e j.

N A S T Ę P N Y  d y s k u ta n t ,  zas tęp ca  
c z ło n k a  K C , d o w ó d c a  M a r y n a r k i  
W o je n n e j P R L . a d m ir a ł  L u d w ik  
ja n e s y s z y n  p o r u s z y ł k o m p ło k s  
s p ra w  » w ią z a n y c h  z  g o s p o d a rk ą  
m o rs k ą . S t w ie r d z i ł  o n  p o trz e b ę  
ro z so e rza ru a  . p ła s z c z y z n y  w s p ó łp ra ­
c y  m ię d z y n a r o d o w e j na  m o rz u . 
G o s p o d a rk a  m o rs k a  w ią ż e  du że  
n a d iż ie je  s w y n ik a m i  X  P łe -n um . 
N ie z b ę d n e  je s t  m a k s y m a ln e  w y k o ­
r z y s ta n ie  n a sce g o  p o te n c ja łu  m o r ­
s k ie g o  — f lo t y ,  s ta cza» , p rz e m y s łu  
o k r ę to w e g o  d la  ro z w rą z  yw a iraa  
s t r a te g ic z n y c h  k w e s t i i  p a te ty c z n y c h  
i  s p o łe c w io -g o s p o d a rc z y c h . M ó w c a  
z a ją ł  s ię  ta k ż e  m . In .  zaigadmemaa-. 
m i  e t y k i  z a w o d u  m a r y n a rs k ie g o  
oraz. p ra c y  p o l i t y c z n e j  i  id e o w o .  
w y c łw rw a w c w rj w  M a r y n a rc e  W o ­
je n n e j.

C Z Ł O N E K  K C . m a s z y n is ta  p ra s  
w  Z a k ła d a c h  O f fs e to w y c h  R S W  
, P ra s a -  K s i ąź&a - R u c h ' ’ w  W a rsza ­

w ie  A lb e r t  K o s o w s k i w  k o n te k ­
śc ie  re a liz o w a n e j r e fo r m y  g o s p o ­
d a rc z e j k r y t y c z n ie  u s to s u n k o w a ł 
s ię  d o  n ie k tó r y c h  m e c h a n iz m ó w  
k s z ta łto w a n ia  c e n  r y n k o w y c h ,  
g d z ie  —  ja k  u z n a ł —  pa .n u ia  d u -  

-że  d o w o ln o ś c i.  K o n ie c z n a  je s t  w a l­
k a  z b iu r o k r a c ją ,  k tó r a  m . in .  

, ig n o r u je  p o tr z e b v  scna -O Tne i  
• s z tu c z n ie  z a w y ż a  m a rż e  h a n d lo w e . 

N a w ią z u ją c  d o  s p ra w  „ - M i tu r y ,  
m ó w c a  o ś w ia d c z y ł m . in . ,  Jż p o ł i -  
g raC ia  z r e a liz u je  z w ię k s z a n e  w  b r .  
z a d a n ia  w  d z ie d z in ie  w y d a w n ic tw  
k s ią ż k o w y c h .

A M B A S A D O R  P o ls k i w  Z S R R  — 
S ta n is ła w  K o c io łe k  o ś " d a d c z v ł,  ze 
k lu c z o w e  z n a c z e n ie  d la  naszego 
r o z w o ju  g o s p o d a rc z e g o  m a  ’ ą o e r -  
s p e k ty w y  w s p ó ło r a c y  ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  i  in n y m i  k r a ja m i  so c ja  
l is ty c z n y m l.  M ó w c a  s c h a r a k te ry z o ­
w a ł  d o ś w ia d c z e n ia  z t e j  w s o ó ło r a -  
c y . w s k a z a ł n a  l ic z b y  i łu s t r u ią c e  
nasze  z a d łu ż e n ie  w  w y m ia n ie  h a n ­
d lo w e j  ta k ż e  i  n a  ty m  o b sza rze . 
M ó w c a  w s k a z a ł te ż  na  g łó w n e  te n -  
d e n c le  i  z ja w is k a  w  s t r u k t u r z e  o- 
b r o tó w  b a n d lo w v c h  m ie d z e  P o ls k ą  
i  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im . M o ż n a  je  
s t re ś c ić  w  p o w ie d z e n iu : h*h  s u ro w  
ee za nasze m a s z y n y . P rz e m y s ł 
na sz , n ie s te ty ,  d re p c z e  w  m ie is c u , 
a w  n ie k tó r y c h  w y ro b a c h  n a w e t 
c o fn ę liś m y  s ie . M e  w v k < v > u fe ro v  r>a 
s z y c h  z o b o w ią z a ń  .w o b e c  k o n t r a ­
h e n tó w .  M a  to  s '. -o ’ e r ó ż ^ o r e k ie  
k o n s e k w e n c je ;  n ic ią  p rz e w o d n ią  
p la n u  g o s o o d a rc z e c o  m u s i b y ć  r o z ­
w ó j  h a n d lu  z a g ra n ic z n e "©  T> ro e ks - 
n o r to w o ś ć  n a s z e j g o s p o d a rk i.

K o le jn y  d y s k u ta n t ,  za s tęp ca  
c z ło n k a  K C , k a p i ta n  — g łó w n y  n a ­
w ig a to r  w  P o ls k ic h  L in ia c h  O ce ­
a n ic z n y c h  w  G d y n i  R y s z a rd  B o ­
r o w s k i  ro z w a ż a ł z a g a d n ie n ia  z w ią ­
z a n e  z w d ra ż a n ie m  r e fo r m y  g o sp o ­
d a rc z e j w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  a r ­
m a to rs k ic h  o ra z  p o r ta c h .  W s k a z a ł, 
i ż  d ą ż y  s ię  n ie u s ta n n ie  d o  le p sze ­
g o  w y k o r z y s ta n ia  s ta tk ó w  h a n d lo ­
w y c h  o ra z  d o  z w ię k s z e n ia  a k t y w i ­
z a c j i  ła d u n k ó w .  N a c is k  k ła d z ie  s ię  
t a k ie  na  o b n iż e n ie  k o s z tó w  e k s ­
p lo a ta c j i .  W y n ik i  u z y s k iw a n e  p rz e z  
je g o  p rz e d s ię b io rs tw o  „ z d e rz a ją  
s ię ”  je d n a k  z z a w y ż a n ie m  c e n  u -  
s łu g  w  s to c z n ia c h  r e m o n to w y c h ,  
p o r ta c h  l  in n y c h  ś w ia d c z ą c y c h  u -  
s łu g l d la  a r m o to r ó w .

W y s u w a ją c  p o s tu la ty  d o ty c z ą c e  
p o p r a w y  e fe k ty w n o ś c i  g o s p o d a rk i 
m o r s k ie j  m ó w c a  s tw ie r d z i ł ,  \ i  w i ­
d z i  p o trz e b ę  k o m p le k s o w e g o  t r a k ­
to w a n ia  Je j p r o b le m ó w  łą c z n ie  ze 
s ta ra n ia m i o  i n f r a s t r u k t u r ę  n a b rz e ­
ż y  i  o c h ro n ę  ś ro d o w is k a  n a tu r a l ­
n e g o .

O  R O Ż N Y C H  a s p e k ta c h  w  s y tu ­
a c j i  p o l i t y c z n e j  m ó w i ł  z a s tę p ca  
c z ło n k a  K C , n a u c z y c ie l a k a d e m ic k i,  
p r o f .  S G P iS  w  W a rs z a w ie  — Z b i­
g n ie w  K a m e c k i.  N a  t y m  t le  p o d ­
k r e ś l i ł ,  i ż  p o p ra w a  n a s t r o jó w ,  o d ­
b u d o w a  z a u fa n ia  i  u ło ż e n ie  w ła ­
ś c iw y c h  s to s u n k ó w  m ię d z y  w ła d z ą  
i  s p o łe c z e ń s tw e m  są w a r u n k a m i 
szybsze go  w y c h o d z e n ia  % o b e cn e g o  
k r y z y s u .  R ó w n ie ż  p a r t ia  m u s i n a ­
d a ł d o k o n y w a ć  g łę b o k ic h  p r z e m y ­
ś le ń , m ie ć  z d o ln o ś ć  p r z e w id y w a n ia  
d łu g o fa lo w y c h  s k u tk ó w  ró ż n y c h  
d z ia ła ń .

N A S T Ę P N IE  g lo s  z a b r a ł c z ło n e k  
K C , I  s e k re ta rz  K o m i te tu  F a b ry c z ­
n e g o  P Z P R  w  F S O  w  W a rs z a w ie  
— R y s z a rd  K u c h a r s k i .  W s k a z a ł on  
m .  i n .  na  d u ż ą  r e z e rw ę  w y s tę p u ją ­
cą  je szcze  w ś ró d  z a łó g  w o b e c  p r o ­
p o z y c j i  p la n u  3 - łe tn ie g o . W e  w s z e l­
k i c h  d z ia ła n ia c h  i  d e c y z ja c h  trz e b a  
u w z g lę d n ia ć  n ie p o k ó j o  j u t r o  w y ­
s tę p u ją c y  w  s p o łe c z e ń s tw ie . W ie le  
u w a g i p o ś w ię c i ł  m ó w c a  s p ra w o m  
t r o s k i  o  in te r e s y  lu d z i  p r a c y , o 
s p r a w ie d l iw y  p o d z ia ł te g o  co  w y ­
tw a r z a m y .

K O L E J N Y  m ó w c a , c z ło n e k  K C , 
m in is te r  r o ln ic tw a  i  g o s p o d a rk i 
ż y w n o ś c io w e j — J e rz y  W o jte c k i  
z a ją ł  s ię  w  s w y m  w y s tą p ie n iu  p rz e  
d e  w s z y s tk im  e le m e n ta m i p la n u  
s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  d o ty c z ą c y ­
m i  p r o b le m ó w  ż y w n o ś c io w y c h . 
P r z y p o m in a ją c ,  iż  w  p rz e s z ło ś c i 
k ło p o ty  z a o p a trz e n ia  lu d n o ś c i w  
a r t y k u ły  ż y w n o ś c io w e  b y ły  je d n ą  
z g łó w n y c h  p r z y c z y n  w y n ik a ją ­
c y c h  u  nas k r y z y s ó w ,  z a a k c e n to ­
w a ł.  iż  p o tr z e b n e  są ro z w ią z a n ia  
d łu g o te r m in o w e .  W s z e lk ie  p o c z y n a ­
n ia  d o ra ź n e  o b n iż a ją  w ia r ę  w  s ta ­
b i ln o ś ć  p o l i t y k i  r o ln e j .  D la te g o  
d z iś  ta k  w ie lk ie  z n a c z e n ie  p r z y w ią  
ż u je  s ię  d o  p ra w n e g o  j e j  z a b e z p ie ­
c z e n ia , czeg o  w y ra z e m  są m . In .  
p ra c e  u s ta w o d a w c z e  S e jm u . M in i ­
s te r  s tw ie r d z i ł ,  że w  k r a j u  u g r u n ­
to w a ła  s ię  j u ż  ś w ia d o m o ś ć  p o tr z e ­
b y  z a p e w n ie n ia  b e z n ie c z e ń s tw a  
ż y w n o ś c io w e g o . N ie z b ę d n e  są m e ­
c h a n iz m y . a b v  s łu s z n a  r e a liz o w a ­
n a  p o l i t y k a  z n a la z ła  jeszcze  m o c ­
n ie js z e  © n a rc ie  w  p rz e m y ś le  p r a -  
c u ią e y m  d la  p o tr z e b  r o ln ic tw a .  A  
p o tr z e b y  są o f fro m n e . N a le ż y  k o n ­
s e k w e n tn ie  re » l> zo w a ć  z a d a n ia  na 
rz e c z  in te n s y f ik a c j i  i  s ta b i l iz a c j i  
r o ln ic tw a  z g o d n ie  z p o s ta n o w ie n ia ­
m i I X  Z ja z d u  P Z P R .

Spotkanie
H onecker— Husak

B E R L IN  P A P . W  c z w a r te k  p r z y ­
b y ł  d o  s to l ic y  N R B  a p r z y ja c ie l ­
s k ą  w iz y tą  G u s ta v  H u s a k . p o d ­
czas. ro z m ó w  E r ic h a  H o n e c k e ra  *  
G u s ta v  e ra  H  sm ak iem  o m ó w io n o  za 
g a d n ie o ia  d o ty c z ą e e  w s p ó łp ra c y  
o b u  p a r t i i  i  p a ń s tw  o ra z  a k tu a l­
n e  p r o b le m y  m ię d z y n a ro d o w e . P o d  
czas p r z y ję c ia  w y d a n e g o  n a  cześć 
g o ś c ia  z  N R D  G u s ta v  H u s a k  w rę ­
c z y ł E r ic h o w i H o n e c k e ro w i n a j ­
w y ższe  o d z n a c z a n ie  C SR S , O rd e r  
K le m e n ta  G a ttw a ld a .

Pomoc wojskowa 
USA dla Libanu

W A S Z Y N G T O N  P A P . M in is te r  
o b r o n y  U S A , C a s p a r W e in b e rg e r  
o ś w ia d c z y ł,  że S ta n y  Z je d n o c z o n e  
p o s ta n o w iły  w y d a tn ie  z w ię k s z y ć  
p o m o c  w o js k o w ą  d la  L ib a n u  w  ęe 
l u  u m o ż li  w ie rd a  r z ą d o w i w  B e j­
r u c ie  p r z e ję c ia  k o n t r o l i  n a d  s w y m  
te r y t o r iu m .  „ Z r o b im y  w s z y s tk o ,
00  m o g ła b y  u m o c n ić  r z ą d  l ib a ń s k i
1 je g o  a r m ię ”  —  p o w ie d z ia ł W e in ­
b e rg e r.

T y m c z a s e m  w  B e jr u c ie  ro a p o e a f 
t y  s ię  r o z m o w y  a m e r y k a ń s k o - l ib a ń  
skde n a  terna.* c a łk o w ite g o ,  w y ­
c o fa n ia  s i ł  iz ra e ls k ic h  *  ta w . w ie l ­
k ie g o  B e j r u tu .  C h o d z i t u  o  c o ­
fn ię c ie  p ie rś c ie n ia  w o js k  Iz ra e l­
s k ic h  po za  o b rę b  k i lk u n a s tu  k i ­
lo m e t r ó w  o d  B e jru tu *  c o  m ia ło b y  
b y ć  z d y s k o n to w a n i«  p rz e z  r z ą d  l i ­
b a ń s k i w  o g ó ln e j  d e b a c ie  p o l i ­
ty c z n e j,  ro z p o c z y n a ją c e j » ię  w  n a j
b l iż s z y  w to r e k  w  p a r la m e n c ie  te ^  
go  k r a ju .

ira n

k lę to  Ofashura
B E J R U T  P A P . I r a ń e z y c y  o b c h o ­

d z ą c y  v /  c z w a r te k  s z y ic k ie  ś w ię to  
O fa s h u ra , o d r z u c i l i  a p e l Z g ro m a ­
d z e n ia  O g ó ln e g o  N Z  o  z a k o ń c z e ­
n ie  w o jn y  z I r a k ie m  1 w y r a z i l i  
g o to w o ś ć  k o n ty n u o w a n ia  w a lk i  — 
d o n io s ła  ira ń s k a  a g e n c ja  p ra s o w a  
IR N A .  R e z o lu c ję  t e j  t re ś c i uch iw a  
ło n o  p o dcza s  m o d łó w  n a  w ie c u  w  
T e h e ra n ie .

Sr* Lanka

Stan w y ją tk o w y
D E L H I P A P . J a k  d o no szą  *  

K o lo m b o , w  c z w a r te k  w ie c z o re m  
p a r la m e n t  S r l  L a n k i  z a tw ie rd z i ł  
s ta n  w y ją t k o w y  w p r o w a d z o n y  w  
ty m  k r a ju  20 b ra ., w  d n iu  '  w y ­
b o r ó w  p re z y d e n c k ic h .

P r e z y d e n t S r i  L a n k i  J u n iu s  J©= 
y a w a rd e n e , k t ó r y  z o s ta ł w y b r a n y  
na k o le jn ą  k a d e n c ję  6 - le tn ią ,  o- 
g ło s i ł  s ta n  w y ją t k o w y  w  z w ią z k u  
z in c y d e n ta m i w  cza s ie  g ło s o w a ­
n ia . S t w ie r d z i ł  o n , iż  s ta n  w y ją t ­
k o w y  p o w in ie n  za ip ob iec te m u , b y  
in c y d e n ty  p r z e k s z ta łc i ły  s ię  w  p o  
w a ż n ie js z e  z a jś c ia .

Romans z seksgwiazdką...

Niegrzeczny książę Andrzej
DLA kontrastu z solskimi ob­

razkami z życia księcia Korola i 
Lady Diany, brukowa prasa aogiel 
ska nadaje ostatnio wiele roz­
głosu romansowi młodszego syna 
królowej Elżbiety, 22-letniego księ­
cia Andrzeja z 25-’etnią aktorkę 
Kao (Katheleen Stark — wystę- 
powoła w drugorzędnej roli w 
„Gwiezdnych wojnach" oraz w 
kilku filmach o meco gorszej re­
putacji).

Podobno para poznała się ze­
szłej zimy w londyńskiej dyskote­
ce. „Proszę zachowywać się tro­
chę cbzej" — zawołała Koo do 
mocno rozbawionego towarzystwa, 
w którym przebywał Andrzej. 
„Ni© będź taka nudna" — odpo­
wiedział książę ■— „świetnie się 
bawimy, chodź do nas". Była to 
miłość od pierwszego rumieńca 
donosił „Daily Mirror".

Kiedy książę Andrzej wyjechał 
na wojnę o Falklandy, miał w 
swojej kabinie zdjęcia Koo. „Ona 
prawie codzienni© płakała bojąc 
się, że go tam zabiją" — mówi 
przyjaciółka Koo. „Oni się na­
prawdę kochają. Mówiła mi: 
„Wiem, że to sip naiorawdopodob 
niej skoń—  ' ofe wszy­
stko mi jedno. Ja naprawdę go 
kocham” ,

PO powrocie książę zabrał Koo 
na trzy dni do szkockiej posiad­
łości królewskie; w Balmoral, 
gdzie poznała królową. Niedawno 
książę i Koo polecieli razem na 
Wyspy Karaibskie.

Jedyne, czego chcieli, to samot­
ności. Próbowali być dyskretni, 
podróżując jako państwo Cam­
bridge, wzięli nawet ze sobą ma­
mę Koo jako przyzwoitkę. Ale 
prasa bruk owo nie miała litości: 
cytowano wypowiedzi osób z oto­
czenia dworu: „Być, jako książę, 
widywanym z aktorką, to jedna 
sprawa. Ale wyjeżdżać na waka­
cje z aktorką „porno", to zupeł­
nie co innego". Dziennikarze od­
naleźli byłego narzeczonego Koo, 
który powiedział, że żył z nią 
przez cztery lata, a kiedy się ro­
zeszli, dał jej 21 tys. dolarów. Ga­
zety donosiły, że „królowa jest 
oburzona” , że „zawiodła się na 
Andrzeju" i że zamierza wezwać 
go do domu. Fotografie Koo, dru­
kowane w prasie, pochodziły na 
ogół z najbardziej „pikantnych" 
scen Wmów, w których występo­
wała. Sama ttłewizja BBC wywo­
łała pewne zgorszenie, kiedy w 
nocnym dzienniku pokazała Koo 
w trakcie strip-teasu.

„NEWSWEEK" pisze, że „każdy 
nagłówek był dla Koo bardziej 
okrutny od poprzedniego (...) I 
być może nieco nieś pro wiedlrwy".

Ojć.ec Koo, hollywoodzki produ­
cent Wilbur Stark, powiedział, że 
prezentowane sceny z filmu „Prze­
budzenie Emily" (The Awokening 
of Emily) zostały wyjęte z kon­
tekstu tak, że z „dramatu roman­
tycznego" uczyniły film pornogra­
ficzny. Koo jest, według niego, po 
ważną ak tarką, któro podpisała 
teraz kontrakt z Teatrem Narodo­
wym Anglii, o Andrzej „ma duże 
szczęście", że jest w jej towa­
rzystwie.

Opisując perypetie młodego 
księcia i aktorki, „Newsweek" koń­
czy nostępującym stwierdzeniem: 
„Chociaż książęta często flirtują 
z aktorkami, to żenią się raczej 
z kobietami z własnego środowi* 
ska; wywołany skandal mógł zni­
szczyć wielkie szanse, że para po 
zostanie ze sobą. Ale prawdopo­
dobnie nie zaszkodzi to karierze 
Koo (.„)."

NA razie romans się kończy, 
gdyż 29 bm książę Andrzej musi 
wrócić do swojej jednostki woj­
skowej w południowo-zachodniej 
Anglii.

Opr. B-O
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Sam o sobie, o swojej wsi -  Wierzchosławicach, 
o chłopach, o cierpieniach i krzywdach

— z pamiętników Wincentego Witosa

W INCENTY WITOS — chłop poi- 
skl, premier.. Żył lat 71. Uro­

dził się 22 stycznia 1874 r. we 
wsi Wierzchosławice, zmarł 31 
października 1945 r. w Krakowie. 
Między tymi datami osadzany 
jest wiotki kawał historii narodu. 
Rok 1874 — to czasy wspomina­
nia, a przede wszystkim wielkie­
go ciągłe przeżywania nieuda­
nych « tragicznie kończonych 
powstań narodowych. Za życia Wi 
tosa rodzi się (1918) niepodległa 
Polska, za jego życia niepodleg­
ła PoJska (1939) upada i za jego 
życia rodzi się Polska Ludowa 
(1945). Za jego życia mają miej­
sce dwie wojny światowe.

W ciągu tych 70 lat cały świat 
zmienił się radykalnie. Był świad 
kiem tych zmian, był też ¡eh 
współorganizatorem jako polityk. 
Przeżył szczyty sławy i chwały, 
ale było mu również dane zaznać 
biedy, upokorzeń i cierpień. Naj­
pierw jako dziecku biedo ojcow­
ska odbierała promyk radości, 
kiedy luksusem była kiszona ka­
pusta, a obowiązkiem wypasa­
nie na obcych parowach jedy­
nej krowy. Witos — jako polityk 
— przeszedł upokorzenie procesu 
brzeskiego zgotowanego mu 
przez Polskę niepodległą, a pod 
koniec życia hitlerowcy trzymali 
go w więzieniach Jarosławia, 
Rzeszowa i Berlina

Witosa trzeba dziś uznać za 
człowieka walki I człowieka za­
sad. Dzięki walce I zasadom wy­
bił się „z chłopa na premiera", 
zawsze też był wierny ideałom 
Chłopów; nie ugiął się w obli­
czu przemocy w Brześciu, zdecy­
dowanie odrżucił ofertę hitlerow­
ców utworzenia polskiego rządu 
kolaboracyjnego...

W swojej polityce głosi trzy 
zasady: ugruntowania niepodleg­
łości, zdemokratyzowania ustroju, 
obrony praw oraz swobód obywa

telskich, a także interesów zawo­
dowych chłopów.

Pozostawił po sobie pamiętnik, 
który jest zdeponowany w Bi­
bliotece Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich. W kolejną rocznicę 
śmierci — kilka Jego myśli z 
pamiętnika.

O WSI SWOJEJ: Starzy ludzie 
opowiadają sobie, że Wierzcho­
sławice nazwę swoją wzięły od 
świętego Wojciecha, który w cza­
sie olbrzymiej powadzi, niesiony 
falami „wody morskiej", zatrzy­
mał się na wierzchołkach drzew 
olbrzymiego lasu, jaki wówczas 
pokrywał grunta dzisiejszej gmi­
ny...

Z pnia i rdzenia tej wsś wy­
szedłem, z nią żyłem I z nią 
cierpiałem, przechodząc złą i do­
brą wolę.

O SOBIE: Nie jestem płaczką 
ani mazgajem, łzy ani żale nie 
przychodzą mi na zawołanie.

Życia swego nie spędziłem oni 
na piecu, ani na wygodach..,“ 
wszędzie czułem się dobrze.

Nie miałem nigdy przesadne] 
wrażliwości ani skłonności poetyc

kich. Starałem się na wszystko 
patrzeć realnie.

Każdego dnia pracę zaczyna­
łem wcześniej od moich sąsia­
dów, a kończyłem później, spie­
sząc się do połityki, wieców I
zgromadzeń.

Starałem się odgadywać poje­
dynczego chłopa, prowadzącego 
ze mną rozmowę, jak i tysięczne 
tłumy, do których publicznie prze 
mawiałem.

Nie byłem ani też nie Jestem 
no potrzebną tu miarę psycholo­
giem, niedostępną dla *mnie rze­
czą pozostała większa i mniejsza 
filozofia, nie mogę się więc u- 
ważać zo dostateczny autorytet 
w sprawach, które wymagają głę 
bokich studiów, długiej obserwa­
cji, a więc należytego przygoto­
wania.

O CHŁOPACH POLSKICH: Z 
olbrzymiego rezerwuaru, jaki sta­
nowi wieś, wydobywano co komu 
było potrzebne, wydawano sądy 
i opinie, jakie podyktowała mi­
łość, zrozumienie, nienawiść, fan­
tazja czy lekceważenie.

Chłopów znoszono, bo ich nie 
można było się pozbyć, tolero­
wano, gdyż byli potrzebni, cnie 
Im dawano na każdym kroku od­
czuć ich niższość, darzono lekce­

ważeniem i pogardą i przypomi­
nano przy każdej sposobności, że 
te „ślepe I śmierdzące chamy 
przecież zupełnie z innej są gli­
ny".

Uległym i pokornym robiły 
chłopa fatalne stosunki ekono­
miczne. Czuł się słabym sam, ale 
czuł się 'słabym w gromadzie. 
Na swoje nieszczęście otóczył się 
różnymi i to licznymi strachami, 
przesądami, czarami, wierzenia­
mi, które mu utrudniały, a nawet 
zatruwały życie, chodząc krok w 
krok za nim. Przerażał go żan­
darm, wójt, urzędnik. Czuł wiecz­
ny lęk przed leśniczym, karbów- 
nikiem, palowym, nie śmiał oczu 
podnieść na księdza, nauczyciela, 
leśniczego, ekonoma. Najmniej 
jeszcze strachu miał przed sta­
rostą, bo go niejeden przez całe 
życie oni raz nie widział.

Jaki wyłania się Witos z pa­
miętnika swojego? „Witos — na­
pisze historyk — pisał poprawną, 
literacką polszczyzną, jakby 
chciał podkreślić, że chłopi we­
szli do kultury narodowej i zes­
polili się z nią",

(Opr. S. K.)

OBSERWUJĄC to, co dzieje 
się w moim kraju, żyjąc w 
nim i  pracując, zadaję sobie 
często pytania. Dlaczego w na­
szym polskim narodzie jest ty­
le obojętności wobec- własnego, 
narodowego organizmu pań­
stwowego? Dlaczego został tak 
bardzo osłabiony samozacho­
wawczy instynkt narodu? Dla­
czego tak łatwo było i jest 
jeszcze wzbudzać nienawiść do 
innych współobywateli i do in­
stytucji państwa? Dlaczego Po 
lacy tak łatwo potrafią wyrze­
kać się Ojczyzny i  za srebrniki 
godzić w największe własne 
wartości narodowe? Dlaczego 
tak i brak poszanowania dla 
barwy i  znaku państwowego, 
dla historii narodu, dla daniny 
k rw i i ofiar życia oddanych w 
imię tego, abyśmy mogli żyć 
na tym skrawku ziemi między 
Odrą i Bugiem? Dlaczego 
wreszcie, śpiewając piękny, z 
epoki rozbiorowej polski hymn 
kościelny „Boże coś Polskę” , 
idzie się nierzadko w sterowa­
nym przez wraże siły pocho­
dzie, by podnosić rękę właśnie 
na tę naszą Niepodległą, za 
którą przelano tyle k rw i ser­
decznej?

Myślę, że przystępując do 
zbudowania mostów narodowe­
go porozumienia powinniśmy 
wszyscy postawić te pytania i 
spróbować na nie odpowiedzieć 
uczciwie i  szczerze.

Prawdą jest. że przeżywamy 
kryzys gospodarczy. Uwikłany 
w sytuację kryzysową jest ca­
ły  świat. My tylko bardziej niż 
kto inny wpadliśmy w jego pu 
łapkę. Jest on jednak wcześ­
niej czy później możliwy do 
przezwyciężenia — tym wcześ­
niej im szybciej zrozumiemy, 
jakie jest naszej Polski miej­
sce we współczesnym świec ie i 
jakie jest nasze miejsce w 
Polsce oraz jakie są nasze o- 
bywatelskiepowinności wobec 
własnego państwa.

I  tuta j sprawa zasadnicza. 
Głębię kryzysu gospodarczego 
— a tym samym niedostatki 
materialnego — pogłębia naj­
większy chyba w naszej histo­
r i i  kryzys w sferze politycznej 
i  moralnej.

Gdy myślę: Polska, 
patriotyzm,
odrodzenie...
Właśnie w sferze moralnej. 

Patriotyzm bardzo staniał o- 
statnimi czasy. Ojczyzna? — 
Jakże często się słyszy „Co 
Ona mi daje? Praca? — „A  
co ja  z tego będę miał?”  Truiz 
my, prawda? Gdy tak popa­
trzeć, pomyśleć nad tym wszy­
stkim, niewesoło robi się na 
duszy, bo z tego wszystkiego 
wynika, że nasz organizm spo­
łeczny i obywatelski jest cięż­
ko chory moralnie.

Ale najłatwiej postawić diag 
nozę. Wszyscy ją stawiają i 
wszyscy są na ogół zgodni, że 
jest źle. Wszyscy również są 
zgodni, że sytuacja wymaga in 
tensywnego leczenia. Ale tu 
rzecz znamienna, wciąż jeszcze 
gros uwagi poświęca się roz­
trząsaniu przyczyn, które do 
tego doprowadziły, zamiast le­
czenia. Istnieją znaczne podzia­
ły  w ocenach. Towarzyszą im 
wyolbrzymiane chętnie fakty, 
sensacyjne plotki, tendencyjne 
pomówienia, niekiedy kalum­
nie. Najmniej jednak mówi się 
o .tym co robić należy i  jak, 
aby jak najszybciej kryzys w 
jakim  znaleźliśmy się, minął. 
Jak wdrażać reformę gospo­
darczą, jak uczyć się rządzić, 
pracować i żyć po nowemu? 
Bywa i tak, że mówimy to ra­
czej niechętnie, bez w iary i 
zaangażowania.

Praca stworzyła człowieka. 
Szacunek dla pracy, kultura 
pracy, obowiązek, praca jako 
powinność obywatelska i  spo­
łeczna to przecież najwyższe 
przejawy patriotyzmu. Trzeba 
wymazać ze świeżej jeszcze pa 
mięci młodego pokolenia ele­
menty pogardy dla człowieka 
pracy; zwalczać odruchy nisz­

P R O N

czenia dzieł pracy ludzkiej, ja ­
ko godzące w nasze najwyż­
sze wspólne dobro.

Jak się nasz naród w blis­
kiej perspektywie historycznej 
odrodzi i na ile, zależy przede 
wszystkim od nas, od lego, czy 
nie pozwolimy na to, jak pró­
bują nam wmówić pesymiści, 
że dzisiejsze pokolenie mło­
dzieży, to pokolenie stracone, 
To fakt, że wykorzystując nie­
świadomość młodego pokolenia, 
zaniedbanego bardziej niż kie­
dykolwiek przez dom rodzinny, 
nienależycie i zbyt mało suro­
wo wychowanego przez szkołę 
i deklaratywnie ukształtowane 
go (a czasami wręcz zepsute­

go) przez organizacje młodzie­
żowe *— popchnięto je w ra­
miona wrogiej propagandy, in - 
deferentyzmu społecznego i ze­
pchnięto w stan zobojętnienia. 
Troską o los młodego pokole­
nia, a raczej o jego dobre wy­
chowanie, muszą przejąć się 
wszyscy.

Życzliwość wzajemne za­
ufanie jeden z podstawowych 
wrarunków porozumienia mię­
dzy ludźmi, szczególnie ważny 
kiedy wszystkim jest nielekko. 
To już sfera ku ltury osobistej. 
Tę w zasadzie wynosi się z 
domu rodzinnego, ale kształtu­
je je również otoczenie. W tej 
sferze nie jest dobrze, a więc 
i ogrom zadań przed nami.

Władza — obywatel. Władza 
powinna być szanowana — od 
tego zależy siła państwa. Ale 
władza, je j przedstawiciele po­
w inni mieć bardziej poczucie 
odpowiedzialności, n iż'"kto in­
ny, ludzką twarz, kulturę oso­
bistą i dobre, gdy trzeba, sło­
wo. Bo tylko wtedy władza bę­
dzie miała szacunek wśród spo­
łeczeństwa. Mało — władza o 
ten szacunek i zaufanie powin­
na zabiegać, abyśmy już nigdy 
w przyszłości nie musieli być 
świadkami podpisywania poro­
zumień określających jacy wo­
bec siebie wzajemnie być po-, 
winniśmy.

K ilka myśli, którymi dzielę 
się z Czytelnikami „Kuriera” , 
stanowi w  moim zrozumieniu, 
płaszczyznę do rozważań dla 
wszystkich. Nad naszym dniem 
dzisiejszym i  najpilniejszymi 
zadaniami na jutro.

Wszyscy jesteśmy ludźmi, a 
ponadto wszyscy jesteśmy Po­
lakami i nic z doświadczeń hi­
storycznych naszego narodu nie 
jest nam obojętne, ponieważ 
urodziliśmy się tu, zamieszku­
jemy wspólny płacheć ziemi 
między Odrą, Bugiem, Tatrami 
a Bałtykiem, żyjemy pod tym 
samym skrawkiem polskiego 
nieba. Tylko tu znaleźć musi­
my miejsce do realizacji swych 
marzeń i spełnienia najgłęb­
szych nadziei.

Polska Jest tylko jedna pod
słońcem i tylko ten może i  ma 
prawo mienić się prawdziwym 
je j synem, kto nigdy nie pod­
niósł ręki na je j majestat, kto 
nie opuścił je j w godzinach naj 
cięższej próby, kto do niej 
wraca nie splamiony złym czy­
nem i z czystym sumieniem i 
przeświadczeniem, że to co czy­
n ił podyktowane było troską o 
je j dobro, o nasze wspólne na­
rodowe dobro.

Wydaje mi się, że jeśli na 
takiej płaszczyźnie będziemy 
starali się pozyskiwać sojusz­
ników dla naszej wspólnej 
sprawy odrodzenia narodowe­

go, jeśli włożymy w to serca 
i  nie poskąpimy wysiłku, to 
prędzej czy później uzyskamy 
niepisane, lecz o wiele trw a l­
sze, w najgłębszych pokładach 
świadomości zapisane, porozu­
mienie. Zmniejszymy liczbę zo- 
bojętniałych emigrantów we­
wnętrznych i  zobligujemy ich 
do powrotu na grunt realiów 
naszej racji stanu, z której wy 
rasta -wspólny trw ały dom Oj­
czyzna, w którym każdy Po­
lak musi znaleźć swe miejsce 
i  szczęście, w którym nie po­
winno być ludzi zbędnych lecz 
wszyscy bardzo potrzebni do 
dalszej roboty.

Prof. dr bab.
Aleksander W INNICKI 

Akademia Rolnicza 
w Szczecinie
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PRZEZ wiele la t wstydli­
wie i niechętnie mówi­
ło się o podatkowych po­

czynaniach państwa. Od czasu 
do czasu w środowiskach rze- 
mieślniczo - usługowo - prywat 
nych ponarzekano sobie na do­
miarowy nokaut, który powalił 
na ziemię * jednego czy kilku 
przedstawicieli sektora gospo­
darki nie uspołecznionej. Jedno 
cześnie ludzie spoglądali ze 
zdziwieniem a także z zazdroś­
cią na wille, samochody i wy­
stawny tryb życia niektórych 
rzemieślników, prywatnych 
handlowców czy ogrodników. 
Ale i  jeszcze ten element w na­
szym społecznym krajobrazie 
nie powodował szerszych dysku­
sji czy rozważań na temat fis ­
kalnej działalności państwa.

Większość obywateli PRL, 
dodajmy, ogromna większość, 
tych którzy raz w miesiącu po­
bierali pensje w swoich zakła­
dach ' pracy, wiedzieli co praw­
da, że na liście płac po stronie 
potrąceń figuruje zawsze pew­
na niewielka kwota, która sta­
nowi podatek od wynagrodze­
nia. Są to jednak kwoty tak 
małe iż raczej uważamy je za 
symbolikę podatku niż za po­
datek, który wpływając na kon­
to władzy państwowej pozwala 
je j na tworzenie ogólnonarodo­
wego budżetu. Mało też kto za­
stanawia się jak powstaje poję­
cie zwane budżetem państwa, 
skąd pochodzą te ogromne kwo­
ty.

Minione dwa lata spowodo­
wały, iż w Polsce zaczęto w 
niektórych kręgach mówić o pa 
lącej potrzebie zmiany systemu 
podatkowego. I, jak zwykle, po­
jawiać się zaczęli różni „znaw­
cy” , którzy kolportowali i na­
dal kolportują wieści o tym, iż 
teraz państwowy fiskus zabie­
rze się za nas wszystkich, że bę 
dziemy płacić podatek niemal 
na każdym kroku, że to co się 
dzieje na Zachodzie, gdzie po­
datki w budżetach każdej rodzi 
ny odgrywają istotną rolę, to 
nic w porównaniu z tym co nas 
czeka...

Pomimo że prace ustawodaw­
cze w tym zakresie jeszcze trwa 
ją, zwróciliśmy się z prośbą o 
wyjaśnienie nam polityki po­
datkowej, je j kierunków i kon­
cepcji do dyrektora Wydziału 
Finansowego UW w Szczecinie 
mgr. Zenona Gorzały.

— Proszę nam powiedzieć, 
Ile dotychczas w budżecie pań­
stwa oraz w budżecie wojewódz 
twa stanowiły podatki, których 
płatnikiem były osoby fizycz­
ne?

— Są to śmiesznie małe kwo­
ty. Proszę sobie wyobrazić, ze 
w ciągu minionych lat podatki 
wpłacane do państwowej kiesy 
przez obywateli wynosiły nie­
spełna 2,5 proc. budżetu pań­
stwa a w skali województwa 
stanowiły niespełna 3 procent 
budżetu.

— To niewiele. Jest pan długo­
letnim pracownikiem organów 
finansowych. Jak ocenia pan 
świadomość podatkową Pola­
ków?

— Trudno dokonać takiej ó- 
ceny, gdyż sądzę że jest. ona wy 
soce niewystarczająca. Podatki są 
u nas traktowane jako coś wsty­
dliwego, jako rzecz o której 
w socjalistycznym państwie się 
nie mówi. Nie interesuje się 
tym zagadnieniem prasa, brak 
jest więc publikacji wyjaśnia­
jących obywatelom tę tematy­
kę. Z reguły funkcjonuje pe­
wien stereotyp myślowy jeżeli 
chodzi o politykę fiskalną pań­
stwa. A więc jest państwo, któ 
re każdego roku otwiera w iel­
ką portmonetkę i  dokonuje po­
działu znajdujących się w tym 
pugilaresie pieniędzy. Ale by­
wa i tak, że gdy agendy f i­
nansowe państwa wkraczają na 
teren czyjejś działalności go­
spodarczej mówiąc, że należy 
zapłacić podatek, że należy się 
z państwem a więc z jego o- 
bywatelami podzielić zyskiem, 
to wówczas podnosi się wielki 
płacz. Nie istnieje w świado­
mości naszego społeczeństwa po­
jęcie, rodzaj zachowania, któ­
ry  by w sposób spokojny, ze 
zrozumieniem nakazywał współ­
uczestnictwo w tworzeniu do­
chodów państwa. Wręcz prze­
ciwnie. Często obserwuję, iż w

»C o tw o je , to m ofe, a co m ole od  leg o  c i w a ra ../*

Podatki -  temat wstydliwy
* » *»Kurier** rozmawia z dyrektorem Wydziału 

Finansowego UW magistrem Zenonem Gorzałg
różnych środowiskach podatko­
we oszustwo, a więc oszukanie 
państwa, czyli współobywateli 
jest traktowane jako czyn bo­
haterski... Nie istnieje potępie­
nie społeczne tego rodzaju za­
chowań. A przecież jednakowo 
należy traktować tego osobnika, 
który włamał się np. do sklepu 
i wyniósł z niego towary o war 
tości np. 100 tys. zł, jak i tego 
który nie wpłacił tytułem po­
datku 100 tys. zł do państwowej 
kiesy. Jeden ł  drugi okradli 
przecież społeczeństwo na iden­
tyczną kwotę.

— Jednak uważam, że ta nie­
chęć społeczeństwa do podatko­
wych usług wobce państwa, wo­
bec współobywateli nie jest ty l­
ko wynikiem zwykłej ludzkiej 
ułomności. Czy nie wydaje się 
panu, że czasami można odnieść 
wrażenie iż w poczynaniach a­

zastraszający jacyś ludzie a wy 
tego nie widzicie!? Nie dbacie 
o interes państwa... Gdy tak 
„obsztorcowanii”  ruszaliśmy w 
podatkowy bój, po pewnym 
czasie kolejne pouczenie: co wy 
tam wyczyniacie!? Maltretujecie 
podatnika! Były to więc te la­
ta bardzo trudne dla obu stron 
podatkowego pojedynku. Jednak 
muszę stwierdzić na podstawie 
mojej wieloletniej praktyki, że 
nie należy obarczać winą — 
tylko i  wyłącznie — aparatu 
podatkowego za takie czy in­
ne „świetlne sygnały” . Rozlicza­
ny podatnik bardzo bowiem czę 
sto wołał do społeczeństwa: pa­
trzcie jak mnie łupią! Oni mi 
zedrą z grzbietu nawet i ostat­
nią koszulę! Nie zdzieraliśmy 
tej ostatniej koszuli. I gdyby 
tak zademonstrować społeczeń­
stwu co jeszcze zostało temu

paratu finansowego nie prze­
strzegano fundamentalnej zasa­
dy głoszącej, iż prawo nie dzia­
ła wstecz? Przecież domiarowy­
mi poczynaniami wydziałów f i ­
nansowych niemalże zlikwido­
wano różne dziedziny naszego 
życia gospodarczego.

— Z domiarami nie mamy 
do czynienia już od lait. N i­
gdy też nasze działania nie by­
ły prowadzone bez podstaw 
prawnych. Proszę mi wierzyć, 
że każdy ruch na finansowej 
szachownicy jest wynikiem 
istniejącego — w chwili doko­
nywania tego ruchu — przepi­
su. Zgadzam się jednak z twier 
dzeniem, że w minionych datach 
trudno mówić o stabilnej po­
lityce finansowej. Ile to już za­
palaliśmy świateł... Najpierw 
zielone, a później czerwone... 
Był to dla nas, pracowników 
aparatu finansowego wyjątko­
wo trudny okres. Byliśmy czę­
sto w układzie określanym po­
wiedzeniem „pomiędzy młotem 
a kowadłem” . Podatnik był nie­
pewny swojego jutra. Nigdy nie 
wiedział czy z dnia na dzień 
nie ulegną zmianie przepisy, 
według których on działał i  za­
robkował. Podatnik z wielką u- 
wagą wsłuchiwał się w różne 
odgłosy i  błyskawicznie reago­
wał na różne zawołania - typu: 
brać się za rzemiosło, ogrodni­
ctwo, prywatny handel ifcp. 
Bo gdy takie zawołanie docie­
rało do świadomości podatnika 
to wiedział on, że niebawem 
będzie miał z fiskusem do czy­
nienia... Natomiast my, czyli a- 
parat podatkowy także żyliśmy 
w niepewności. Bo czy nie mo­
gliśmy się spodziewać, że „gó­
ra” raptem stwierdzi: co wy 
tam w tych wydziałach finan­
sowych robicie!? U was pod 
bokiem bogacą się w sposób

„złupionemu do ostatniej ko­
szuli”  to okazałoby się, że nie 
tylko została mu na grzbiecie 
jedwabna koszula, ale i kilka 
ciepłych kożuchów...

— Ostatnimi czasy słychać 
głosy utyskiwania na podatko­
we poczynania państwowego fis 
kusa, które nie niosą się wcale 
% rzemieślniczych zakładów a- 
le pochodzą z państwowych 
przedsiębiorstw. Podobno nowy 
system podatkowy jest taki, że 
niewiele z wypracowanych zy­
sków zostaje w przedsiębior­
stwach?

— To prawda. Słychać narze­
kania. Biorą się one jednak z 
owych „3 S”  wynikłych z re­
formy gospodarczej. Teraz świa­
domość finansowa sektora pań­
stwowego zaczyna być podobna 
do tej, którą legitymuje się se­
ktor prywatny. Osiągnąć jak 
największy zysk i zachować go 
dla siebie. W tej sytuacji gdy 
my jako przedstawiciele i o- 
brońcy finansowych interesów 
państwa i społeczeństwa mówi­
my przedsiębiorstwom: nie ma 
tak dobrze, podzielcie się swo­
im zyskiem z resztą, to reak­
cje są takie jakie są. Są to 
więc partykularne Interesy pew 
nych grup zawodowych sku­
pionych wokół zakładu czy bran 
ży. Ale w tym miejscu muszę 
przypomnieć, że to nie dyrek­
tor, główny księgowy czy za­
łoga przedsiębiorstwa wyciąg­
nęła przed laty ze swoich kie­
szeni kilkadziesiąt czy kilka­
set milionów złotych i zbudo­
wała dla siebie fabrykę, hutę 
czy kopalnię. Inwestorem było 
socjalistyczne państwo i tworzą­
cy je obywatele. I  to socjali­
styczne państwo poniosło wydait 
k i na tę inwestycję aby po jej 
uruchomieniu czerpać powsta­
jące tam zyski. Zyski te wra­

cają przecież do społeczeństwa. 
Państwo jako inwestor utrzy­
muje przecież cały szereg dzie­
dzin, które wymagają wielkich 
nakładów finansowych. Kosztu­
je bezpłatna kultura, nauka i 
oświata. Kosztuje służba zdro­
wia, obronność i  bezpieczeń­
stwo. Państwo to nie fabryka 
pieniędzy, których można na­
drukować ile dusza zapragnie. 
Państwo to inwestor, państwo 
więc stworzyło systemy pro­
dukcyjne, które dają określone 
zyski aby to państwo utrzy­
mywać. Jest to prawda, o której 
nikomu nie wolno zapominać. 
Ale w tym miejscu chyba mu­
simy się cofnąć do początku na­
szej rozmowy 1 jeszcze faz na­
leży stwierdzić, że świadomość 
naszego społeczeństwa w dzie­
dzinie podatkowej prawie nie 
istnieję.

— Przedłużając ten temat. 
Ostatnio Egzekutywa KW PZPR 
opracowała wytyczne dla po­
czynań aparatu finansowego na­
szego województwa.

— Dysproporcje w dochodach 
ludności na przestrzeni k ilku ­
nastu minionych miesięcy są 
tak widoczne, że należy poświę­
cić temu zagadnieniu więcej 
uwagi niż dotychczas. Osobiście 
uważam ostatnie ustalenia Egze­
kutywy Komitetu Wojewódzkie­
go jako intensyfikację samokon 
tro li społecznej. Istnieje szereg 
zjawisk, którym należy w spo­
sób jednoznaczny położyć kres. 
Nadmierne bogacenie się przez 
jednostki w chwili gdy więk­
szości ludzi żyje się ciężko i 
trudno to przecież prawidłowa 
reakcja społeczeństwa.

Dla przypomnienia nie jest 
to nowy podatek. Funkcjonuje 
on od 1975 roku, tylko prze­
chodził różne koleje losu.

— Zapadły już decyzje o 
tym, iż spora grupa ludzi za­
trudnionych w gospodarce u- 
społccznionej płacić będzie za 
rok 1982 podatek wyrównaw­
czy. Jakie kwoty zarobku pod­
legać będą temu opodatkowa­
niu, czyli ile można zarobić w 
mijającym roku aby nic stać 
się podatnikiem?

— W telegraficznym skrócie 
sprawa ta przedstawia się w 
sposób następujący. Osoba za­
trudniona na zasadzie umowy
0 pracę może bez podatku wy­
równawczego zarobić w cią­
gu 1982 roku 204 tys. zł plus 
30 tys. zł na niepracującą żonę
1 po 15 tys. zł na każde dziec­
ko pozostające na utrzymaniu 
pracownika a także inne od­
liczenia. Tak więc * stanie się 
płatnikiem tego podatku osoba, 
która w skali miesiąca zarobi 
więcej niż 17 tys. zł plus 2500 
zł na niepracującą żonę i 1250 
zł na każde dziecko. Oczywiś­
cie podstawę'obliczeń stanowić 
będzie cały zarobek osiągnięty 
w br.

— Czy przewidziane są wy­
ją tk i od te j reguły? Mam na 
myśli wskazanie przez ustawo­
dawcę grup zawodowych, któ­
re będą mogły więcej zarabiać?

— Tak. Ustawodawca imien­
nie wskazał takie grupy zawo­
dowe. Ludzie wykonujący wska 
zane w rozporządzeniu zawo­
dy będą mogli w 1982 roku 
zarobić bez opodatkowania 22 8  
tys. zł. Są to pracownicy ko­
palń węgla kamiennego oraz 
pracownicy innych kopalń głę­
binowych, pracownicy zatrud­
nieni przy zapewnieniu ciągłe­
go ruchu urządzeń energii elek­
trycznej i cieplnej, remontach 
tychże oraz pracownicy zatrud­
nieni przy usuwaniu awarii u- 
rządzeń energetycznych. Po­
nadto z identycznej ulgi korzy­
stać będą marynarze i  rybacy 
morscy zatrudnieni w jednost­

kach gospodarki uspołecznionej, 
portowcy zatrudnieni w por­
tach morskich, oraz robotnicy i  
pracownicy dozoru inżynieryj­
no-technicznego zatrudnieni w 
stoczniach morskich. Zresztą 
tych wszystkich, którzy bychcie 
l i  dokładniej zapoznać się z 
tym zagadnieniem odsyłam do 
Rozporządzenia Rady Ministrów 
z dn. 16 sierpnia 1982 roku opu­
blikowanego w Dzienniku U- 
staw nr 2 6 .

— Czy nie obawia się pan, 
że w niektórych zawodach mo­
że to opodatkowanie wpłynąć
na zmniejszenie wydajności 
pracy? Czy nie obawia się pan, 
że niektórzy s pracowników 
mogą dojść teraz do wniosku, 
że już swoje zarobili i  nie bę­
dą się chcieli dzielić nadwyżką 
z wydziałem finansowym?

Dokładnie to nie z wydziałem 
finansowym a społeczeństwem.

— Istniało takie życzeńie, któ 
re składało się osobom najbliż­
szym: Abyś się stał jak naj­
szybciej płatnikiem podat­
ku wyrównawczego. Ozna­
cza to, iż życzy się drugiej 
osobie aby więcej zarabiała. Po­
nadto należy zrozumieć fakt, 
że podatek od wynagrodzenia 
za rok 1982 nie pochłonie nad­
wyżki wypracowanej ponad u- 
stalone w rozporządzeniu kwo­
ty 204 i 228 tys. zł! Nadwyżka, 
która będzie opodatkowana w 
większości tra fi do kieszeni te­
go, który ją wypracował.

— Mówiliśmy dzisiaj dużo o 
zadaniach i obowiązkach jakie 
spoczywają na pracownikach wy 
działów finansowych, na całym 
aparacie fiskalnym. Spoglądając 
jednak na nasz fiskus zaczy­
nam się obawiać, czy jest on 
w stanie tak niejako z marszu 
zintensyfikować swoje poczyna­
nia?

— I ja żywię pewne obawy 
i mam pewne propozycje. Te­
raz gdy z racji działania mecha­
nizmów reformy gospodarczej 
musimy baczniej przyglądać się 
poczynaniom sektora uspołecz­
nionego muszą zajść w struktu­
rach aparatu fiskalnego zmiany 
organizacyjne i  jakościowe. Nie 
można pracować metodami deli­
katnie mówiąc przestarzałymi. 
Musi powstać nowy fiskus pań­
stwowy. Musi on stać się czymś 
w rodzaju sprawnie działają­
cego sita, które przez swoje acz 
ka przepuści drobnicę, a zatrzy­
ma to co się państwu i  społe­
czeństwu należy. Nie może to 
być sito, które na równi z drób 
nicą przepuszcza diamenty.

— Właściwie moglibyśmy ua 
tym naszą rozmowę zakończyć, 
życząc panu I naszemu fiskuso­
w i powodzenia w działalności 
i bezbolesnego wyrabiania w 
społeczeństwie świadomości po­
datkowej. Jednak chciałbym 
nasze rozważania zakończyć 
następującym pytaniem: Dlacze­
go w naszym kraju dzieje się 
tak, że najtańsze są samochody 
w szacunkach Państwowego Za­
kładu Ubezpieczeń a najdroż­
sze według szacunków wydzia­
łów finansowych?

— Czy faktycznie według na­
szych, bardzo skrupulatnie two­
rzonych wycen, samochody wy­
padają tak drogo? Znamy no­
towania na wszystkie pojawiają 
ce się na giełdach samochody. 
I gdy tak człowiek popatrzy 
w przedstawiane naszym agen­
dom umowy kupna-sprzedaży, 
w których figurują ceny, często 
wręcz symboliczne, śmiesznie 
niskie, to trudno oprzeć się 
wrażeniu, że nasz podatnik bar­
dzo chce nas oszukać będąc w 
pełni przekonany, że oszuka­
nie fiskusa jest bardzo łatwe.

—• Dziękujemy za rozmowę.
M acie j C Z E K A ŁA
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Zanim powstanie Szczecińska Raiła Kultury

Zarys został dokonany
W KULTURZE u schyłku nionej znanymi tuzami pols- miejskie środowiska kulturalne 

1982 roku nadal wiele kiego aktorstwa... i  społeczno-zawodowe,
znaków zapytania, obaw SPRAWY kultury, czy też SYGNALIZUJĄC temat

i  niejasności. Zjawiska kryzy- znacznie szerzej — kultura na- „Szczecińska Rada K u ltu ry” , 
sowę dotknęły tę sferę życia rodowa — to rzeczywiście- pragniemy wyrazić przekorna - 
bardzo dotkliwie, reforma gos- kwestia istnienia wartości naj- nie że zarówno konsultacje 
podarcza niesie za sobą sporo wyższych, to. obszar który nie środowiskowe, jak również ko- 
niewiadomych, zaś postawę może zostać pusty, nie uprą- nieć zna dalsza dyskusja nad 

.wielu środowisk twórczych na- wiany lub też oddawany we „Założeniami”  zaowocują po­
dał cechuje rozczarowanie, głę- władanie miernot czy koniunk- wstaniem w początkach .przy- 
boka nieufność i  nieuczesani- tuiralistów. Rozwikłanie tych szłego roku (taki termin zo­
czenie czyli tziw. odmowa. Jest spraw jest równie ważne, a stał wstępnie założony) auten- 
to sytuacja wysoce niemoralna, kto wie czy nie istotniejsze, od tycznie społecznej reprezenta- 
bardzo trafnie scharakteryzo- dylematu pod tytułem „refor- c ji — swoistego „parlamentu 

warna ostatnio przez karyka-tu- ma gospodarcza” . Jeśli bowiem ku ltury”  miasta Szczecina.rzystę „Karuzeli” : nowo powo- w. sferze produkcji dóbr można 
lamy minister kultury prof. pewne nawet tak duże ja.k w 
Żygulski w stroju Hamleta wy- naszym przypadku, zaniedba - 
powiada ze sceny słynną nia j opóźnienia odrobić, to

(ms)

kwestię „Być, albo nie być” , 
kierując ją do widowni zapeł-

Okulary
dla niesłyszących

R E S E A R C H  T r ia ,n g le  I n s t i t u  
te  w  P ó łn o c n e j K a r a im ie  a -  
pa te n fe o w a ł na te re n ie  c a łe j 
E u ro p y  o k u la r y ,  k tó r e  u ła t ­
w ia ją  lu d z io m  na e s łyszą cym  
o d c z y ty w a  m e  zn a c z e n ia  s łó w  
z ru c h u  u s t m ó w ią c e g o . T r u d  
mość w  r o z s z y f r o w y w a n iu ,  w y  
p o w ia d a n y c h  w y ra z ó w  p o le g a  
ma ty m .  że te  sam e r u c h y  
u s t  p r z y p o rz ą d k o w a n e  są ró ż -  
n y m  d ź w ię k o m . Z a sa d a  d z ia ­
ła n ia  u rz ą d z e n ia  jest. n a s tę p u ­
ją c a :  d ź w ię k i  r e je s t ro w a n e
są p rze ?  u k r y t y  m ik r o fo n  i  
p r z e k a z y w a n e  d o  m iikroacoim - 
p u te ra . k t ó r y  n a jp ie r w  © dró ż  
n ia  s a m o g ło s k i o d  s p ó łg ło s e k , 
a  n a s tę p n ie  p o szcze g ó ln e  sa­
m o g ło s k i t s p ó łg ło s k i . z  k o ­
l e i  d ź w ię k i  p rz e tw a rz a n e  są 
n a  s y m b o le  ś w ie t ln e ,  k tó r e  
u k a z u ją  s ię  w  o k u la r a c h .  
K o d  n ie  p o z w a la  na  id e n ty ­
f i k a c ję  k a ż d e j ,z  l i t e r ,  p rz e ­
k a z u je  je d y n ie  in fo r m a c ję ,  że 
zo s ta ła  w y p o w ie d z ia n a  n p . je  
d n a  z t r z e c h  k o n k r e tn y c h  
s p ó łg ło s e k . K o d  je s t  je d n a k  
ta ik  p o m y ś la n y , że da lsze  ro z ­
ró ż n ie n ie  n ie  s p r a w ia  n ie s ły -  
s z ą c e tn u  ż a d n y c h  t r u d n o ś c i.

Kolce przeciw lwom
H O L E N D E R S K I n a u k o w ie c ,  A d -  

r ia a n  K o r l la n d  z a s ta n a w ia ł s ię  n a d  
ty m ,  j a k  n a s i p ra lu d z ie ,  ż y ją c y  
p rz e d  5 m i l io n a m i ła t  W s te p a c h  
a f r y k a ń s k ic h ,  c h r o n i l i  s ię  p rz e d  d z i­
k i m i  z w ie r z ę ta m i.  W ła s n a  b o le sn a  
p rz y g o d a  z k o lc a m i a f r y k a ń s k ie j  
a k a c j i  n a s u n ę ła  m u  m y ś l,  że w ła ś  
n ie  p e łn e  d u ż y c h  i  o s t ry c h  k o lc ó w  
g a łę z ie  a f r y k a ń s k ie j  a k a c j i  b r o n i ły  
Ic h  p rz e d  d r a p ie ż n ik a m i.  N a u k o w ie c , 
n a ty c h m ia s t  p r z e p r o w a d z ił  d o ś w ia d ­
c z e n ie . W  b u s z u  p o ło ż y ł  k a w a ły  m .ę  
sa . k tó r e  s z c z e ln ie  o g r o d z ił  k łu ją c y ­
m i  g a łę z ia m i a k a c j i .  K o ło  m ię sa  
k r ę c i ł y  s ię  lw y ,  le c z  ża d e n  z n ic h  
n a w e t  n łe  u s i ło w a ł  w y d o s ta ć  s m a ­
k o w ite g o  ja d ła ,  w id a ć  z n a ły  on e  
d z ia ła n ie  k o lc ó w .

N aiw ny trener
S Ł Y N N Y  a u s t r ia c k i  t r e n e r  p i ł k a r ­

s k i  M a x  M e r k e l  p o ż y c z y ł k o le d z e  2.5 
m in  s z y l in g ó w ,  n o  i  w  ża d e n  sp o ­
só b  n ie  m o ż e  ic h  o d z y s k a ć . Je g o  
k o le g a . H u g o  V a rg a  w y k rę c a  s ię  
b r a k ie m  g o tó w k i  o ra z  z a in w e s to w a ­
n ie m  j e j  w  in te r e s y ,  k tó r e  w  p r z y ­
s z ło ś c i d a d zą  fo r t u n ę .

T r e n e r ,  k t ó r y  p r o w a d z i h is z p a ń s k i 
k lu b  A t le t łc o  M a d r y t  i  w p a k o w a ł 
w  n ie p e w n e  in te r e s y  k o le g i  c a ły  za ­
r o b io n y  w  H ią z p a ń ii  k a p i ta ł ,  n ie  d o ­
w ie r z a  w  s k u te c z n o ś ć  d z ia ła n ia  
a u s t r ia c k ic h  w ła d z , a b y  o d z y s k a ć  
s w ó j  m a ją te k .  Z a a n g a ż o w a ł w ię c  
p r y w a t n y c h  d e te k ty w ó w .

straż poniesionych na polu ktil- 
tury niczym zniwelować nie 
można (tak samo zresztą jak 
nie można tu „zaplanować” o- 
sią ginięć).

Jedną * bardzo istotnych 
spraw dotyczących interesują­
cego nas zagadnienia jest moż­
liwość bezpośredniego oddzia­
ływania środowisk twórczych 
(i nie tylko) na kształt tak 
zwanej polityki kulturalnej, 
pełnienie przez nie swego ro­
dzaju „sygnalizatora" potrzeb 
społecznych wreszcie potrzeba 
sprawowania autentycznej
kontroli w stosunku do rozbu­
dowanych struktur administra­
cyjnych.

Jak wiadomo, 3 maja br. 
Sejm uchwalił ustawę o Naro­
dowej Radzie Kultury, spo­
łecznym organie inicjatywnym, 
opiniodawczym 1 kontrolnym 
Z je j ukonstytuowaniem się — 
co jeszcze nie nastąpiło — na­
leży wiązać duże nadzieje, o- 
czywiśoie pod warunkiem iż 
będzie to ciało reorezentatyw- 
ne i  wiarygodne. Takie założe­
nia powinny przyświecać też 
wszystkim inicjatywom zmie­
rzającym do tworzenia podob­
nych struktur, np. w miastach 
wojewódzkich. Jak się dowia­
dujemy w Szczecinie, z inicja­
tywy Zespołu K u ltu ry Komisji 
Ideologicznej Komitetu Miejs­
kiego PZPR, opracowane zos­
tały — jest to rezultat k ilku ­
miesięcznej pracy — „Zasady 
powołania I funkcjonowania 
Szczecińskiej Rady Kultury”  
Tekst, traktowany jako kon­
cepcja wstępna, rozesłany zo­
stał do instytucji i zakładów 
pracy, stowarzyszeń twórczych 
i  placówek kulturalnych, z 
prośbą o ewentualne uwagi, 
sugestie czy zastrzeżenia. Pro­
jekt zakłada, iż SRK ma być 
reprezentacją różnych środo­
wisk i grup społecznych oraz 
zawodowych, odzwierciedlającą 
potrzeby i zainteresowania kul* 
turaine mieszkańców miast i 
wsi. Powinna inicjować, wspie­
rać i  organizować działania na 
rzecz ożywienia wszelkich 
przejawów życia kulturalnego. 
Zadaniem Rady będzie ponad­
to współdziałanie w pełnieniu 
uchwałodawczych i kontrolnych 
funkcji sprawowanych przez 
Miejską Radę Narodową i jej 
organa.

Projekt przewiduje, iż człon­
ków i przewodniczącego SRK 
powołuje Miejska Rada Naro­
dowa spośród przedstawicieli 
zgłoszonych przez wszystkie

W ŚRÓD jesiennych okryć 
proponuje się zarówno ob­
szerne płaszcze uzupełnione 
często uńelkirm ciepłymi 
szalami, jak i  okrycia w 
stylu sportowym, także pe­
leryny nawiązujące krojem  
do lin i i  poncha. Prezento­
wany model pochodzi z je­
sienno-zimowej kolekcji 
Zakładów Przemysłu Odzie 
¿owego „ Pabia”  w Pabiani­
cach (woj. łódzkie).

Odpowiedzialność
za słowo

(Wypowiedź laureata Nagrody Nobla)
KOLUMBIJSKI pisarz Ga- Mam teksty napisane przed 

brieł Garcia Marquez k il-  wieloma laty. które zaskakują 
kaikrotnie udzielał mi w y . mnie ze względu na łatwość, z 

wiadu. Gdy pierwszy raz spot- jaką zostały wówczas napisane, 
kałem się z Marquezem — by- I  porównuję je z obecną pracą, 
ło to pięć la t temu — powie- z tym trudem, z jakim  obecnie 
dział: — Jest pan na 27 m iej- piszę. Powiem panu. że jestem 
scu na liście dziennikarzy, u- szczęśliwy, kiedy po całym dniu 
biegających się o rozmowę ze pracy uda mi się jedna stroni- 
mną. Ale wybrałem pana, po- czka, którą uratowałem z czter- 
nieważ przyjechał pan * kra- dziestu wyrzuconych do kosza.
*  . . .  Obecnie zaostrza si« sens od.

^  , tx>wiBdz.iakw>ści-. Teraz jestem powiedział Marquez -  ze napi- świadomy kaida literai któ_
sałem najlepsze opowiadanie pa? 
świecie. Pokazuję tekst moim 
przyjaciołom i mówią mi, że o- 
powjadanie jest złe. Wówczas

rą napiszę może doprowadzać 
do katastrofy. Obecnie błędy są 
o wiele bardziej niebezpieczne

i  staram ^
Ï Ï L 5 5  bec takiego autora, jakim  japrawda. Bardzo prędko jednak 
dochodzę do wniosku, że to oni 
mieli rację i wtedy zaczynam

jestem, w jakimś sensie uświę­
conego, z tak w ielkim  audyto­
rium. I stąd wynika ta konie-.... UlUdli. i iiLCtU W Y'lliIIVcJ Let IVUttLlC-
« ■ * .  absolutna koniecznoié 
uczciwości. Ponieważ wiem, ze 
cokolwiek opublikuję, zostanie

Mówić poprzez repertuar
Wywiad z dyrektorem artystycznym 

Teatru Współczesnego jhyszardem Ma’orem
O D 9 grudnia ub. roku, kie­

dy to Ryszard Major o- artystycznej TW przyjmuję ód kie
wiedzialność za kierunek pracy interesują tylko teksty literae- 

. istotnej treści i  dające
trzymał nominację na stanowi- premiery „Pokojówek”  na Ma- szansę na zaistnienie teatral- 
sko dyrektora artystycznego lej Scenie i  „Operetki”  Gom- ności — jako samoistnej war- 
Teatru Współczesnego — mi- browieża na scenie dużej. tośći. W moim odczuciu teatr
nęło sporo trudnych, także dla — Wchodzi pan do teatru, nie powinien być służebny wo- 
kultury, miesięcy. który w latach ubiegłych wa- bec literatury. Jej zadaniem

m a j o r , twórca studenckiego tea- żył na naszym życiu kultura l- jest określenie problemu, resz- 
t r u  . .P le o n a s m u s ” , uczeń profesora nym, oddziaływał na opinię pu ta należy do twórczości teatru.
w S S S *  “ * » “  ,rzeczy is to ln e - -  A  ,en » ‘« W -P M - W . m -
w e n t  w a r s z a w s k ie j P W S T  i  w y c h o -  Jaka atmosfera towarzyszy pa- ny?
w a n e k  Z y g m u n ta  H ü b n e ra  — r w ’ ą -  nu wewnątrz zespołu? _ I  ł a d n y !
z a ł s ię  p r o fe s jo n a ln ie  z G d a ń s k ie m . I s t n i p i p  t u  r z p c z v w is c ip  M  o
T a m  r o b i ł  d y p lo m o w ą  p ra c e  re ż y -  . .  ,AS ,  e je „  , . r z e c z y w iś c ie  —  ?
s e rs k ą  (n a  s o p o c k ie j s c e n ie  T e a tr u  m it teatru Englerta, który me — Po prostu — ładny, dają-
W y b rz e ż e ).  ta m  p r o w a d z i ł  k u r s  jest szczególnie pomocny, gdy cy widzom przyjemne odczucia
tóm O o m iro iS i: i? czyn*  sf i  organizować pracę, estetyczne, stwarzający iluzję.
. . Iw o n ę , k s ię ż n ic z k ę  B u rg u n d a ”  i  Prowadziłem i  prowadzę dużo Lubię robić rzeczy ładne i
..Siub” . T a  o s ta tn ia  sztuka. b u d z ą -  rozmów — oficjalnych i pry- mądre. W teatrze.
sŁ.laW1orezef  S S T S t « “ ?3 n i ] :  watn/ ';h ,  w  których staram się -  Pozostaje nam z nadzieją 
le p sze  Je j d o ty c h c z a s o w e  p rz e d s ta -  przedstawić swoją wizję współ oczekiwać na „Teatr Majora”
w ie n ie .  w b ie ż ą c y m  r o k u  R y s z a rd  pracy. Generalnie rzecz biorąc w Szczecinie. Ukierunkowana

» -  nie chodzi m i o „wykony- pasja rokuje Współczesnemu 
nas? P o p rz e z  la k ie  działania artv- warne przedstawień. Teatr, powrot na dawne pozycje — 
s ty c z n e  ^ p o z n a je m y _ n o w e g o  sze fa  według mnie, ma polegać na instytucji w kulturalnym życiu 

rzeczywistym uczestniczeniu w miasta.
. . życiu, na zasadzie oddzialywa-
zyciu n j a  na umysjy j emocje publicz 

ności, a przez nią — na od­
działywaniu na wszystko, co 
dzieje się wokół nas.

Jutro poznamy najpopularnle szq piosenkę

Telewizyjna lista przemów
JUTRO, 30 bm. w programie I forte, 4. Co mi panie dasz — Szykuj się, bracie — Babsztyl, 13. 

TVP o godz. 19 nastąpi rozstrzyg- Bajm, 5. Ten wasz świat — Od- Ostatni taniec — Lombard, 14. 
nięcie pierwszej telewizyjnej listy dział Zamknięty, 6. Papier ścier- Cięgle ktoś mówi coś — Bank, 
przebojów. Przypomnijmy, i i  w ny — Seweryn Krajewski, 7. Za- 15. Piłem z diabłem bruderszaft 
październiku o palmę pierwszeń- nim obcy ktoś — Krzysztof Cu- — Mech, 16. Nawet motyl rzuca 
stwa ubiegały się następujące po- gowski i Cross, 8. Póki drzewa cień — Joanna Zagdańska. 
zycje: jeszcze w kwiatach — Irena Ja- W LISTOPADZIE — zabawa

1. Ach nie bądź taki śmiały — rocka, 9. Ostatni singiel — Gay- zacznie się od nowa: w pierwszą 
Turbo, 2. Emaneli część trzecia I ga I Pro Rock, 10. Ludzie wcho- sobotę miesiąca przedstawione 
ostatnia — Stanisław Węglorz, 3. dzą i wychodzą — Jerzy Rybiński, zostaną propozycje, w ostatnią — 
Jutro w moim domu — Mezzo- 1J. Opera —* Stalowy Bagaż, 12. wyniki plebiscytu.

T e a t r u  W s p ó łcze sn e g o ?
— NAZWISKO pańskie 

istniało w szczecińskim 
teatralnym... na afiszu Teatru 
Polskiego, w którym to teatrze 
w ubiegłym sezonie reżysero-
wal pan sztukę Zegadłowicza _  M podstawy sądzić,
„Łyżki . księżyc ... ie  to się w pcł „ l  uda?

-  Nie był to z mojej strony _  N nie od razu aIe m yi_
gest powitalny w stosunku do , że ^  ci 4_ 5 ,’at w cią. 
szczecińskiej publiczności Reą- których4Szamierzam wpły- 
lizacja te j sztuki wynikła z ć ksztait  T w  t0 za!oże.  
dawniejszej mojej umowy z nie ma sz realizacji. Zda- 
dyrektorem Rozhmem, zawar- j  soble z wysokości i
tej w odniesieniu do sceny ko- J0l trości tej ambicjii wiem, że 
Szalińskiej: Pierwszym spekiak udaje si t0 b an to  rzadko -  
lem z ustaleń, w którym decy- , takie jest moje rozumienie 
dowalem jako szczecinianin”  dobregdt”teatru. Chcę go przy- 
związany z Teatrem Wspólczes wr4ci|  świad0mości społecznej, 
nym, jest musical Młynarskie- jako istotnej gahJzi sztukI.

— Czy zespół aktorski dał 
się pozyskać tym zamiarom i 
w jaki sposób będzie je pan 
realizował?

— A k t o r z y  p rz e d e  w s z y s tk im  cht*a 
g ra ć . c h c ą  d o b rz e  g ra ć . M y ś lę , że 
bę dą  m ie l i  tę  szansę A  m ó j  sPo- 
só b  na  ż y w y  te a t r  je s t  o c z y w is ty  
— b ę d ę  m ó w i ł  do  p rz e  7 r e p e r tu a -

W  ty m  sezo n ;«  w y s ta w im y :  .O p e ­
r e tk ę ”  G o m b ro w ic z a  ( w  m o je j  re ­
ż y s e r i i) .  .C z e k a ją c  na  G o d o ta ”  
B e c k e t ta  ( re ż  S t H e b a n o w s k )  
. .P o l ic ję ”  M T o żka  ( re ż  W  S k a ru c h y  
„G ju b a L a  W a h a z a ra ”  W itk ie w ic z a  
(re ż . K .  B a b ic k i  z G d a ń s k a )  o ra z  
s p e k ta k l  o p a r ty  n a  te k s ta c h  S ta ­
c h u r y  ( re ż  W ie s ła w  G ó rs k i) .  S e ­
z o n  z a k o ń c z y  „N ie -B o s k a  k o m e ­
d ia ”  K r a s iń s k ie g o  w  m o je j  re żyse ­
r i i .

— Cel ustawił pan rzeczy­
wiście tvysoko...

Mówiąc najogólniej, chcę 
pokazać kwestię przemian i nie 
odwracalność koła dziejó v, że | 
tak to patetycznie nazwę. Mnie

Rozm.
Jolanta FRYDRYKIEWICZ

odkładam. Uważam, że czym 
lepszy -pisarz, tym większa
jest jego odpowiedzialność za „  . _
słowo zarówno wobec czytelni- przeczytane., 
ków, jak i samego siebie. g a b r i e Ł  g a r c i a  m a r q u e z  —

— Już nigdy nie jestem pe- pisarz, dziennikarz, polityk zdobył
. _  r , _____ .• 4 „  s o b ie  p o p u la rn o ś ć  w ś ró d  p o ls k ic h

w ie m . C o r a z  b a r d z i e j  z  u p ł y -  c z y te ln ik ó w .  W y d a n o  n a s tę p u ją c e  
w e m  c z a s u  je s t e m  ś w i a d o m y  je g o  p o w ie ś c i o ra z  n o w e lę  i  0 0 0 -  
s ie b ie  i  c o r a z  b a r d z i e j  n i e p e w -  w ia d a n ia :  „ S to  la t  s a m o tn o ś c i”  f lc i l -

.  __m  . k a  w y d a ń ) .  „ J e s ie ń  p a tr ia rc h y * * ,ny tego, CO piszę, b o  Wiem. ze „ O p o w ie ś ć  r o z b it k a ” , „S z a ra ń c z a ”  
wielu czytelników czeka, i to „zła g o d z in a ” , „ N ie  . m a  k to  p isa ć  
wprowadza mnie w  stan pani- d® p u łk o w n ik a ”  „ D ia lo g  J u s t ra ” .
, . , __, . ___ „ N ie w ia r y g o d n a  i s m u tn a  h is to r iakl, czy sprostam Ich oczekiwa- n ie w in n e j  E r e n d i r y  i  j e j  n ie g o d / l -  
niom. Powoduje to wewnętrzną w e j babki” . ..W  t y m  m ie ś c ie  n ie  
truatracj^e, ^ąłebiaj^acą się o- IlMlsdut Wydaw„ , „ y
bawę. Że mogę samego siebie obiecuje czytelnikom „ K r o n ik ę  ta 
oszukiwać. Dlatego .pracuje w powiedzianej śmierci” , 
całkowitej niepewności.

Zapytałem Marąueza, czego 
poszukuje.

— Szukam ciągle czegoś no­
wego. Ciągle na nowo staram 
się dotrzeć do istoty natury 
człowieka. Czymże jest literatu­
ra, jak pan uważa? Ja sądzę, 
że, być może, badaniem natu­
ry ludzkiej.

Rozmawiał: Roman SAMSEL

Pół żartem — pół serio

MINI - HOROSKOP
31. X. -  6. XI. 1982 r.

B A R A N  ( o r .  *1.111 —  n ł  j e j  n ie  je s t  w  ty m  u k ła d z ie  d o -  
1 8 .IV ). D o w ie s z  s ię  w  b rz e . C zas s p r z y ja  ro z w ią z a n iu  
t y m  t y g o d n iu  czeg oś, s p ra w y .

T o b ą  w s trz ą ś n ie .
N ie m n ie j  n łe  p o z o s ta ­
w ia j  s w o ic h  s p ra w  o d ­

ło g ie m , b o  m o c n o  s k o m
p i ik u je s z  g o b ie  ż y c io r y s .

S K O R P IO N  ( u r .  S3.X 
— 2 2 .X I). H u m o r y  i  k a  
p r y s y  m ę czą  o to c z e n ie . 
S ta r a j  s ię  sp o w a ż n ie ć . 
T r z y m a j na  w o d z y  n ie ­
d o b re  o d r u c h y .  P rz e s ta  
łe ś  b y ć  d z ie c k ie m , k tó -

----------   B Y K  ( u r .  19.I V  —
I  20 .V ). T y d z ie ń  p e łe n  m i  _

fflfc  ! ł y c h  p rz e ż y ć . B ę d z ie s z  r e m u  w ie le  u c h o d z i.  D o tk l iw ie  s ię  
m ia ł  p o w o d y  d o  z a d o -  o  ty m  p rz e k o n a s z  w  n a jb l iż s z y c h  
w o le n ia .  M im o  w ie lu  d n ia c h ,  
z a ję ć , n ie  z a p o m n ij

£
S T R Z E L E C  ( u r .  2 3 .X I 

—  21 .X I I ) .  N ie  p r z y s tę ­
p u j  d o  g r y  be z  s i ln y c h  
a tu tó w .  C z y  je s te ś  p rz e  
k o n a n y ,  że m a sz  je  w  
s w o im  za s ię g u ?  J e ż e li 

iię  m a sz  w ą tp l iw o ś c i  — z a h a m u j n ie -

B L I2 N I Ę T A  ( u r .  21.V 
—  22. V I ) .  T e n  » k o n f l i k t  
n a b r z m ie w a ł  ju ż  
d a w n a , n ie  d z iw  
w ię c , że  te ra z  s ię  u ja -  c o  s w o ją  a ro g a n c ję , 
w n i .  W s z y s tk o , c o  o -  
b c c n ie  m oże sz  z ro b ić ,

to  s ta ra ć  s ię  ła g o d z ić  s y tu a c ję . ,

R A K  ( u r .  23 .V I 
2 2 .V II) .  N ie  r ó b  so b ie  
n a d z ie i.  O so b a , k tó r ą  
je s te ś  z a in te re s o w a n y .

K O Z IO R O Ż E C  (u r .  
2 2 .X I I  — 20.1. P o d ró ż , 
w  k tó r ą  s ię  w y b ie ra s z  
b ę d z ie  d la  c ie b ie  ba 
d z o  o w o c n a . N o w e  w ra  
ż e n ią , z n a jo m o ś c i w z b o  
gacą t w ó j  ż y c io r y s .

n ie  p ó jd z ie  n a  le p  s łó d  M oże  te ż  s ię  t r a f ić  g łę b s z e  u c z u c ie , 
k ic h  s łó w e k . W  s y tu -  B ę d z ie  to  k to ś  c ie m n o o k i  i  c ie m -  
a c j i ,  ja k a  s ię  w y tw o r z y  n o w ło s y .  
s ta ć  s ię  p rz e d m io te m

L E W  ( u r .  2 3 .V II  — 
2 2 .V I I I ) .  S u k c e s . B a rd z o  
d o b ra  o c e n a  tw o je j  p ra  
c y  i  p r o p o z y c ja  a w a n ­
su . Z a c h o w a j „ t w a r z  
d o  p o k e r a ”  — ta k ie  są

W
w  tw o im  ś r o d o w is k u  r e  d z o  p r z y k r e j  o p in i i .

W O D N IK  ( u r .  21.1 — 
18.11). T w ó j  fa łs z  z o s ta ­
n ie  o d k r y t y .  N ie p rz y ­
je m n o ś c i.  S p ró b u j r o z ­
w ią z a ć  Vo, c o  z a g m a t­
w a łe ś , ż e b y  s ię  o s ta te ­
c z n ie  n ie  d o r o b ić  b a r -

P A N N A  ( u r .  2 3 .V 1 II —
22.IX ) .  B ę d z ie s z  m u s ia ł  
p o s ta w ić  w s z y s tk o  na  
je d n ą  k a r tę ,  a le  ta  k a r  
ta  b ę d z ie  w ła ś c iw a .
M a sz  d o b r e  ro z e z n a n ie .
E f e k t  n ie  b ę d z ie  s z y b ­

k i ,  a le  je s t  m u r o w a n y .  R y z y k u j ,  d n i.

R Y B Y  ( u r .  19.11 —
2 0 .H I) . P r z y je m n e  z d a ­
rz e n ie  w  d ro d z e . N o w a  
z n a jo m o ś ć ?  S p o tk a n ie  
d a w n e j  s y m p a t i i? .  B ę ­
d z ie s z  m i ło  z a a b s o rb o ­
w a n y  p rz e z  n a jb l iż s z e

mieć t  drutgą strona. Ani tobie, a

Lepiej późno niż wcaie
PEWIEN wieśniak uzbecki udał 

się do lekarza po raz pierwszy 
w wieku 106 lat. Chodziło bynaj­
mniej nie o poradę, lecz przepro­
wadzenie rutynowego egzaminu, 
niezbędnego do uzyskania licen­
cji na prowadzenie małego sa­
mochodu,: otrzymanego w prezen­
cie od spółdzielni, w której sę­
dziwy Moastapha Mouhamma- 
diew pracował przez wiele lot.

go „Wesołego powszedniego 
dnia” . Natomiast pełną odpo-

Zagadkowy
kalendarz Majów

KULTURA Majów rozwija- 1 Winal pomnożony przez 18 dawa­
łam lip  w Hżiimtlach HnnHnri ły 3S0 dnl czyli 1 r(>k ńUn). Majo- jąca się w azungia-cn tlona u ra- wie 0i>ok roku liczącego 365 dni
SU i  Gwatemali oraz n a  półwy- mieli także rok liczący 350 dni. Do 
spie Jukatan w Ameryce Srod- tej ^>ry kalendarz Majów nie róż- 
knwpi o d  o .k  1 ąnn l a t  n  n  p mł sią specjalnie od kalendarzy K O W e j O-a O K . louu lat p. n. e. innych cywilizacji. A le  zaczynała 
do 1530 roku n. e. zdumiewa pojawiać Się inne dziwne jednostki 
archeologów. Majowie posiada- tworzy 1 katun
l i  ogromną wiedzą matematy- i T  ^ T C . “dl j e 
czną i astronomiczmą. Sporzą- piktun (2 m  000 dni) 23 piktunow 
dzali bardzo dokładne kalenda- ^ ° , rz7 . {  k?labtUr} <57soo000 dno.,_. c-i - 20 kalabtunow daje -t kinczyłbtu-irze, wyliczali zaćmienia Słońca (1 15.2 ooo ooo dni), 20 kinczyłbtundw 
i Księżyca, a także fazy Księ- daje 1 ałautun czyli 23 040 000 000 
życa i Wenus. Znali pojęcie ze- dnl'
ra wcześniej niż cywilizacje rolnikom tak astrono-
Starego Świata. Sporządzili też m łc*n*e wielkie daty? Stwier- 
dekładny kalendarz księżycowy dzono, żę w kalendarzu Majów 
oraz obliczyli liczący 584 dni powtarzają się dwie daty ma- 
cykl Wenus i  780 dini - -  cykl tace jakieś mitologiczne zna- 
Marsa. czenie. Jedna z nich to rok

Po rozszyfrowaniu pisma Ma. n‘ e' r,ok
jów stwierdzono, że posługiwali ® P- ^  e- _ ostatnia da-
się oni również jeszcze jednym ta jest starsza niż Samo istnie- 
bardzo zagadkowym kalenda- n ta gatunku ludzkiego! Jakie 
rzem. Zastosowano w nim dwu- °fta . ostała znaczenie w mitolo- 
dziestkowy system liczenia. 6*1 Majów nie udało się do 

tej pory wyjaśnić. Być może 
PODSTAWA kalendarza i opartej była to data według wierzeń 

y(kkSw)bY,t l o ? l ^  Majów związana z początkiem 
ł  miesiąc (wiaał). 20 klnów ©żyli Świata.

Krzyżówka nr 41
P O Z IO M O : 1. in s t r u m e n t  m u z y c z -  n i« .  28. p is a rz  b r a z y l i j s k i  a u to r  

n y .  8. r o ś l in a  o le is ta .  9. c z e s k ie  p o w ie ś c i . .K a k a o ” . 29. t r a w a  o d r a -  
ta k ,  10. z w ie rz ę  lu b  p ie rw ia s te k  s ta ją c a  tx> » k o s z e n iu , 
c h e m ic z n y . 11. o b s z a r w o d n y  o to ­
c z o n y  p ie rś c ie n ie m  w y s p  k o r a la -  R O Z W I Ą Z A N IA  k r z y ż ó w k i  p r o s i-
w y c h .  13. d e s e r . ' 15. in a c z e j ta ta ra k .,  m y  n a d s y ła ć  p o d  a d re s e m  re d a k c H  
16 m a s e r o p ty c z n y .  18. lu to w a  s©» ( w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
le n i  za ,n ika , 19. m ie s z a n in a  s m o ły ,  w  te r m in ie  1 0 -d n io w y m  *  ćofst- 
k a la fo n i i  1 t łu s z c z u , 20. m ie s z k a -  s k ie m :  „ K r z y ż ó w k a  n r  41” . 
n ie ć  b y łe g o  K r ó le s tw a  P ru s k ie g o .
21. w ró ż e n ie  z  k a r t .  z r ę k i  i t o
.23. z ie m ia  u p r a w n a  z a s ia n a  z b o -  R O Z W IĄ Z A N IE
ż e m . 24. k o lo r .  27. g ro m a d a  z w ie -  K R Z Y Ż Ó W K I  N R  3S
•rza t d a n e g o  g a tu n k u .  30. o k u ła - -
.n ik  in d y js k i .  31. o p ła ta  za p rz e  P O Z IO M O : 2. s e n , S. r e g a ty ,  8
ja z d  m o s te m  d ro g ą  i td . .  32. k o ł -  g a m a . 7. u b r a n ie .  8. k a n a ł .  11. a tu .  
c z a n . 3fl. » io s tra  l  ż o n a  K ro n o s a . .12. o sa d a , 15. s to . 17. ty p .  18. m a k , 
34. p iw o  a n g ie ls k ie .  35. g d z ie .. . r ą -  19 i t r .  20. im a g o . 21. a k r .  22 Ig a . 
b ią .  ta m  w ió r y  le c ą . 36 m o że  D ./ć  23. N e r .  24. a g a . 26. n a z w a . 28. g e n  

c ię ta ,  k łu ta ,  p o s tr z a ło w a  i t p .  31. L o a ra . 33. t y r a n ia ,  34. r a ta .  35.
k a n to n .  36. bo a .

P IO N O W O : l .  H o te l d la  z m o to ry -  P IO N O W O : 1. k a r a t  2. saga. 3
z o w a n y c h . 2. z a k o c h a ł 's ię  w  H e - r u b id .  4. g r a d .  5. tw is t .  8. k a l in a  
Je n ie  i  p rz e z  to  p a d ła  T r o ja .  3. 9 n u t r ia ,  10. ło p ia n .  13. a la sz , 1. 
ś p ie w a ją c y  m a ły  n ie w o ln ik  w  k l a t -  a m o n a l.  15. S k a rg a . 16. o b ro n a . 2S 
c e  4. p a c h o ł. 6. c z e rw c o w a  s o le -  g r y p a .  27. a n io n .  29. E ra to . 30. h a r t .  
.n iz a n tk a . 7. s z la k  k o m u n ik a c y jn y .  32. O d ra .
.12. c z ło w ie k  b u tn y ,  p e w n y  s ie b ie  N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a . i :
i  le k c e w a ż ą c y  in n y c h .  14. c o ś  n ie -  I .  S ta ń k o  — S z c z e c in , u l .  K r ó lo w e l  
, tv k a ln e g o . ś w ię te g o . 17. p r z e jr z y s ta  J a d w ig i  4/5. W . S z y l iń s k i  — S z c re -  
• tk a n in a . 21. s ia tk a  na  k i j u  do  w y j -  c in .  u l.  R y d la  35/48 |  J . W ilk o w s k a  
m o w a n ia  r y b  z w o d y . 22. s y s te m  — W o l in .  u l .  M ic k ie w ic z a  4/1. N a ­
g ó r s k i  w  A m e ry c e  P łd .,  24 n ó ż  g r o d y  sa do  o d e b ra n ia  w  re d a  k r  l i  
o g r o d n ic z y .  25. o k r e ś lo n y  te re n .  I I I  p „  p o k . 53. O s o b o m  z a m ie js c o -  
o k r ę g .  26. ro z p o rz ą d z e n ie , p o le c e -  w y ra  w y s y ła m y  p o c z ta .

W A G A  ( u r .  23.I X  — J A K IE  J E S T  T W O J E  D R Z E W O ?  
22 .X ). I l e  cza su  ch ce sz
s o b ie  je szcze  d a ć  d la  U R O D Z E N I 21—30.04 i  24.10—2.11. 
r o z w ik ła n ia  r o d z in n y c h  —  ic h  d rz e w e m  je s t  O R Z E C H . U ro -  
w ę z łó w ?  N ie  z a c in a j s ię  d z e n i p o d  z n a k ie m  te g o  d rz e w a  — 
w  z im n e j  z ło ś c i,  p i s t a -  P ic a s s o  i  D a n to n ,  
r a j  s ię  szcze rze  p e ro z u -

N a m ię tn y ,  p e łe n  k o n t r a s tó w  i  
d z w in ie  t w a r d y  c h a r a k te r  m a  o -  
rz e c h . C zę s to  e g o is ta , a g re s y w n y  
i  b e z w z g lę d n y  je s t  ró w n o c z e ś n ie  
s z la c h e tn y , u m y s ł  o  s z e ro k ic h  h o r y ­
z o n ta c h . N ie o c z e k iw a n e  r e a k c je ,  
b r a k  e la s ty c z n o ś c i n ie  c z y n ią  z 
o rz e c h a  ła tw e g o  p a r tn e ra . .  N ie  z a ­
w sze  łu b ia n y ,  a le  p r a w ie  zaw sze  
p o d z iw ia n y  i  c ie s z ą c y  s ię  a u to r y ­
te te m . W  m iło ś c i  s t r a s z l iw ie  za zd ro s  
n y  i  n a m ię tn ie  p r z e ż y w a ją c y  k a ż d ą  
u c z u c io w ą  p o ra ż k ę . W  p o b liż u  t e j  
o s o b o w o ś c i zaw sze  c z e k a ją  c ię  n ie ­
s p o d z ia n k i,  i  to  n ie k o n ie c z n ie  m i­
łe g o  ro d z a ju . .  N ie  w y p o c z y w a ,  a le  
ta k ż e  n ie  d a  w y p o c z ą ć . I n te l ig e n ­
c ja  w s z e c h s tro n n a . G e n ia ln y  s t r a ­
te g  n a  w y ż s z y c h  s ta n o w is k a c h , w  
z w y c z a jn e j p r a c y  z a w o d o w e j ta k ż e  
s ię  w y r ó ż n ia  a m b ic ją  i  p r a c o w i­
to ś c ią . N ie  z a le ż y  m u  n a  ta n ie j  
p o p u la rn o ś c i,  n ie c o d z ie n n e  m a  ż y ­
c ie . n ie  z n o s i k o m p ro m is u .  R y z y ­
k u je s z  w ie le  d o b re g o  i  z łe g o  w 
z e t k n ię c iu  s ię  z o rz e c h e m !

10 m ilionów  doi. 
odszkodow ania
PEWNA młoda aktorka ame­

rykańska domaga się od rodzi­
ny swego wieloletniego, nie­
dawno zmarłego przyjaciela — 
multimilionera kwoty 10 min 
dolarów odszkodowania za mo­
ralne i fizyczne cierpienia.

Powódka utrzymuje, że jej 
przyjaciel cierpiał na kompleks 
markiza de Sade i że pełniła 
przy nim rolę „terapeuty” , po­
magając mu w przezwyciężaniu 
jego seksualnych dewiacji. Z 
tego tytdłu  obiecywał jej za ży 
cia niebagatelny „zapis” .

Złodziejski
uniwersytet

SŁYNNI w świecie przestęp­
czym USA aferzyści Clifton 
Henson i Avery Barber założyli 
w Waszyngtonie przestępczy 
„uniwersytet” . Słuchaczy rekru­
towali z dzielnic biedoty. Wy­
kładali m. ih. takie „przedmio­
ty ” . jak okradanie torebek i 
portfeli, otwieranie zamków i 
kas pancernych, napadanie na 
banki i okradanie samochodów. 
Po zdaniu odpowiednich egza­
minów uczniowie przystępowali 
do „pracy”  i oczywiście przez 
pewien okres musieli pracować 
na rzecz „panów profesorów”.

Trzy tezy Edmunda Osmańczyka
•  Przy ogromnym zainteresowaniu publiczności —■ 

informuje „Gazeta Krokowska" — odbyła się w klub'8 
„Kuźnica”  dyskusja z udziałem posła Edmunda Osmań­
czyka, który przedstawił trzy tezy warunkujące — jego 
zdaniem — warunki u g o d y  narodowej. Pierwszą jest 
przeświadczenie, iż to nie naród się zepsuł i wymaga 
odrodzenia, lecz państwo potrzebuje gruntownej napra­
wy. Po drugie ~  w wyniku posierpniowej odnowy staliś­
my się na powrót społeczeństwem pluralistycznym, a to 
wymaga poszanowania cudzych poglądów. Trzecia teza 
wychodząc z przekonania że porozumienie jest nieunik­
nione, atakowała pogląd o niereformowalności ustroju, sta­
wiając jednocześnie hipotezę, iż pewna część kadry jest 
niereformowalna, tamując np. reformę gospodarczą czy 
rozwój demokracji.

Edmund Osmańczyk podkreślił konieczność wszelkich 
działań społecznych na gruncie l e g a l i z m u ,  stwier­
dzając: —■ Ja wiem ie mnie się nazywa kolaborantem, 
Ale ja z państwem pruskim na polskich ziemiach nie 
kolaborowałem, a z własnym zawsze będę. Ja nie repre­
zentuję opozycji — legalnie staram się stworzyć nacisk 
dla realizacji moich poglądów. Dlatego fu przyjechałem 
I mówię o tych sprawach...

Obszerny zapis dyskusji w „Kuźnicy" zamieści listopa­
dowy numer „Zdania".

Kto się boi tygodnika „Ekran”?
•  Tygodnik „Ekran" to było kiedyś pismo, ho, ho! 

Lansowano na przykład malarza Szukalskiego, ultranacjo- 
nalistę, a takie redaktora naczelnego Benedykta N., któ­
ry w jednym z numerów widniał na 10 zdjęciach (uroczy­
stość wręczenia Złotych Ekranów). Były też i inne naz­
wiska, były też całkiem wyraźne t e n d e n c j e .  Dziś 
„Ekron" wrócił na rynek, zaś redaktor naczelny Lech Wie­
luński deklaruje, ie tygodnik „nie jest pismem żadnego 
ze środowisk twórczych. Ani całości tych środowisk, oni 
tym bardziej ich fragmentów zwanych koteriami.«" Oby 
słowo redaktora ciałem się stało.

Sposób na kompleks prowincji
•  — Ponieważ JA nie czuję się na prowincji będąc 

w Lublinie, więc i zespół jest również tego samego zda­
nia — oświadczył w wywiadzie dla „Kameny" dyrektor 
Teatru im. Osterwy Ignacy Gogolewski.

Z kroniki wypadków
•  Dżokej Maciejak (patrz PRASUVKA sprzed tygodnia) 

został pobity przez p o m y ł k ę  („Kurier Polski"). •  Jest 
do nabycia patent nr 108572 udzielony w Polsce za wyna­
lazek „Prasa do wywierania nacisku" („Przegląd Technicz­
ny"). •  Bez specjalnego uzasadnienia podniesiono ostat­
nio opłaty za egzamin na prawo jazdy („Życie Warsza­
wy” ). •  W Wieliczce sprzedawano pończochy damskie 
na kilogramy (PAP). •  Ukazać się ma miesięcznik „FAN­
TASTYKA” — „pismo na które czekacie" (ogłoszenia w 
całej prasie polskiej).

(Rys. J. Bohdanowicz — „Przegląd Techniczny")

ŚWIAT • /
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U W A G A !
Odbiorcy gazu ziemnego m. Szczecina 

Stargardu Szczecińskiego, Gryfina i Polic
W IE LK O PO LSK IE  Z A K ŁA D Y  GAZOW NICTW A 

z a w i a d a m i a j ą

że w  dniach 2 i  3 listopada 1982 r. nastąpi zwiększe­
nie środków nawaniających gaz ziemny w  celu 
sprawdzenia szczelności sieci gazowej i  insta lacji do­

mowych.

W związku z tym  u jaw n ić się mogą nieszczelności 
w  instalacjach domowych i  wówczas użytkownicy 
mogą stw ierdzić obecność gazu w budynkach i  m ie­

szkaniach.

O takcie tym należy nie*wioc*nie zawiadomić:

+  w Szczecinie — Pogotowie Gazowe, teł. 992.
w Stargardzie Szczecińskim — Rozdzielnię Garnu, telefon 
772-186

#  w  Gryfinie — Rozdzielnię Gazu, tel. 22-23
♦  w  Policach — Punkt Gazowniczy, tel. 992.

Administracje domów i właściciele nieruchomości powinni 
dokonać w tym  czasie przeglądu instalacji domowych w 
celu wykrycia nieszczelności, zgodnie z rozporządzeniem 
ministra gospodarki terenowej i  ochrany środowiska z dnia 
20 lutego 1975 r. opublikowanym w  Dz. Ustaw n r 8 z dnia 

19 marca 1975 roku.

3808-K

POLSKIE TOW ARZYSTW O EKONOMICZNE 
D yrekcja Szkolenia Ekonomicznego 

w  Szczecinie
■m

o r g a n i z u j e :

kursy, kursy-konferencje i seminaria nt.: f  
Zasady reform y gospodarczej

przygotowujące kadrę kierowniczą do powszechnego J 
sprawdzianu w iedzy z tego zakresu.

.
Szkolenie przewiduje się dla kadry kierowniczej:

D O M E K  s z e re g o w y , r e ­
jo n  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h  
s p rz e d a m . W  ro z l ic z e ­
n iu  m ie s z k a n ie  M -3  lu b  
M -4 . n o w e  b u d o w n i­
c tw o ,  d o  I I  p ię t r a ,  c h ę t 
n ie  te le fo n ,  g a ra ż , o f e r  
t y  z a d re s e m  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  25025.

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
1000 m  k w .  — 'k u p ię .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  24703.

D O M  J e d n o ro d z in n y  za ­
m ie n ię  na  d w a  m ie s z ­
k a n ia .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zc z e c in  24537.

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  z m ie n ia  sa ­
m o tn o ś ć  w  u d a n e  m a ł­
ż e ń s tw o . I n fo r m a c je  w  
g o d z . 9— 17, S zcze c in , 
u l .  Z u n a ń s k ie g o  6/8, te l.  
22-33-22. 193-K

K U P N O

F I A T A  126 p . 125 p , 
W a r tb u rg a  d o  8 l a t  — 

k u p ię .  Z a w a d z k ie g o  
15/31. 25006-G
F I A T A  126 p 4 - le tn ie g o  
k u p lę .  T e l.  347-28.

24929-G
Z A S T A W Ę  H M p  <1979— 
80) k u p lę .  T e l.  82-35-32.

24972-0
S A M O C H Ó D  w  d o b r y m  
s ta n ie  t y p u  D a c ia , Z a ­
s ta w a , F ia t ,  W a r tb u rg ,  
S k o d a  — k u p ię .  T e le fo n  
52-22-49. 24960-G
P O L O N E Z A  lu b  W a r t ­
b u rg a  w  d o b r y m  s ta n ie  
p i ln ie  k u p lę .  T e le fo n  
742-92. 24835-0
S Z Y B Ę  p r z e d n ią  F ia ta  
131 M i r a f i o r l  —  k u p ię .  
T e l.  437-75. 24733-G
O P O N Y  r a d ia ln e  Z u k a  
— k u p ię .  T e l.  789-30.

24778-0
Z A M R A Ż A R K Ę  — k u ­
p ię .  T e l.  22-78-24.

24815-0
W A N N Ę  n o w ą  170 c m  
k u p lę .  T e l.  373-29, po  15 

24824-0
W A N N Ę  1,10 m  — k u ­
p lę .  T e l.  704-53. 24782-0 
B L A C H Ę  fa l is tą ,  d z ie ­
s ię ć  a r k u s z y  — k u p ię .  
T e l .  822-187. 24822-G
S Ł O W N IC Z E K  m u z y c z ­
n y  — k u p ię ,  u l .  K a p i­
ta ń s k a  3/6 S z u b e r t .

24477-0

B O N Y  P e K a O  — k u p ię .  
T e l.  79-10-21. 24855-0
B O N Y  P e K a O  — k u p ię .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  25113.
B O N Y  P e K a O  — k u o ie .  
T e l.  82-38-18. 25013-G
B O N Y  P e K a O  — k u o ie .  
T e l.  376-94. 25143-G
B O N Y  P e K a O  — k u o ie .  
T e l .  808-17. 24834-G
S Z T R U K S  — k u p ię .
P o z n a ń , te l.  201-323. k ie  
r u n k o w y  06. 24516-0
S Z T R U K S  —  k u p ię .
W r o n k i ,  te l.  284. 25089-G 
S Z T R U K S  —  k u p ię .
T e l .  423-62. 24809-G
N O W Y  p ła szcz  s k ó rz a ­
n y ,  c z a rn y  k u p ię .  C ie ­
n is ta  42. 24729-G
K IM O N O  d o  k a r a te  z 
p a s e m  o ra z  p o d r ę c z n i­
k i  d o  n a u k i  k a r a te
i  k a t a  s h o to k a n  — k u ­
p ię .  T e l.  23-25-47, po
g o d z . 20. 25033-0

! +  Przedsiębiorstw państwowych (dyrektorów, zastępców, J
■ gł. księgowych i  radców prawnych)
j #  Zrzeszeń dobrowolnych i  obligatoryjnych

S"  ♦  Administracji państwowej wszystkich szczebli
♦  NBP (informacji udziela Zarząd Oddziału Woj. PTE — i 

■  tel. 423-31).
■ |

I Informacji udziela i zapisy przyjmuje sekretariat DSE PTE |
[ w Szczecinie, al. Piastów 6 w godz. 9 do 17, telefon 428-97. J

3809-K S■

Pracownicy poszukiwani
ZARZĄD PORTU SZCZECIN 

p r z y j m u j e

N A U K A

M G R  a n g ie ls k i,  n a u k a , 
k o r e p e ty c je  — te le fo n  
22-05-64. 24597-0
S T U D E N T  — m a te m a ­
ty k a ,  a n g ie ls k i,  te le fo n  
892-02. 24543-G

DO REZERWY PORTOWEJ MĘŻCZYZN 
W WIEKU 18—45 LAT.

Rejestracja odbywać się będziie w dniach 
2, 3, 4 listopada br. w godz. 8 do 9 w 
rejonie Łasztowni, tel. 308-536. Jedno­
cześnie wzywa się do pracy robotników 
rezerwy portowej zmiany I I  i  I I I  od dnia 

2 do 5 listopada 1982 roku.
3810-K

BIURO OGŁOSZEŃ
-  telefon 3 9 4 - 3 4

P R A C A

K R A W C O W Ą  p r z y jm ę ,  
t e l.  701-61. 24965-0
Z A T R U D N IĘ  re n c is tę ,  
e m e ry ta  d o  o b s łu g i 
w t r y s k a r k i .  W a r m iń s k a  
16 a , te l.  610-434. 25129-0

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  w  s z e re g o w c u  d o  
w y k o ń c z e n ia  n a  P o m o ­
r z a n a c h  s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : G r y f in o ,  te l.  
23-15. (18— 19). 24970-0

D O M  je d n o r o d z in n y  w  
s ta n ie  s u r o w y m  n a  
d z ia łc e  600 m  k w .  w  G o  
le n io w ie  — s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : G o le n ió w ,
u l .  M a r ia n a  B u c z k a  16.

24923-G
D O M E K  s z e re g o w y  — 
S D rzed am , t y l k o  z d e c y ­
d o w a n e m u . C ie n is ta  42.

24730-O

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  — 351 -0(1 

22313-0
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k l — 
22-38-32. 22339-0
T E L E P O G O T O W IE  — 
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 22723-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  S t r y ła  — 705-58.

25019-0
T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

22036-0
T E L E P O G O T O W IE  —
M a r e k  M ic h a la k  — 
772-74. 24272-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
—  W a ld e m a r  C z e r n ik  
P o g o d n o  809-04. 23552-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B  lig a  ja k i  — 22-71-16.

23952 -G
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  M ia łk o w s k i  
362-03. 23883-G
m a l o w a n i e , ta p e to w a
n ie  — Z d z is ła w  S z a n - 
k o w s k i  742-72. 25059-G
T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie , te l .  82-40-49 — 
J e r z y  Z a n ie w s k i.

25004-G
T E L E F O N O P O G O T O - 
W IE ,  n a p r a w y ,  in s ta la ­
c je .  T e l.  718-88 — S ła ­
w o m ir  S o b c z a k .

24160-G
T R A N S P O R T  m e b li ,  
p r z e p r o w a d z k i — H e n ­
r y k  K o z ło w s k i  765-58.

22822-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  — R o m a n  P a ­
w la k  — 23-00-82.

24437-G
IN S T A L A C J E  e le k t r y c z  
n e  — Z y g m u n t  W it k o w ­
s k i  — 82-17-67. 24281 -G
A U T O M A T Y C Z N E  p r a ł  
k i  n a p r a w ia m  — B o g ­
d a n  D z ie d z ic  726-21.

23022-0

N A P R A W A  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h  1 d r o b n e ­
g o  s p rz ę tu  g o s p o d a r ­
s tw a  d o m o w e g o  — L e c h  
P a w ło w s k i,  u l .  W ie n ia w  
s k ie g o  1 a . 20429-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — te l.  
758-50. E d w a rd  S k o c z e k .

20167-G
A T R A K C Y J N E  m e b le , 
k u c h n ie  o ra z  z le w o z m y ­
w a k i  w  ró ż n y c h  k o lo ­
ra c h  p o le c a  s k le p  m e ­
b lo w y  — a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  168. 24132-G

A U T O  — k u p n o -s p rz e -  
d a ż  B iu r o  P o ś re d n ic tw a  
S z c z e c in , u l .  W ie lk o ­
p o ls k a  20/14, te l .  355-52, 
K r z y s z to f  Ł a p p a .

24705-G
W P H W  u p r z e jm ie  in f o r  
m u je  P T  k l ie n tó w ,  że 
u r u c h o m io n o  s k u p  1 
s p rz e d a ż  in s t r u m e n tó w  
m u z y c z n y c h  1 a p a r a tó w  
R T K  p r z y  u l .  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  18, te le fo n  
453-50. 24732-0
Z A K Ł A D  k r a w ie c k i  p o ­
s z u k u je  o d b io rc ó w  s p o ­
d n i  i  k u r t e k .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  24912.
Z D J Ę C IA  d z ie c i w  d o ­
m u  be z  d o d a tk o w y c h  
k o s z tó w  z w ią z a n y c h  z 
d o ja z d e m  w y k o n u je  Z a  
k ła d  — F o t o - P r a k t y k a , 
t e l.  707-27. 24937-0
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
p r o d .  c z e s k ie j,  z a m ie n ię  
n a  s e g m e n t. T e l .  803-04.

24992-G
N O W Y  m a g n e to fo n  s te ­
r e o  d e c k  E t iu d a  z a m ie ­
n ię  n a  p r a lk ę  a u to m a ­
ty c z n ą  lu b  z a m ra ż a rk ę . 
T e l.  82-45-58. 24968-0
A S P A R A G U S  — s zu ­
k a m  o d b io rc y ,  te le fo n  
118-14, g o d z . 18—20.

24522-0
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  na  
P o m o rz a n a c h  lu b  w  o -  
k o l i c y ,  t e ł .  22-48-41.

24969-0

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3 - p o k o jo -  
w e  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie ,  g a ra ż , te le fo n ,  
( iD rz e to w o )  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e , k w a te r u n k o w e  
lu b  s p ó łd z ie lc z e . T e l.  
521-307. 24586-0
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo  
w e . n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
k w a te r u n k o w e ,  te le fo n ,  
z a m ie n ię  n a  d w a  m ie s z ­
k a n ia  o d d z ie ln e . T e l.  
82-06-70. 24469-0
S Z C Z E C IN  —  ś r ó d m ie ­
ś c ie , n o w e  b u d o w n ic ­
tw o .  s a m o d z ie ln y  p o ­
k ó j ,  w n ę k a  k u c h e n n a , 
p r y s z n ic ,  k w a te r u n k o ­
w e , I V  p ię t r o  z a m ie n ię  
n a  r ó w n o rz ę d n e  B y d ­
goszcz, T o r u ń .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
24610.
K A T O W IC E  — c e n ­
t r u m ,  k o m fo r t ,  2 p o k o ­
je ,  te le fo n ,  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  lu b  w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie . K a to w ic e ,  
U n iw e r s y te c k a  25/130, 
te le fo n  562-191.

24442-O
M IE S Z K A N IE  t r z y p o ­
k o jo w e ,  n o w e  b u d o w n i 
c tw o ,  c e n t r u m ,  z a m ie n ię  
n a  d w a  m ie s z k a n ia  
m n ie js z e . T e l.  22-67-07.

24886-G
M -5  c z te ro p o k o jo w e  na  
S ło n e c z n y m , z a m ie n ię  
n a  d w a  m n ie js z e  s p ó ł­
d z ie lc z e  ( e w e n tu a ln ie  
je d n o  k w a te r u n k o w e ) .  
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  T e l.  77-259.

24893-0
2 P O K O J E , o g rz e w a n ie  
e ta ż o w e , z a m ie n ię  na 
k a w a le r k ę .  T e l.  350-23.

24910-0
M IE S Z K A N IE  3 p o k o ­
je ,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
n o w e  . b u d o w n ic tw o  
I  p ię tro i,  te le fo n ,  z a m ie ­
n ię  n a  d o m e k  je d n o ­
r o d z in n y .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze c in
23827.
M IE S Z K A N IE  5 -p o k o jo -  
w e , z a m ie n ię  n a  2 m ie  
s z k a n ia , 1 - i  2 -p o k o jo -  
w e . T e l.  433-71.

24814-0
D O  w y n a ję c ia  p o k o je  
n ie u m e b lo w a n e . Z ie lo ­
n o g ó rs k a  3. 24803-0
P O K O J  z k u c h n ią  u -  
m e b lo w a n e , o d n a jm ę  
b e z d z ie tn y m . U l .  G r u ­
s z k o w a  12. 24383-0
S A M O D Z IE L N E  m ie s z ­
k a n ie  w  D ą b iu  d o  w y ­
n a ję c ia .  O fe r t y  B iu ro  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  25131. 
P O S Z U K U J Ę  k a w a le r ­
k i ,  te l.  22-48-21.

25017-0
P O S Z U K U J Ę  k a w a le r ­
k i ,  te l.  22-65-85.

24582-0
Z D E C Y D O W A N IE  w y ­
n a jm ę  s a m o d z ie ln e  
m ie s z k a n ie . T e l.  369-28.

24552-G
P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  m ie s z k a n ia  z g a ­
ra ż e m . O fe r ty  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  24605. 
D W Ó C H  u c z n ió w  poszu  
k u je  n ie k rę p u ją c e g o  
p o k o ju .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zc z e c in
24887.
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  z 
w y g o d a m i,  te l.  52-12-36.

24S86-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 27 października 1982 roku zmarła 
nasza najdroższa matka, teściowa, 

babcia i prabacia

śp.

Józefa P aderew ska
Pogrzeb odbędzie się 2 listopada o 
godz. 13.30 na Cmentarzu Central­

nym.

Pogrążeni w smutku 

CÓRKI, SYN oraz RODZINA.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPORTOWO-IM PORTOWE 

„IIO R T E X ”  
Szczecin-Port

Nabrzeże Greckie, tel. 308-391

zatrudni od zaraz
60 kobiet do sortowania cebuli 

i  jabłek na eksport.
Praca w godz. od 6 do 14 w  ociep­
lanym pomieszczeniu. Wynagrodze­
nie wg stawek akordowych. W 
okresie zimowym przewidziane po- 

sdłki regeneracyjne, 
wymagana aktualna karta zdrowia.

3852-K

P IE L Ę G N IA R K A  z m ę ­
że m  p o s z u k u je  p o k o ju  
w  z a m ia n  za o p ie k ę . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  24094. 
M IE S Z K A N IE  w  Ś r ó d ­
m ie ś c iu ,  2 p o k o je ,  o k . 
60 m  k w . ,  k o m fo r t ,  z 
g a ra ż e m , s p rz e d a m . T e ­
le fo n  g rz e c z n o ś c io w y  
77-880.

25024-G
M -3  w  D ą b iu  s p rz e d a m . 
T e ł.  385-34. 24874-0
M -4  p i ln ie  s p rz e d a m . 
P o w s ta ń c ó w  W lk p .  
53/57 (14—20). 24927-G
M IE S Z K A N IE  M -2  z  te  
le fo n e m  s p rz e d a m . T e l. 
82-38-18. 24847-G
M -2  s p rz e d a m . U l .  K a ­
d łu b k a  31/11. 24863-G
M -2  s p rz e d a m . T e le fo n  
894-20. 24886-G
M -2  w id n a  k u c h n ia ,  
c e n tr u m , s p rz e d a m . 
T e l.  71-888. 24274-G
K A W A L E R K A  d o  w y n a  
ję c ia  — te l.  82-20-33.

24521-G

S P R Z E D A Ż

P O L O N E Z A  1500 (1981)
s p rz e d a m . T e l.  22-34-95.

24848-G
M E R C E D E S A  220 D ,
ta k s o m e t r  A r g o ,  s i ln ik  
220 D  — s p rz e d a m . 
S z c z e c in , G r y f iń s k a  
47/2. 2505S-G
P E U G E O T A  D ie s la  — 
s p rz e d a m . 789-38.

24702-G
T R A B A N T A  s p rz e d a m . 
T e l.  233-786. 24148-G
S Y R E N Ę  104 n a  częśc i 
ta n io  s p rz e d a m . S zcze­
c in ,  u l .  C z a c k ie g o  4/4.

24800-G
S Y R E N Ę  B o s to  s p rz e ­
d a m . J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  24/25 W  p o d w ó rz u .

24563-G
F I A T A  126 p  — s p rz e ­
d a m . T e l .  525-361.

24851 -O
S I L N IK  M e rc e d e s a  220 
D  ze s k r z y n ią  b ie g ó w  
i  w ó z e k  d z ie c ię c y  ze 
s o a c e ró w k ą  s o rz e d a m . 
D ą b ie , u l .  T c z e w s k a  
19 a . 24604-G
S I L N IK  M e rc e d e s a  220 
D  1 k p i .  ta p łc e r k ę  V o l -  
v o  144, s p rz e d a m . T e ł.  
82-36-01. 24974-G
S I L N I K  e le k t r y c z n y  
2.2 K W . o ra z  b la c h y  d o  
W a r tb u r g a  353 — s p rze  
d a m . T e l .  737-89.

24987-G
M O T O C Y K L  M -72, b la -  
c h a r k ę  W a rs z a w y , Drży 
c z e p k e  to w a r o w ą ,  k s lą ż  
k l .  d z ie d z in a  s z tu k a  — 
s p rz e d a m . P o lic e , u l .  
P ia s k o w a  35/1.

24°22-G
J U N A K A  z c z ę ś c ia m i 
z a m ie n n y m ! s o rz e d a m . 
P r z y b y s la w y  1/9.

25047-G
N O W Ą  m a s z y n ę  d z ie ­
w ia r s k ą  d w u p ły to w ą  
p r o d u k c j i  N R T) s p rz e ­
d a m . T e l.  822-059.

24513-0
N O W E , w ło s k ie  b u t y  
n a r c ia r s k ie ,  p o ls D o r ty ,  
m a r k e r v  s o rz e d a m . T e ­
le fo n  22-20-06.

24921-G
D Y W A N  b e lg i js k i  2X 3  
— s o rz e d a m . T e l» *o n  
29-15-53. 24852-0
F O T O T A P E T Y  s o rz e ­
d a m . . lo tn o ś c i 
we-1 18/9 f r o n t ,  p o d d a ­
sze. 2*n55-G
A U T O M A T  d o  lo ^ ó w .  
z ło te  b r a n s o le tk i  18 k a  
r a tó w .  w a g a  14,8 g  i  20,1

g  — s p rz e d a m . T e l.  
803-04. 24993-G
P R A I .K Ę  a u to m a ty c z n ą  
s p rz e d a m . U l .  E m i l i i  
P la te r  96/48. 25106-G
B U R A K I  p a s te w n e
s p rz e d a m . P o lic e , S w le r  
c z e w s k ie g o  6.

25045-0
G L A Z U R Ę  h is z p a ń s k ą , 
w a n n ę  s e le d y n o w ą , d y ­
w a n  c e p e lio w s k i 3X 4 , 
k o ż u c h  m ę s k i,  s p rz e ­
d a m . T e l.  82-38-18.

25012-0
G R Z E J N IK I  ż e l iw n e  
m e tro w e , s i ln ik  W o łg i 
— s p rz e d a m . D ą b ie , 
K o s tr z y ń s k a  17.

24836-G
K O M P L E T  m e b li  K o ­
s z a l in  s p rz e d a m . U l .  
R e y m o n ta  76/4 (17— 19).

25139-G
S Y P IA L N IĘ  n o w ą  sp rze  
d a m . T e l.  704-33.

24756-0
B A R D Z O  ła d n ą  b ra n s o ­
le tę  d a m s k ą  55,6 g , p r ó  
b a  750 s p rz e d a m . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  24882.
K O Ż U C H  m ę s k i,  d y w a n  
b e lg i js k i  2,40X3,40 s p rze  
d a m . T e l.  22-99-41.

24173-G
K O Ż U C H  m ę s k i i  s kó ­
r y  z n u t r i i  s p rz e d a m . 
T e l.  823-540. 24621-0
K O Ż U C H  d a m s k i,  ro z ­
m ia r  50 i  k o ż u s z e k  na  
6 la t ,  n o w y  s p rz e d a m . 
T e l.  373-29, p o  15.

24823-0
K O Ż U C H  d a m s k i,
d z ie c ię c y , s p rz e d a m . 
M a ło p o ls k a  11/6.

24841-0
K O Ż U C H  d a m s k i z k a p  
tu r e m ,  ś re d n i,  b lu z a  
m ę s k a  na  k o ż u c h u , 
ś re d n i,  s p rz e d a m . T e l.  
500-351. 25009-0
K U R T K Ę  z k r ó l i k a  ro z  
m ia r  50, c z a rn a  s p rz e ­
d a m . 82-40-49.

25003-0
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y , 
d a m s k i 1 m ę s k i,  k o ż u c h  
d a m s k i,  r o z m ia r y  szczu  
p łe  —  s p rz e d a m . T e l.  
46-534. 25038-G
F U T R O  z p iż m a k ó w , 
l is a  z w ie rz a k a , s k ó r k i  
t c h ó r z o f r e te k  s p rz e d a m . 
T e l.  230-900.

24787-0
F U T R O  z p iż m a k ó w , 
k u r t k ę  z  b a ra n ó w , b la  
łą  s p rz e d a m . U l .  M a l­
c z e w s k ie g o  33/43.

25100-0
F U T R O  z n u t r i i  s p rz e ­
d a m . T e l.  22-19-03.

24574-0
S K Ó R Y  z l is ó w  na  
k u r t k ę  o ra z  l i s y  fa r b o ­
w a n e  s p rz e d a m . T e l.  
23-12-58. 24999-0
O W C E  m e ry n o s  h o d o ­
w la n e  o ra z  6 - ty g o d n io -  
w e  o w c z a rk i  n ie m ie c k ie  
p o d p a la n e , s p rz e d a m . 
T e l.  753-49. 25142-0
G A R A Ż  o s ie d le  K lo n o -  
w ic a ,  k o ż u c h , k o ż u s z e k , 
f u t r o  z n u t r i i ,  p ła szcz  
s k ó rz a n y , d a m s k ie , ro z  
m ia r  ś r e d n i,  m a g n e to ­
fo n  .Ą r ia ,  lo d ó w k ę  — 
s o rz e d a łf t. Z a w a d z k ie g o  
15/31. 25007-0
S Z C Z E N IA K I  o w c z a rk i  
n ie m ie c k ie  s p rz e d a m . 
G u m ie ń c e . u l .  B u k o w a  
4 — te l.  787-68.

25036-0
P U D E L K I  ro d o w o d o w e , 
s re b rn e  ś re d n ie . do 
e h n m n ło n a c h  SD rzedam . 
T e ł.  521-668. K o m u n y  
P a r y s k ie j  4 a/13.

23410-0
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Nafmiodsze wśród największych muzeów świaia

PEŁNA jego nazwa brzmi: 
Moskiewskie Muzeum Na 
rodowe Sztuk Plastycz­

nych im. Aleksandra S. Pu­
szkina. Wiek — 70 lat. Za­
równo zimą jak i latem jest 
„oblężone”  przez zwiedzających. 
Oprócz ciekawej stałej ekspo­
zycji. corocznie odbywa się tu 
kilkanaście wystaw, które śmia 
ło można nazwać wydarzenia­
m i życia kulturalnego. Pracę 
muzeum wyróżnia zadziwiający 
dynamizm — jest ono pionie­
rem wielu przedsięwzięć, zwra­
cających uwagę radzieckich i 
zagranicznych gadaczy sztuki.

TROCHĘ historii, liczb i 
faktów. Założyciel muzeum — 
profesor Iwan Cwietajew (oj­
ciec znakomitej poetki rosyj­
skiej Mariny Cwjetajewej). Bu­
dynek zbudował architekt Ro­
man Klejn. W konstrukcjach 
wielu sal powtarzają się moty­
wy architektury epok, z któ­
rych pochodzą eksponowane w 
nich zbiory.

Początek kolekcji dat p ry ­
watny zbiór wybitnego egipto- 
loga Władimira Goleniszczewa.
Amerykanie zaproponowali za 
tę kolekcję 500 tysięcy rub li — 
sumę przeogromną w począt­
kach X X  wieku. Tyle samo by­
ło gotowe zapłacić Muzeum 
Brytyjskie, lecz życzeniem ro­
syjskiego uczonego było, aby 
kolekcja pozostała w Moskwie.

W 1912 roku, w chwili otwar­
cia, placówka dysponowała 9 
tysiącami eksponatów — w

1982 roku jest ich pół miliona, światowym gigantom: Muzeum 
Są to dzieła różnych epok. Brytyjskiemu, Luwrowi, lenin- 
państw i narodów. Pod wzglę- gradzkiemu Ermitażowi i no- 
dem wieku i wielkości kolekcji wojorskiemu Metropolitan, 
muzeum ustępuje c-zterem Powszechnie na świecie uznaje

ÂPN specjalnie dila „ K u r ie ra“

GRAWIURA Henri Matisse'a — „ Odpoczywająca odaliska' 
(1920 r.) z kolekcji Muzeum im. Puszkina

się je za ważne centrum arty 
styczne, któremu powierza się 
ekspozycję takich bezcennych 
arcydzieł światowej sztuki, jak 
Gioconda, skarby z grobowca 
Tutenchamona, Madonna Syk 
styńska.

GŁÓWNE SKARBY Są to: 
kolekcja egipska (z serią portre 
tów fajumskich) uważana za 
jedną z najlepszych na świecie 
oraz zbiór obrazów impresjoni­
stów, największy poza granica- 
m‘ Francji. Według dyrektorki 
muzeum skarbem nad skarba­
mi jest obraz Picassa. Znany 
badacz impresjonizmu, amery- 
kanin John Rewald za główny 
skarb muzeum uważa nato­
miast pewien szkic Renoira, zaś 
wybitny włoski badacz sztuki 
Lionello Venturi oddaje pierw­
szeństwo innym pracom Re­
noira.
_ COROCZNIE muzeum zwie 
dza ok. 1,5 min osób. Jedną 
podstawowych właściwości pra 
cy jest stałe opieranie się na 
postawie społecznej: liczba o- 
fiarodawców przekroczyła 600, 
a podarowane eksponaty liczy 
się w dziesiątkach tysięcy. Je 
dnocześnie państwo nie oszczę 
dza na sztuce i gotowe jest po 
móc w każdej sytuacji. Zapro­
ponowany przez kierownictwo 
muzeum plan budowy nowego 
budynku, został uwzględniony 
w generalnym planie rozwoju 
Móskwy.

Gawriił PIETROSJAN
(Aircnc.ia Prasowa Nowosfi)

„Latająca klinika" okulistyczna 
niesie pomoc c i e r p «

WEDŁUG statystyk Swia 
towej Organizacji Zdro­
wia, na świecie żyje około 
40 min niewidomych, któ­
rych liczba w roku 2-ty- 
sięcznym wzrośnie do 100 
min — jeżeli nie zostaną 
podjęte natychmiastowe 
środki zaradcze.

AKCJA prowadzona w ra­
mach amerykańskiego progra­
mu „Orbis”  ma na celu zaha­
mowanie katastrofalnej progre­
sji chorób oczu poprzez ogólno­
światową wymianę informacji i 
technik chirurgii. Ogółem prze­
widziane jest przeprowadzenie 
zabiegów chirurgicznych w po­
nad 20 miastach świata, w tym 
większość niezwykle skompliko 
wanych, z udziałem tysiąca o-

kulistów oraz możliwie naj­
większej liczby asystujących, 
obserwujących przebieg opera­
c ji bądź bezpośrednio bądź na 
ekranach monitorów telewizyj­
nych. Zadaniem, jakie postawi­
ła przed sobą 12-osobowa ekipa 
amerykańskich ekspertów w 
dziedzinie chorób ocznych pod 
kierunkiem dr. Davida 
Mclntyre jest zapoznanie fa­
chowców w różnych częściach 
świata z najnowszymi technika 
mi leczenia tych chorób.

DO tej pory na pokładzie 
biało-srebrzystego samolotu o- 
znaczonego emblematami Czer­
wonego Krzyża i  „Orbisu” 
przeprowadzono już ponad 200 
skomplikowanych operacji. 
DC-8 wyposażony jest w salę 
operacyjną, laboratorium me­

dyczne, magazyny leków i 
sprzętu chirurgicznego, jak 
również w s 'lę z telewizyjnym 
ekranem pozwalającym na śle­
dzenie przebiegu operacji

Podczas pierwszego tournee 
DC-8 odwiedził 5 krajów Ame­
ry k i Łacińskiej, drugie obejmo­
wało W. Brytanię 1 Turcję.

Ostatni 2-tygodniowy pobyt 
w Chinach przewiduje przepro­
wadzenie szeregu skomplikowa­
nych zabiegów chirurgicznych. 
Chińscy specjaliści są zwłaszcza 
zainteresowani operacjami ja ­
skry 1 katarakty, które to cho­
roby stanowią poważny pro­
blem w społeczeństwie chiń­
skim. Specjalną uwagę poświę­
ca się transplantacji rogówki 
oraz zastosowaniu chirurgii la­
serowej. Amerykańscy eksperci

dokonują wymiany doświad­
czeń ze specjalistami chińskimi 
również w zakresie terapii za 
pomocą akupunktury.

PROMOTOR projektu „O r­
bis”  dr David Paton z Baylor 
College of Medicine w Houston 
podkreślił, że celem „latającej 
k lin ik i”  nie jest dokonywanie 
„cudów”  na współcześnie żyją­
cych pacjentach, lecz uwolnie­
nie świata od plagi ślepoty w 
nadchodzących latach.

Ogółem, akcją „Orbis”  ma zo 
stać objętych 12 min ludzi w 
okresie nadchodzącej dekady 
* 7  poprzez dalszą pogłębiającą 
się wymianę wiedzy naukowej 
i zdobyczy technicznych 1 wśród 
specjalistów chorób ocznych na 
całym świecie.

Audiowizualne urządzenia za­
instalowane w DC-8 pozwalają 
na przekazywanie obrazów do 
wielu rozgłośni telewizyjnych, 
umożliwiając w ten sposób 
miejscowym chirurgom obser­
wowanie przebiegu operacji mi 
krochirurgicznej przeprowadza­
nej na pokładzie samolotu.

Trasa następnej, kolejnej mi­
sji ,»latającej k lin ik i”  obejmo­
wać będzie podróż do szeregu- 
krajów kontynentu azjatyckie­
go. (PAP)

JAPOŃSKA policja areszto­
wała ostatnio 5 osób pod zarzu­
tem prowadzenia nielegalnej 
działalności „opiekuńczej”  wo­
bec grupy ponad 500 młodych 
kobiet z Południowej Korei. 
Młode dziewczyny zostały ściąg 
nięte do Japonii pod preteks­
tem zatrudnienia ich w noc­
nych lękalach w charakterze 
hostess.

Niemal równocześnie trzy 
młode tancerki z F ilip in  zwró­
ciły się o pomoc i schronienie 
w gmachu ambasady filip iń ­
skiej w Tokio, a dwie inne zna­
lazły opiekę w jednym z poste­
runków policji, gdyż były rze­
komo „zbyt mało zaangażowa­
ne”  w obsłudze klienta.

WIOSNĄ aresztowano tu 
pewnego 30-letniego mieszkań­
ca Tokio pod zarzutem prowa­
dzenia domów schadzek w licz­
nych kurortach japońskich. 
Właściciel zapewniał typowe 
usługi dla nietypowej kliente­
l i  i zatrudnia! młode dziew­
czyny z Tajwanu w grupkach 
po siedem lub osiem, które re­
krutował z „turystek sezono­
wych” , przyjeżdżających na w i­
zę turystyczną.

Turystki do wynajęcia, czyli...

Dziwex po japońsku
Są to tylko nieliczne przy­

kłady wciągania młodych dziew 
czyn z sąsiednich krajów przy­
jeżdżających tysiącami do Ja­
ponii w poszukiwaniu szybkich 
zarobków w olbrzymim prze­
myśle rozrywkowym Japonii.

Policja nie może z pewnością 
stwierdzić jak i procent przy­
jeżdżających dziewcząt prze­
kracza wątłą linię pomiędzy hos­
tessą w lokalu nocnym a strip­
tizerką, prostytutką czy dziew­
czyną z massage-parlor. Zapo­
trzebowanie na egzotyczne 
dziewczyny nie maleje, gdyż 
nocne życie w barach i klubach 
Tokio prz"c: ;a tysiące męż­
czyzn z całego świata, bawią­
cych się tu na koszt swoich 
firm..

Miejscowe gazety ukazujące 
się w  języku angielskim są peł­
ne ogłoszeń typu: „Czarujące 
młode panie z angielskim do

towarzyszenia” . Typowa go­
dzinna stawka sięga 4000 yenów 
(około 16 doi.).

Słabość samych Japończyków 
blondynek i niebieskich 

oczu umożliwiła dziewczynom 
z Ameryki i Europy zach. szyb­
kie opanowanie najlepszych po­
sad, jednak większość dziew­
czyn trudniących się najstar­
szym zawodem świata to tu­
rystki z Azji.

Według statystyki minister­
stwa sprawiedliwości w roku 
ubiegłym Japonię odwiedziło 
ponad 17 tys. turystów z Azji, 
a większość z nich to kobiety 
w wieku do 25 lat. Prawie 12 
tys. tancerek z Filipin, ponad 
2 tys. z Korei Południowej i 
1700 z Tajwanu tańczy i  śpie­
wa pod muzykę japońską w 
nocnych klubach.

— Wałka z tym podziemnym 
światkiem jest bardzo trudna,

twierdzi kapitan Masaru Mae- 
da z Agencji Krym inalnej — 
lecz w prawie 400 przypadkach 
zdołaliśmy zebrać dowody prze­
stępczości wobec 319 turystek 
z Azji zarzucając im niemoral­
ne prowadzenie się, prostytu­
cję, łamanie przepisów imigra- 
cyjnych. Wszystkie zostały de­
portowane.

Japońskie agencje poszukują­
ce młodych talentów estrado 
wych w biednych krajach Po­
łudniowo-Wschodniej Azji pro­
ponują od 700 do 800 doi. mie­
sięcznie plus bilet lotniczy. Lecz 
m it o szybkim 1 łatwym za­
robku pryska tu t po wylądo­
waniu. Okazuje się, żę za 
wszystko trzeba zapłacić, a 
więc potrąca się sporą kwotę 
za kostium, sprzęt, noclegi, ży­
wienie itd. Nie ma mowy o 
zerwaniu kontraktu lub dzia­
łaniu na własną rękę. Już na­
stępnego dnia dziewczyna do­
wiaduje się, że do je j obowiąz­
ków będzie należało „robienie 
konsumpcji”  na sali i ewentual­
ny striptiz.

Kapitan Maeda twierdzi, iż 
większość młodych dziewczyn 
doskonale zdaje sobie sprawę 
po co się udaje do Japonii.

Uśmiechnij się!

BEZ SŁÓW

BEZ SŁÓW

— Jak zostanę prezesem k iru  
bu, każę naprawić tę dziurawą 
siatkę!

BEZ SŁÓW

BEZ SŁÓW
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S ufra iystkom  
się nie śniło...

NIE MA już dyscyplin sporto­
wych, których by rvie uprawiały ko 
biety. Grają w hokeja na lodzie, 
skaczą na nartach, boksują. W 
jeździectwie czy strzelaniu wygry­
wają z mężczyznom» na zawo­
dach. Nie mogła się więc oprzeć 
płci pięknej trworda, męska z 
pozoru, brutalna gra — rugby. Pa 
nie skradały się do owalnej pitki 
etopomi. Najpierw w kilku kra­
jach, zaczęły grać między sobą, 
w kobiecych drużynach. Niedawno 
jednak na boisku w Sutton 
(Anglia) przełamana zostoła kolej­
na bariera w historii rugby i dzie 
jach równouprawnienia. Otóż 22- 
tetnia panna Nicole'a Corr, aplikant 
adwokacki za Streatham k . Londy­
nu, zagrała w rugby z mężczyzna 
mi! Nicole z kolegom» broniła 
barw drużyny ekspertów prawa 
morskiego, jednego z 30 zespo­
łów, uczestniczących w tradycyj­
nym turnieju, którego organizato­
rem jesł Brytyjskie Stowarzysze­
nia Prawników. Zagrała pierwsza 
połowę w jednym ze spotkań. 
Koledzy bytł z niej zadowoleni, 
ałe przeciwnicy jeszcze bardziej 
(potrą zdjęcie). Czy walczące na 
początku stulecia o równoupraw­
nienie sufrożystki o tym śniły...

(CAF —  AP)

¡Może wreszcie będzie zwycięstwo?

Pogoń podejmuje 
krakowskiego beniaminka

SOBOTA I  NIEDZIELA pray niosą sympatykom futbolu ko­
leiną 12 serię spotkań o rnist rsontwo piłkarskie j ekstrakla­
sy. Grają: Śląsk * Gwardią, Górnik * Zagłębiem, Szombierki 
vt Stalą, GKS a Bałtykiem. Legia a Lechem, Wista a ŁKS, 
Widzew % Ruchem i Pogoń t  Craeovią. Po dotychczasowych 
meczach sytuacja w tabeli następująca: Śląsk — 15 pkt., 
Widzew — 13, Ruch, Szombierki, Pogoń, Legia, Górnik, Za­
głębie — po 12 pkt., Lech i  Cra«ovia — po 11, GKS, ŁKS, 
Gwardia — po 10, Wisła i Bałtyk — po 9 ora* Stal — 8 pkt.
MECZEM kolejki powin.no ni aminkiem ekstraklasy — Cra 

być spotkani« wicelldera ta be- cevią, mając nadzieję, że na 
l i  Widzewa t  trzecią w klasy- wysokości zadaraia staną za- 
fikac ji drużyną chorzowskiego równo obrońcy z Kozłowskim 
Ruchu. Chociaż prawdę mó- na czele, który rozegra w bar­
wiąc przy tak niewielkich — wach Pogoni (od trampkarza 
jak obecnie różnicach punkto- począwszy) 500 mecz, jak i na- 
wych, za mecze na szczycie pastańey — być maże Już z 
uznać można także kilka im- Włochem (był kontuzjowany), 
¡nycb spotkań, których rezulta- który stoczyłby 401 spotkanie, 
ty  będą miały wpływ na układ od początku swej kariery w 
w czołówce ligowej klaayfika- morskim klubie, 
cji. w  I I  lidze — 13 kolejka.

W Szewek^, po serii 4 ko- ją: ROW « S ^ S to o m to ,  
lejnych remisAw na własnym V1*,0 , “ “ d , ° 4 « 
boisku, m-zckiijemy o ii Pogoni ¿aglębie W. S^ S L »
•wyeiwtwa w ^ ^ ^ ' -  S e b ie  L., Olimpia

E. — Celuloza, Olimpia P. — 
Odra W. Stal Stocznia ma 
aktualnie 14 punktów (5 loka­
tę w tabeli), a je j rywal ROW 
jest szósty z 13 punktami. Na 
czele I I  lig i najbliższy prze­
ciwnik Arkondi (14 lokata —

8 punktów) wałbrzyski Górnik, 
który ma punktów 19.

Obu naszym drużynom bar- 
d*o przydałyby się zwycięstwa. 
Stał bowiem eoraz. dalej od l i ­
dera, a Arkonia w strefie dru­
żyn zagrożonych spadkiem...

W I I I  lidze ostatnia jesienna 
seria spotkań. Chemik, który 
już wcześniej zapewnił sobie 
najwyżs-aą lokatę na półmetku 
(ma o 3 punkty więcej od w i- 
c-elidera Warty Poznań) gra w 
Drezdenku z Lubuszaninem, a 
gtargardzcy Błękitni (12 pkt. — 
7 miejsce) zmierzą się w Bar­
linku  z groźną „jedenastką’' 
tamtejszego Stoczniowca. War­
ta natomiast gra u siebie z 
Piastem Iława

Uff)

Pogoń -  Cracovia
na antenie PR

W SOBOTĘ od godz. 13 do 
14 w programie IV  (UKF 68, 
78 MHz) Rozgłośnia Szczeciń­
ska Polskiego Radia transmito­
wać będzie I I  połowę meczu 
piłkarskiego o mistrzostwo I 
lig i Pogoń — Cracovia.

Imprezy sportowe
S O B O T A

Godz... 12 — s a l»  S P  n r  I  — t u r ­
n ie j  s z e rm ie rc z y  o ld b o y ó w  z o k a ­
z j i  35 -le c ia  s p o r tu  s z e rm ie rc z e g o  na  
Z ie m i S z c z e c iń s k ie j.

G o d z . 12 — s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r  
d e w s k ie g o  —  m e cz  p i łk a r s k i  o m i ­
s t r z o s tw o  1 l i g i  P o g o ń  — C ra c o ­
v ia .

G o d z«  1« — s ta d io n  w  L a s k u  A r -  
k o ń s k i im  — m e cz  p i łk a r s k i  o  m i-

Papież członkiem 
FC Barcelona

P A P IE *  J a n  P a w e ł 11 z o s ta ł 
m ia n o w a n y  h o n o r o w y m  c z ło n k ie m  
k lu b u  P C  B a rc e lo n a , p o in fo r m o ­
w a ła  o  t y m  g a z e ta  s p o r to w a  w y .  
c h o d z ą c a  w  B a rc e lo n ie . G a ze ta  p o ­
d a je  d o  w ia d o m o ś c i,  że h o n o ro w a  
k a r ta  c z ło n k o w s k a  k iu b u  zo s ta n ie  
w rę c z o n a  p a p ie ż o w i po  m s zy , k tó r ą  
m a  o d p r a w ić  7 l is to p a d a  na  „ N o n  
C a m p ”  w  B a rc e lo n ie .

s tr z o s tw o  I I  l i g i  A r k o n ia  — G ó r ­
n i k  W a łb r z y c h .

G o d z . 17 — h a la  W D S  — m ecz  
s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  o m is t rz o s tw o  
I I  l i g i  S ta l S to c z n ia  — L e c h ia  T o ­
m a s z ó w .

G o d z . 17 — h a la  W O S iR  — m ecz  
p i ł k i  r ę c z n e j m ę ż c z y z n  o  m is t r z o ­
s tw o  I I  l i g i  P o g o ń  — A Z S  G o rz ó w .

G o d z . 19 — h a la  W D S  — m ecz  
k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o m is t r z o ­
s tw o  I  l i g i  P o g o ń  — G w a rd ia  W ro ­
c ła w .

N IE D Z IE L A
G o d z . łO -  h a la  W O S IK  -  m ecz  

p l i k i  r ę c z n e j o  m is t rz o s tw o  I I  l i g i  
P o g o ń  — A Z S  G o rz ó w .

G o d z . 10 — k o ń c o w y  p rz y s ta n e k  
„ 3 ”  — b ie g i t r a n  so w ę  z p rz e w o d ­
n ik ie m .

G o d z . 11 — h a la  W D S  — m ecz  
b o k s e r s k i o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i  P o ­
g o ń  — S o k ó ł P i ła .

G o d z . 15.30 — h a la  W D S  — m ecz  
s ia tk ó w k i  m ę ż c z y z n  o m is t rz o s tw o  
I I  l i g i  — S ta ł S to c z n ia  — L e c h ia  
T o m a s z ó w .

G o d z . 18 — b a ła  W D S  — m ecz 
k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o ­
s tw o  I  l i g i  P o g o ń  —  Ś lą s k  W ro ­
c ła w .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l.  463-75) — „ T r z y  
s io s t r y ”  g. 13 ( p ią te k ) ;  Z A M E K  — 
S a la  P r ó b  — p ią te k :  „ P o k o jó w * . ”  
g 20; P O L S K I — M a ła  S cena ( te l,  
22-S6-56) — „ E m ig r a n c i”  g. 18; so­
b o ta :  g. 19; n ie d z ie la :  g. "18; M U ­
Z Y C Z N Y  (.te ł. 889-02) —  s o b o ta :
„ B łę k i t n y  z a m e k ”  g. 19.30; n ie d z ie ­
la :  g. 1«; F IL H A R M O N IA  — K o n ­
c e r t  g. 19.30; s o b o ta : g. 17; C Y R K  
„ O L I M P I A ”  — a l.  W y a w o le m a : 
p ią t e k : '  g . 58; s o b o ta  i n ie d z ie la :  
g. 14 i  18.

K I N A
D E L F IN  (Ite ł. 46S-7B) —  „ C z w a r t k i  
u b o g ic h ”  g. 15.45, 10. 20.15 — p o L , 
1» 18 ( .p ią te k , s o b o ta  1 n ie d z ie la ; :  
C O L O S S E U M  (ite l. 438-18) — „ P o ­
to p ”  g. 1«. 19 — oo l.. cz. I I  ( p ią ­
te k . s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  K O S M O S  
(.teL. 380-04) — „T e s s ”  R. 9- 12-30, 
18 19.15 — f r . .  1. 15 ( ¡p ią te k , s o b o ­
ta  1 n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  < te l. 733-33)
— „ A w a n tu r a  o  B a s ię ”  £  12 —
p o i. ;  „ B łą d  s z e r y fa ”  g. 15 — S R D ; 
.M ro c z n y  p r z e d m io t  p o ż ą d a n ia ”  £.

17 19 — f r . ,  i .  1» (s o b o ta  t n ie d z ie ­
la ) ;  P O L O N IA  ( te l.  231-834) — , .K o .
n o p ie ik a ”  g 1 4 .»  — o o l „  1. 15; 
„ Z n a c h o r ”  g  13.15 — p o i. ,  1. IB — 
c ł  I  i  I I ;  . .» z ie je  g rz e c h u ”  g. 18-30
— p o i., 1. 18; s o b o ta  1 n ie d z ie la :  
„ W  d ro d z e  n a  K a s jo p e ję ”  g. i ;  
„P r z y g o d a  na  d w ó c h  k ó łk a c h ”  g. 
13; „ K o n o p ie l ik a ”  g . 14.30 — p o i ,  
l .  15; „ Z n a c h o r ”  g . 1«.1S —  p o i..
1. 13 — cz . I  i  n ;  „ D z ie je  g rz e c h u ’* 
g. 1 8 . » ' -  p o i., 1. 18; P IO N IE «  ( te l. 
465-ttł) — „ P r z y g o d y  b u d z ik a "  *
10 17 — p o i . ;  „ N a  w ie lk ie j  rz e c e ”  
g U ;  „ K s ią ż ę  1 ż e b r a k ”  g. 15. 14.3«
— p a n a m ., 1. 16; „ V a b a n fc ”  g, *
— poi... i .  15; „ M a r a to ń c z y k ”  S t#
US-A.. 1. 18 ( .p ią te k , s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  DRUSfcBA ( te l.  356-05) —
p ią te k :  ..S án che z  i  je g o  d z ie c i”  9
17 19.15 — m e k s y k a ń s k i .  1. V,
K O R A B  — n ie d z ie la :  „ Ż a n d a r m  n a  
e m e ry tu r z e ”  g . 13 — f r . .  1. 1 \  
M A R S  — p ią te k :  „ K in g  K o n g ”  g. 
15, 17.38. 20 — D S A . 1 16; n ie d z ie ­
la :  „N ie z a m ę ż n a  k o b ie ta ”  g. 17
19,30 -  U S A . 1. 1.8; P R O M IE Ń  —
s o b o ta : „ C ó r k a , k r ó la  w s z e c h m ó rz ”  
a. 18 — C S R S ; „P o g a ń s k a  m a d o n ­
n a ”  g. 1« — w ę g ., 1. 15; n ie d z ie  a : 
g. 14. 16. 18; S Z M A R A G D O W E
( Z d r o je )  — n ie d z ie la :  „ P o s t r z y ż y -  
n y ”  g.* 15 — C S R S , 1. 15; „Ś m ie r ć  
n a  ż y w o ”  g. 17, 19.30 ~  f r . .  1. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — n ie d z ie la : ,.:3  
p ra c  A s te r ix a ”  g. 15.30 f r . ;  „ K r ó l  
C y g a n ó w ”  g. 17. 19 — U S A . 1. 18: 
H U T N IK  ( S to le z y n )  •— „O b c y  3 n a ­
sa ż e r  N o s tr o m o ”  g. 17 -  a n g ie ls k i.  - 
I 12; s o b o ta : „ P a m p a l in i  i  tn ró w -  
k o ja d ”  g . 11; „ O b c y  8 pa saże r 
N o s tr o m o ”  g. 12; n ie d z ie la :  g. 14; 
M E W A  (Ż e le c h o w o )  — n  Sędzię, a : 
. .M is t r z  k ie r o w n ic y  u c ie k a ”  g. -7
— U S A . 1. 15; B A J K A  (P o lic e )  — 
n ie d z ie la :  „B it iw a  o  M id w a y ”  g. i7.
19.15 — U S A . 1. 12; B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  — n ie d z ie la :  „ P r z y b y w a  
je ź d z ie c ”  g . 18 — U S A . I. 15; S Y . 
R E N K A  (J a s ie n ic a )  — n ie d z ie la :  
.Z w ie r c ia d ło  w ie lk ie g o  M a g u s a ”  ?

18 13 —  N R D ; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  — n ie d z ie la :  „ I n t r y g a  ro ­
d z in n a ”  g 18 — U S A . 1. 15; 1 M A J  
( Ż y d ó w c e )  —  n ie d z ie la :  „ A k c ja  B o ­
to to ”  g 15 — C S R S ; . T a k s ó w k a r z ”  
g. 18.38 — U S A  1. 18; IN A  ( S ta r ­
g a rd )  — p ią te k  i  n ie d z ie la :  „ W e j ­
śc ie  s m o k a ”  — H o n g k o n g -U S A , 1 
18; D A R  ( S ta rg a rd )  — „ J u l i a ”  — 
U S A . 1. 15; „ W ie r n e  b l iz n y ”  — po t..
1 15 (-p ią te k , s o b o ta  1 n ie d z ie la ) ’
G R Y F  ( G r y f in o )  — s o b o ta : „ D w a ­
d z ie ś c ia  la t  p ó ź n ie j ”  — ra d ź .. 1. 12; 
R O B O T N IK  (¡P y rzyce ) — p ią te k  i  
n ie d z ie la :  „ A B B A ”  — s z w .;  W IS Ł A  
(G o le n ió w )  — „ T r z y  d n i  K o n d o r a ”
— w ł „  1. 18; „ W a le n t y n a ”  — ra d ź ..
1 15 (n ie d z ie la ) .

BRICE PELMAN

Tłumaczenie: R, Jarski
-------------------------------------  34 ------------------------------------

—  Mnie się nie spieszy — rzekł podziwiając' lin ię je j nóg 
w  światełkach tablicy rozdzielczej.

Czuł, że wzbiera w nim fala pożądania. W te j półleżące) 
pozycji wyglądała jak kobieta, która gotowa się ofiarować 
komuś drogiemu i bliskiemu. Korzystając z tego, że oczy 
miała zamknięte, pochylił się, by złożyć pocałunek na je j 
ustach, zanim jednak zdołał ich dotknąć, Sandra odezwała 
Stę:

— Tóny, co pan zrobi ze swoimi milionami?
Czuła jego oddech na ustach, ale przezornie nie otwiera­

ła oczu.
— Wyjadę do kra ju  słońca — odpowiedział Carabi, całując 

ją w same usta.
Na pocałunek odpowiedziała z pasją, którą go zaskoczyła 

Kilkaset metrów zaledwie od rezydencji Winterbacha kobie­
ta interesu przemieniła się w rajskiego ptaka.
Joan Baez przestała śpiewać ̂  ale ich pocałunek się prze-

dłużał. 1 trwałby dalej, gdyby nie kategoryczny dźwięk klak 
sonu jadącego za nim i samochodu nie sprowadził ich z ob­
łoków na ziemię. Carabi u ją ł kierownicę, wrzucił bieg, ru ­
szył z miejsca.

— Do kra ju  słońca — powtórzył — ale nie sam.
Po piosence Joan Baez przyszła kolej na orkiestrę jazzo­

wą.
— Nietrudno będzie panu znaleźć towarzystiąo — odpo­

wiedziała Sandra.
— W pani oczach jestem może drobnym złodziejaszkiem 

bez polotu, ale bywam raczej wybredny w doborze totoarzy- 
stwa.

— Ma pan jakieś zastrzeżenia do kobiet egzotycznych?
— Wolę kobiety z głową, zwłaszcza blondynki, które ca­

łują, tak jak pani.
— Dziękuję.
— Czy pani w łóżku jest równie dobra, jak w całowaniu?
— Wszystko/ co robię, staram się robić dobrze. Czasem 

przychodzi m i to z trudem, czasem z łatwością.
— 1 zawsze jest pani pewna, że daje to pożądane rezul­

taty?
— Jak najpewniejsza.
Spojrzał na nią spod oka.
— Umie też pani inkasować ciosy?
— Mój Boże, jeszcze jak  — odparła ze spokojem. — Za 

inkasowałaśi już sporo w życiu.
— Pozwoli więc pani, że powiem jedno: pani jest najbar­

dziej przewrotną kobietą, jaką kiedykolwiek znałem.
Wydała lekkie westchnienie saiysfafccjt:
— Uwielbiam superlatywy. Odróżniają człowieka od prze­

ciętniaków.
X X X

Kiedy Sandra stanęła w drzwiach „Brasserie des Espo­
irs” , na w ielkiej sali panowało duże ożywienie.
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P O R A N K I D L A  M Ł O D Z IE Ż ?  

N IE D Z IE L A

K O R A B  ~  „ K o w b o j  i.  In d ia n ie ”  i  
11 12; B A Ł T Y K  — „ A w a n tu r a  0
B a s ię ”  g. 12; „ B o le k  lu n a t y k ”  v. 
14; P O L O N IA  — „ W  d ro d z e  .i» 
K a s jo p e i ę ”  g. T l;  „P r z y g o d a  na  
d w ó c h  k ó łk a c h "  g . 13; P IO N IE R  — 
,.P rz y g o d y  b u d z ik a ”  g. 10. 17; P R O . 
M IE Ń  — „ C ó r k a  k r ó la  w s z e c h - 
rn ó rz ”  g. 12; S Z M A R A G D O W E  — 
. M iś  u  k r ó la  p t a k ó w "  g. 14; P R Z Y . 
J A Z N  - „Z e m s ta  w i lk a  m o r s k ie ­
g o ”  g . 14; ł  M A J  — „ W i l k  m o r ­
s k i ”  g. 15; H U T N IK  — „ P a m o a ii-  
n i i  m r ó w k o ja d ”  g. 13; M E W A  — 
„ N a  t r o n ie  S o k o ła ”  g. 15; B A J K A
— „ P a n  T a u  w  o b ło k a c h ”  g. 12: 
B I A Ł Y  Z A G L B L  — „ G a p a ”  g. 16; 
S Y R E N K A  — „Z u z a n n a  1 z a c z a r j-  
w a n y  p ie rś c ie ń ”  g. 15; Z A T O K A
— „ Ś le p y  p e l ik a n ”  g. 18,

P O N IE D Z IA Ł E K

P IO N IE R  ( te l  475-08) —  „ P r z y g o d y  
b u d z ik a ”  g. 10, 17; „ N a  w ie lk ie j  
rz e c e ”  g . 11; „ K s ią ż ę  i  ż e b r a k ”  g 
14.30; , ,V a b a n k ”  g. 18 — p o i. .  1. 
15: „ M a r a to ń c z y k ”  g . 20 — U S A .
1 18; W IS Ł A  ( G o le n ió w )  — „S te -
o o w y  r u m a k ”  — ra d ź ..  1. 12; „ O d ­
d z ia ł s p e c ja ln y ”  — rad ź .

R e sz ta  k in  —  n ie c z y n n a .

W  Y S T A W Y
M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  -  
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu k a  p o ls k a  X X - le c 'a  
m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h ;  D z ie c k o  w  s z tu c e : 
Z. d z ie jó w  rz e m io s ła  — s z k lą  Śląsk*.« 
X I X  w  g . 9— 15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  

W so ó łcze sn a  s z tu k a  p o ls k a  — g. 
9— 15.30; W A Ł Y  C H R O B R E G O  » —



KURIER ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE f  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  STRONA II
P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  S 038 
la t ;  P rz y ro d a  m o r z a ;  in s t r u m e n ty  
l  p o m o ce  n a w ig a c y jn e  se z b io ró w  
w ła s n y c h ;  U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n ii -  
m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  
m o rs k a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n io  
1945—1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  
A f r y k i  z a c h o d n ie j;  In t y m n y  Ś w ia t
— g. 9—15.30; S T A R Y  R A T U S Z
— p i  R z e p ic h y  — D z ie je  S zcze ­
c in a  o d  X  w . do  w sp ó łc z e s n o ś ­
c i ;  N a s z  S z c z e c in  — d o k u m e n ty  
3 5 - łe c ia ; 100 l a t  r u c h u  ro b o tn ic z e g o  
w  P o lsce  g . 9—15.30; Z A M E K  B W A
— M a la r s tw o  i  r y s u n e k  E d w a rd a  
D w u r n ik a  g. 10—18; G A L E R IA  B R  A . 
M A  K R Ó L E W S K A  — Iw o n a  K o n a ­
rz e w s k a  — M a la r s tw o  g. iffi— ;8 ; 
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  -  W a w rz y ­
n ia k a  8 — W y s ta w a  fo to g r a f ic z n a  
„ P ię k n a  je s te ś  m o ja  z ie m io  o jc z y ­
s ta ”  —  g. 18—18 ( 'p ią te k ) .

Z A M E K  B W A  — F o to g ra f ie  J .H . 
K o w a le w s k ie g o  „ P a m ię ć  w ie c z n ie  
ż y w a "  —  o tw a r c ie  d z iś  g. 14.

M U Z E A  w  s o b o tę  |  n ie d z ie le  c z y n ­
n e  w  g . 10—116.

D Y Ż U R Y
S Z P IT A L E

C H ŁR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  T; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
W E W N , —  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I -  u l.  W o jc ie c h a  1 -  
g. 28—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l 
J e d n o ś c i N a  ro d o w e  i 12 — g. 19—7 : 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 2 0 - 7 ;  UL 
N a d  O d rą  20 — g. 8— 18

S O B O T A

S Z P IT A L E

C H I« .  D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u  b e ł­
s k ie  1 ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a r g i ;  
W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7  — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  —  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 —  c a łą  d o b ę ; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  12 —  c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  18
—  c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b in e t  z a ­
b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z ­
N Y  — J e d n o ś c i N  a r o d o w e j 12 ( w e j­
śc ie  o d  a l.  M . B u c z k a )  — g. 8— 15. 
P O R A D N IE  o g ó ln e , d z ie c ię c e  1 s to ­
m a to lo g ic z n e  c z y n n e  w  g. 7.38—15 
w  n a s tę p u ją c y c h  p rz y c h o d n ia c h ;  
K a d łu b k a  2. P o w s t. W lk p .  66. S ta r o ­
m ły ń s k ie j  21, J e d n . N a r o d o w e j 12. 
A b ra m o w s fk ie g o  19, K u  S ło ń c u  12. 
W o j.  P o ls k ie g o  72. N a d  O d rą  25; 
P O R A D N IA  d la  k o b ie t  — Je d n . 
N a r o d o w e j 12 — g . 7.30—15; P o ra d ­
n ia  d e rm a to lo g ic z n a  — H . P o b o ż n e ­
go  14 —  g . 7.39— 15; P rz y c h .  s p e c ja ­
l is ty c z n a  n r  2 — J e d n . N a ro d o w e j 
( w e jś c ie  o d  M . B u c z k a )  —■ g . 7—<i5'.

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a n y ; 
W E W N . — R e jo n o w y

P r z y c h o d n ie  d y ż u r u ją c e  te  sam e c o  
w  s o b o tę .

A P T E K I
( P IĄ T E K .  S O B O T A , N IE D Z IE L A )

K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 (d o d . 
o d t r u t k i )  -  t e l  372-75; A L  W O J. 
P O L S K IE G O  17 -  te l 352-81; A L  
W O J  P O L S K IE G O  134 te l
749-00; S T O Ł C Z Y N  N a d  O d rą  20 — 
te l  239-422; D Ą B IE  G r y f iń s k a  ł 3
— te l 812-068

A P T E K I
(c z y n n e  w  s o b o tę  30 .X . o d  g. t  

d o  15.30):
N A R U S Z E W IC Z A  11 ( te l  22-01-64); 
D Ę B O G Ó R S K A  10 ( te l.  479-52); K U  
S Ł O Ń C U  42 ( te l. 741-84); K O M . P A ­
R Y S K IE J  40 ( te l.  22-79-30).

(O d  go dz . 8—21):
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 — te l.  
3712-75; A L .  W O J . P O L  17 — te l. 
352-81; A L .  W O J  P O L . 134 — te l.  
749-00; S T O Ł C Z Y N . N a d  O d rą  20 — 
te l.  23-94-22; P Ą B IE .  G r y f iń s k a  
13 — te l.  812-089.
P O N IE D Z IA Ł E K
J A G IE L L O Ń S K A  16A (d o d . o d t r u t ­
k i )  — te l.  371-55; A L .  P IA S T Ó W  60
— te l.  465-17; M A R C IN A  1 — te ’,  
222-400; S T O Ł C Z Y N . N a d  O d ra  20 — 
te l.  239-422; P O D  T U C H Y , p l. W o i-  
n o ś c i 5 — te l.  812-820.

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l 999; M O  -  
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  998; D R O  
G O W E  -  981; D 2 W IG O W E  -  982; 
E L E K T R O W N I -  991; G A Z O W E  -  
»92; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  
984; L O K A T O R S K IE  -  9»fi 

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  t e l  «2 5 -»  
446-46 — g. 7 —16 (p ią te k ) .
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  t e l  777-60 -  g. 
8 —13
K O L E J O W A  -  t e l  935 
U S Ł U G O W A  -  t d  428-14 472-19 -  
g  9—47 (p ią te k ) .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918; 
R O D Z IN A  (P 2 M  P L O  P 2 B  G r y f )
— te l  34-716 -  g  9 -22

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  (
15.10 R e d a k c ja  s z k o ln a  z a p o w ia ­
da . 15.25 N U R T  — ro d z in a  po ls tca 
l a t  M , 18 M a g a z y n  h a r c e r s k i.  16.30 
P ią te k  z P a n k ra c y m . 17 D z ie n n ik .
17.20 A n g . f i lm  d o k . „W y s o k a  t 
d z ik a " .  18.10 Z  T V  l is t y  p rz e b o jó w .
18.20 P r z y je m n e  z  p o ż y te c z n y m . 18.5* 
D o b ra n o c . i9  J a k  s ię  p o ro z u m ie ­
w a m y . 19.30 D z ie n n ik  20 M o n it o r  
R z ą d o w y . 20.30 F i lm  f r .  ..W s p ó ln e  
m ie s z k a n ie ” . 21.35 M o je  m ie js c e  na 
Z ie m i.  22.03 S p o tk a n ie  s E . . P o n ia ­
to w s k ą . 22,30 D z ie n n ik .  22.50 P ry z ­
m a t.

P R O G R A M  n
18.15 J fra n c u s k i.  18.45 J a n g ie l­
s k i.  17.20 R ed . ro ln a , 17.50 P ro g ra m  
r o z r y w k o w y .  18.30 P r .  p u b l.  ..C h le o ”
19 K r o n ik a  ( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik
2» „ C h le b ”  cz . 2.
T V  W ro c ła w  na  a n te n ie  D w ó jk i :
20.30 R ep . f i lm  . .C h ło p  d la  b a b y ” .
21.05 T e a t r  R o b o tn ic z y  — re p  Sl 30 
W ie c z ó r  f i lm o w y

S O B O T A  

P R O G R A M  I
8. 6,30, 7 i  7.30 T T R , 8 Je s ie ń  «
8.30 T y d z ie ń  na  d z ia łc e . 9 S o b ó tk a
10.30 B u łg . k o m . m u z y c z n a  „ Z e s p ó ł 
b e z  g ło w y ” . 12.25 W y b ra n e  z ty g o d ­
n ia .  12.50 T e le k in o .  13.15 F e s t iw a l 
S a n  R e m o  82. J3.45 F i lm  w o js k o w y  
14 S ie d e m  a n te n . 15 D z ie n n ik .  iS .iS  
T V  Ł ó d ź  p r e z e n tu je  — w y s tę p  ze 
s p o łu  p ie ś n i i  ta ń c a . 15 46 K łu ł»  6 
K o n ty n e n tó w .  36.») B a ś ń  f i lm o w a  
„ M u e n e h h a u s e n  w  k r a in . : *  fa n ­
t a z j i ” . 17.40 M is t r z o s tw a  E u ro p y  w  
g im n a s ty c e  a r ty s t y c z n e j.  16.20 T r y ­
b u n a  p o s e ls k a . 18.50 D o b ra n o c . 19 
T V  l is ta  p rz e b o jó w . 19.30 D z ie n n ik ,  
20.35 F i lm  ra d ź . . .B ia ły  k r u k ” . 2155 
P r o g r a m  r e p o r te r ó w .  22.25 D z ie n n ik .  
22.45 T V  m u s ic - h a ll .

P R O G R A M  U
8 .»  D w ó jk a  d la  d r u g ie j  z m ia n y
10.30 N U R T  — r o d z in a  p o ls k a  U t  
a). 13 N U R T  — k la s a  ro b o tn ic z a  w  
I I  R z e c z y p o s p o lite j.  11.30 N U R T  -  
p rz e d s z k o la n k a  i  n a u c z y c ie lk a .

S T U D IO  t
14.05 C o. g d z ie , k ie d y ?  14.35 B l iż e j 
n a tu r y ,  14.40 W s ią ść  d o  p o c ią g u  — 
c z y l i  o  n o w y c h  t a r y f a c h  k o le jo ­
w y c h .  14.55 M o to s p r a w y  w  S tu d iu  2.
16.10 W s ią ść  do  p o c ią g u . 15.25 F i lm  
T V  C SR S „ D z iw n e  lo s y  J a n a  E y r e ” .
18.15 W s ią ść  d o  p o c ią g u . 16.30 Z a ­
tr z y m a n e  w  k a d rz e . 16.55 M u z y k a  
m ło d z ie ż o w a  S tu d ia  2. 17.20 W s lą sć  
d o  p o c ią g u . 17.30 Z a ś lu b in y  n a  k r a ń  
c a c h  ś w ia ta . 18 P o r t r e t y  l i te r a c k ie .
18. »  C o. g d z ie , k ie d y ?  19 F o r u m  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20,16 S p o r t  w  
S tu d iu  2. 21.15 P o rn o ?  p o r n o !  o o r -  
n o ... — c z y l i  d z ie je  p o r n o g r a f i i .
21.58 F i lm o te k a  N a ro d o w a  ..U c z :a  
B a lta z a ra ” . 23.05 P r o g r a m  m u z y c z ­
n y .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I
618. 6.40. 7.10 T T R . 7.30 N o w o c z e ­
sno ść  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.20 M a ­
g a z y n  r o ln ic z y .  9 T e le ra n e k . 10.20 
P o d r u g ie j  s t r o n ie  e k r a n u .  10.15 
E s t ra d a  f o lk lo r u .  11.05 T o  c o  n a j ­
w a ż n ie js z e . 14 Z  ty g o d n ia  na  t y ­
d z ie ń . 12.30 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń . 13.15 
P r .  re d . r o ln e )  „ D r o g a  d la  w s z y s t­
k ic h ” . I3.4i6 T e a tr  d la  D z ie c i . .D z ik ie  
ła b ę d z ie ” . 14.45 L o s o w a n ie  D u ż e g o  
L o tk a .  15 D z ie n n ik .  16.45 J u t r o  p o ­
n ie d z ia łe k . 16.29 W  ś w ie c ie  d z i­
k ic h  z w ie rz ą t .  1 8 .«  O p o w ie ś ć  o  W i­
to ld z ie  G o m b ro w ic z u . 17,15 M a g a z y n  
s p o r to w y .  17.45 W  S ta r y m  K in ie  ..N ie  
t y l k o  d la  d o r o s ły c h ” . 18.50 P ro s te  
p y ta n ia .  19 W ie c z o r y n k a .  19.30 D z ie ń  
n ik .  20.15 F i lm  T V P  „ J a n  S e rc e ” .
21.25 S p o r to w a  n ie d z ie la .  21.55 R e ­
c i t a l  D a n u ty  K le c z k o w s k ie J  — pod 
u r o k ie m  k la w e s y n u .

P R O G R A M  n
13.56 F i lm  T V P  „ J a n  S e rc e "  ( w e rs la  
d la  n ie s ły & z ą c y c h ). 13 F i lm  w o i -  
s k o w y .  13.30 Im io n a  u l ic  „ K u  S ło ń ­
c u ”  ( lo k . ) .  14 S p o tk a n ie  t  b a le te m  
k u b a ń s k im

S T U D IO  2
14.30 W ita m y  w  n ie d z ie lę .  15.05 K i ­
n o  O k o . 15.35 B r a c tw o  Ż e la z n e j 
s z e k l i .  16 ISO m in u t  o  k o n ia c h  18 39. 
C z ło w ie k  i  p rz y r o d a  19 O  z ło d z ie ­
ja c h  d z ie ł s z tu k i,  19.30 D z ie n n ik .
20.15 S p o r t  w  S tu d iu  2 21.15' T p
w s z y s tk o  je s t  G a e r tn e r . . .  21.50 G ość 
S tu d ia  2 - -  B o g u s ła w  K a c z y ń s s i 
22 R e p  . .D o k u m e n ta c ja ”  22.29 F i lm  
T V P  „ K a r ie r a  N ik o d e m a  D y z m y ” .
23.30 O lim p *  ta k ie  s tu d io  sza ch o w e . 
P O N IE D Z IA Ł E K

P R O G R A M  I

9 F i lm  R F N  ..D z ia d e k ” . 9.50 K a z i­
m ie r z  92. 10.15 K lu b  6 K o n ty n e n ­
tó w .  M ..Je s te m  a k t o r k ą ”  12 35 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  — u t w p - y  
B ra h m s a . 13.30 F i lm  C SR S ..S z k la n v  
d o m ” . 14.45 Z  k a m e rą  w ś ró d  z w ie ­
rz ą t. 15.30 D z ie n n ik .  15.45 z  c y k lu :  
P o k o le n ia  — w e te r a n i.  18.15 E O a  
s ta d io n ó w . 16.45 W  S ta r y m  K in ,e  
..W rz o s ” . 18 30 M y ś l ' 1 gest. 19 W ie ­
c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik  20 15 T ę a *r  
T V  . .L is ty  z r a b a r b a r u ”  — E  R e d - 
ł iń s k ie g o  21.39 Ś w ia t  1 m y  — aP v 
żvć . '  22 D z ie n n ik .  22.20 M u s lc a  
a n t lq u a  E u ro o a e  O r ie n ta l is .  
P R O G R A M  I I
14.10 W y s tą p ie n ie  a m b a s a d o ra  A l ­
g ie r s k ie j  R ep . L u d o w o -D e m o k . -s -

ty c z n e j.  14.30 Ś p ie w a  2am na B Ł  
e z e w ska . 14.45 F i lm  po i. „Z a d u s z ­
k i ” . 16.20 G r a w ita c ja  je s t  m o im  
w ro g ie m . i6.50 O p e ra  „D y d o n a  J 
E n ea sz” . IB S ia d  na  ż ie m i.  18.50 B a l­
la d y  L e s z k a  D łu g o s z a . 19,30 D z ie n ­
n ik .  20.05 M u z y k a  p o e z j i  p o ls k ie j.
20.25 F i lm  d o k u m . , , K u - K lu x - K la n ’ 
*1.30 Ś p ie w a  E w a  D e m a rc z y k . 22 r 5 
R ep . f i lm o w y .  22.50 O l im p i js k ie  
s tu d io  sza ch o w e .
U W A G A : T V  z a s trze g a  sob ie  « m a ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.35 P rz e g lą d . 17.36 W id o w is k o  d is  
d z ie c i. 17.45 F i lm  T V  ra d ź . „ D y n a ­
m it  p o d  m in a r e te m ” . 19 Ś w ia t  z w ie ­
rz ą t. IB .®  K r o n ik a .  20 F e s t iw a l F i l ­
m ó w  R a d iz ie c k ic h  - -  „ R w ą c a  r M -  
k a ” . 22 K r o n ik a .  22.15 „ S ta ry  
p i ta n ” .

S O B O T A
8.55 B ry g a d a  m ło d r fe ż o w a . 9.25 K r o ­
n ik a .  10.30 „ S ta r y  k a p i ta n ” . -11.36 F i lm  
w ę g . „ K a c o e r e k ”  12.30 T u r n ie j  
ta ń c a . 13.30 „ M o s t  K a ro la ”  14.35 
W ia d o m o ś c i. 14.35 G o d z in a  z f i l ­
m e m . 16 R o z m a ito ś c i.  17 O p o w ie d z  
o s w o ic h  z w ie rz ę ta c h . 17.3S S p o r t  
19 F i lm  T V  d u ń s k ie j  „ L o k a to r z y ”  
19.30 K r o n ik a .  20 R o z m a ito ś c i;  22 
K r o n ik a .  22.15 K o m e d ia  f i lm o w a  
„ R o z ta r g n io n y ” .

N IE D Z IE L A
9.25 K r o n ik a .  10 S k o c z e k  z d łu g im i 
u s z a m i, 13 P r .  d la  m ło d z ie ż y . 12.30 
O p ie k a . 12.50 W ia d o m o ś c i. 13 „ M ia ­
s to  k a r p i ” . 13,20 M a la rz e  d a w n e j 
e p o k i.  13.25 S tu d io  p rz e b o jó w . i  
„ M o r d e r s tw o ” . 15.30 „ P i r a c i " .  iS 
S k r z y n k a  ży c z e ń . 17,06 S p o r t .  19.30 
K r o n ik a .  20 K o m e d ia  „ D o b r z e ,  że 
c ie b ie  m a m ” . 21.20 „ K o c h a m  m a ­
rz e ” . 22 K r o n ik a .  £2,18 U tw o r y  F 
M en de ls iso hn a-^B a r t h o łd y  'e g o .

P O N 1 E D 2 3  A  L E K
9 25 K r o n ik a .  18 F i lm  „ D o b rz e  te  
c ie b ie  m a m ” . 11.20 K o c h a m  m o rz e . 
12 U tw o r y  F . M e n d e ls s o h n a . 14.25 
J . a n g ie ls k i.  15.20 F i lm  d la  m ło d z ie ­
ż y  „ W ie lk a  p o d ró ż  A g a ty  S c h w e * . 
g e r t ” . 37.15 T V  d z ie c ię c a . 17 45 
R o z m a ito ś c i.  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
T y  i  t w o je  z w ie rz ę ta . 19.30 K r o n i ­
k a  20 F i lm  „ K r y s t y n a ” . 21.30 C z a r ­
n y  k a n a ł,  21.50 K r o n ik a ,  22 05 
K n o s s o s  - *  p a ła c  k r ó la  M iñ o s a .

R A D I O
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 16. i« . 17, 1«. 1®, M
2S. 23.
15,10 S tu d io  M ło d y c h .  18.05 M u z y k a  
i  A k tu a ln o ś c i .  16.40 S p o d  z n a k u  
P o l ih y m n i i .  17.10 P a n o ra m a  ś w ia ta .
17.20 K a m e r to n .  18.05 G ó rn ic tw o .
18.30 A B C  p io s e n k i.  18.50 „ K a t e d r a ” .
19.25 R a d io  k ie r o w c ó w .  19.38 Z  n a ­
s z e j fo m o te k l.  20.05 K o n c e r t  ż yczeń . 
20.35 G ra  B ig  B a n d  S to d o ła . 20.45 
K r o n ik a  s p o r to w a . 21.10 W ie lk ie  
d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  22 30 
M o n o  i  s te re o . 22.40 N a jc ie k a w s z e  
w y d a rz e n ie  m ie s ią c a . 23.10 P a n o ra ­
m a  ś w ia ta . 23.30 Z b l iż e n ia  23 «0 
J a z z o w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  n  
W IA D O M O Ś C I: 1 6 » .  21.30 
1'4 N a jp ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o l­
s k a . 15.3.5 Z e s p o ły  z ta m ty c h  la t .  
15.40 L u d z ie  i  i c h  p a s je . 16 M u ­
z y c z n e  in te rm e z z o . 18.30 D z iś  p y ta ­
n ie ,  d z iś  o d p o w ie d ź . 17 N a sz  d o m  
i  m y . 17.40 R a d io w y  p rz e g lą d  p u ­
b l ic y s ty c z n y .  19 K o m p o z y to r  ty g o d ­
n ia .  19.35 Ś w ia t  b a ś n i. 20 P io s e n k i 
z ż y c ia  w z ię te . 20.45 J . a n g . 21 W ie ­
c z o rn a  a n te n a  I lte ra c k o - m u z y c z n a .
21.05 N a g ra n ie  w ie c z o rn e . 2 t 15 
K lu b  d o b r e j  k s ią ż k i.  21.40 K o n c e r t  
l i r y c z n y .  22 w ie ś c i .  22.30 Ś w ia t  m u ­
z y k i  d a w n e j.  23 W ie rs z e  A d a m a  
W a ż y k a . 23.08 G r a n ic e  Jazzu. 23 50 
S e n te n c je  w ie c z o ru  — o m iło ś c i.

P R O G R A M  I I I
15.05 W s z y s tk o  o s p o rc ie  15.30 Z
m o je j  p ły to te k i.  18 Z a p ra s z a m y  do 
T r ó jk i .  19 C o d z ie n n ie  p o w ie ść . 19 39 
K la s y c z n e  b rz m ie n ie  g ita r y .  19.50 
„ I g ła ” , 20 I n te r r a d io .  20.40 Z ro z u ­
m ie ć  h is to r ię .  21 W  k r ę g u  b a lla d y . 
2130 M ic h a ł S ę d z iw ó j.  21.45 G o d z i­
na  ja z z u  22.45 24 g o d z im y  w  10 m i­
n u t.  23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i  23 S3 
P ó łn o c  p o e tó w .

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 15. 17. 19 22.35
15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a  15.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a  Cs). 17-95 P io ­
s e n k a  d n ia  (s ). 17.29 S zcze c iń sk ie  
n a g ra n ia  (s ). 17.40 P o o b u  s tro n a c h  
Ł a b y -  18 N o w o ś c i z a c h o d n ic h  w y ­
tw ó r n i  p ł y t  (s ). 18.30 K r o k i  w e 
m g le . 19.06 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w ­
k o w e j  (s) 19.30 W ie c z ó r  w  f i l h a r ­
m o n ii  te) 21.10 K lu b  S te re o  22 43 
T e a tr  P R  . .W y w ia d  2 k r ó le m  M ; 
d ą se m ” . 23.30 G ło s y , in s t r u m e n ty  
n a s t r o le  te).

S O B O T A  

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 6. 6 .» .  7. 8 1«. !2 .»  
13 1'4. 15. 16. 17. 18. 19. 20 22 >3
6.'15 M u z y k a  na  d z ie ń  d o b ry . 6 42 
M u z v k a  na d z ie ń  d o b r y  7 30 P rz e ­
g lą d  o ra s v  7 40 M u z y k a  na d z ie ń  
d o b ty  8.15 O b s e rw a c je  8.30 P rz e ­
g lą d  o ra s v  8.46 Ż o łn ie r s k i  k w a ­
d ra n s . 9 C z te ry  o o r v  ro k u . 12 45 
R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13 10 R a d io  k ie ­
r o w c ó w  13.20 M u z y k a n c i z G o 'e -  
n io w a . 13.40 F i lm  1 p io s e n k a  13 55

S tu d io  R e la k s . 14.05 S ce na  i  f i lm .  
14.50 W ie rs z e  M iro s ła w a  H o łu b i
15.05 R a d io w y  T e a tr  d la  M ło d z ie ż y .
16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  16.49 
P o ls k ie  p ie ś n i;  i  m e lo d ie . 17.10 P a ­
n o ra m a  ś w ia ta . 17.20 L is ta  p rz e b o ­
jó w .  18.05 R e f le k s ie .  16.30 A B C  p io ­
s e n k i.  18.50 „ K a t e d r a ” . 19.25 R a d io  
k ie r o w c ó w . 19.30 Z  n a sze j fo n o te k i .
20.05 R e p o r ta ż  L ite ra c k i,  2 0 .»  P rz y  
m u z y c e  o  s p o rc ie .  21.10 W ie lk ie  
d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.30 R a ­
d io w y  T y g o d n ik  K u l t u r a ln y ,  23.10 
T y d z ie ń  w  ś w ie c ie . 2 3 .»  S ie d e m  
d n i w  m o n o  i  w  s te re o  

P R O G R A M  U

W IA D O M O Ś C I: 9.30. W .» . 13.39,
15.30. 21 .» .
9 L u d z ie , e p o k i,  o b y c z a je . 9 .»  L u ­
d z ie .. e p o k i,  o b y c z a je . 11.25 R a d io  
k ie r o w c ó w . 11.40 M u z y c z n e  w y c i ­
n a n k i.  12.05 O d  A  d o  Z  p o ls k ie j 
p io s e n k i,  1 8 .»  T w ó r c y  p ię k n e g o  
s ło w a . 13 M u z y c z n e  w iz y tó w k i  t y ­
g o d n ia . 13 .»  Z e  w s i i  o  w s i.  13.50 
F o n o te k a  f o lk lo r u .  14 A lb u m  o p e ­
r o w y .  1 4 .»  „ J u l iu s z  A u g u s t” , 14 50 
N a g ra n ia  n o w e  i  n a jn o w s z e . 15.58
10 m in u t  o s p o rc ie . 16 M a g a z y n  d la  
d z ie c i. 16.20 N a  t r o p a c h  s e n s a c ji 
n a u k o w y c h . 16.49 w ś w ie c ie  h u m a ­
n is t y k i .  17 N a sz  d o m  l  m y . 17 49 
R a d io w y  p rz e g lą d  p u b lic y s ty c z n y
18.55 O d p o w ie d z i na  l i s t y .  19 „ M a ­
ty s ia k o w ie ”  19.35 „ S u p e łe k ” . 20 
K o m p o z y to r  ty g o d n ia  — N ic c o lo  Pa 
g a n in i.  2 0 .»  Ś p ie w a n e  s t r o f y .  20.45 
J f r a n c u s k i .  21 W ie c z o rn a  a n te n a  
t i te ra c k o - m m y c z n a .  21.16 K lu b  d o ­
b r e j  k s ią ż k i .  21.40 W o k a liś c i Jazzo­
w i .  22 M ó w i P ra g a . 2 2 .»  P a m ię c i 
A d o lfa  C y b iń s k le g o . 23 C h ło d n y m  
o k ie m . 23.59 S e n te n c je  w ie c z o ru  —
0  m iło ś c i.
P R O G R A M  I I I

9 95 Z a c z y n a m y  w e  d w o je  9.50 
„ I g ła ” . 1« M e lo d ia  p r z y p o m n i c i 
f i lm .  1 9 .»  C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć , l i  
Z e s p o ły  g w ia z d  D iz z y  G i l le s  n ie go . 
11. »  N ie  c z y ta liś c ie  t o  p o s łu c h a j­
c ie . H.45 W  to n a c j i  T r ó jk i .  ;3 
„ P r a g n ie n ie ” . 13.10 A  p ro p o s . 14 
P a g a n in i w  sześc iu  p r z y p a d k a c h .
15.05 G d y  s ię  m ó w i W ie d e ń . 15.25 
W s z y s tk ie  ¿ ro g i p ro w a d z ą  d o  N a ­
s h v i l le .  18 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .
19 P a m ię tn ik  p o to c z n y . 19.30 K la ­
s yczn e  b rz m ie n ie  g i ta r y .  19.50 
„ I g ła ” , »  L is ta  p rz e b o jó w . 22 T e a ­
t r z y k  Z ie lo n e  O k o . 22.25 S o liś c i 
o-ric. B i l l y  M a y a  28.43 „24 g o d z i­
n y ” . 23 Z a p ra s z a m y  do  T r ó jk i .
23.56 P ó łn o c  p o e tó w .

P R O G R A M  IV

W B A D O M O A C I: 8. ł .  i«  i i .  17. 19 
2 8 .» .
8 P o ra n n a  s e re n a d a  (s). 9 .®  P rz e d ­
p o łu d n ie  z J o h a n n e s e m  B ra h m s e m  
(a), l i  J e a n  G ir a u d o u x  — p ro z a ik .
11.39 Z  m a to w a n e j s k r z y n i  (s). 12 83
F i lh a r m o n ia  ra d io w a  (s). 13.15 S z k o ­
ła  I d o m . 13.35 Z  p o ls k ie j  fo n o te k i.  
13.45 K w a d r a n s  l i t e r a c k i .  Î4  Z y c 'e  
d la  ś m ie c h u . 14 .»  C o  Jes t g ra n e ?  
(e). 18.05 „ L i s t y  B e rn a rd a  S h a w ą
1 E l le n  T e r r y ” . 1 5 .»  P o p o łu d n ie  
m e lo m a n a  te ). * 7 .»  G a w ę d a  m i­
s tr z a  W a le r ia n a  (s ). 18 Ze  ś w ia to ­
w e j e s t ra d y  (s ). 1 8 .»  D a w n a  p o e z ja  
p o ls k a . 19.05 C o je s t  g ra n e ?  ®(s)
19. »  W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i  te).
20. »  „ P o w ą z k i” . 21 K lu b  S te re o .
22.40 s tu d io  S te re o  zap rasza .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: T. 8. *.»2. W. id.03. 
14. 16. 19. 23.
6 K ie rm a s z  p o d  k o g u tk ie m . 7.18 
C zas  I lu d z ie .  7 .»  M o s k w a  t  m e ­
lo d ią  i  p io s e n k a . 8.10 S ie d e m  d n i 
w  k r a ju  1 na  ś w ie c ie . 8 .»  P rz e g lą d  
ty g o d n ik ó w .  9.06 M a g . w o js k o w y .
10.05 P rz e b o je  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.  
1 0 »  T e a t r  d la  D z ie c i „ T r e p c io ”  
11.® P o ra n e k  z M it ro p o u lo s e m . 13 
S ły n n i w i r tu o z i .  1 3 .»  C z ło w ie k  ł  
ś ro d o w is k o . 13.46 P u b l ic y s ty k a  m ię ­
d z y n a ro d o w a . 14.®  P rz e g lą d  ty g o d ­
n ik ó w  l i t e r a c k ic h .  1 4 .»  A  u d . l i ­
te ra c k a . 1 5 .»  K a le jd o s k o p  n a u k i.  
16.® M ię d z y  fa n ta z ja  a  n a u k ą . 16.35 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 17.20 K a m e r to n .  
18.® P y ta n ie  d o  m in is t r a .  18.30 F o ­
n o te k a  p o ls k a . 19.20 P r z y  m u z y c e  
o s o o rc ie . »  K o n c e r t  ż ycze ń . 21 if l 
A n to lo g ia  n a g ra ń  A n d r z e ja  C z a j ­
k o w s k ie g o . 22 T e a t r  P R . 23.10 P io ­
s e n k i w  je s ie n n y m  n a s tr o ju .  23.40 
K o n c e r t  p rz e d  p ó łn o c ą .
P R O G R A M  n
W IA D O M O Ś C I: 7. 10 .» . 1 4 » .  18.8*. 
2 0 » .  23.50.
7 40 R ó żn e  b a r w y  p io s e n k i.  8.38 F e ­
l ie to n  l i t e r a c k i .  8 40 B a ro k o w e  , m u ­
z y k o w a n ie . 9 T ra n s m is ja  ms-zy 
r z y m s k o k a to l ic k ie j .  10 X X V  M ię ­
d z y n a ro d o w y  F e s t iw a l M u z y k i  O r ­
g a n o w e j 10.35 „ P r z e m i ja n ie ”  11.15 
M a g a z y n  Z H P . 1205 M u z y c z n a  
D w ó ik a  zao rasza . 1 2 .»  T e a tr  P o l­
s k ie g o  R a d ia  14 .M u z y k a  z e k r a ­
n ó w . 1 4 ®  S ły n n e  g ło sy . 15 S ia ­
d a m i h is to r i i .  13.30 M is t rz o w s k ie  
in te r p r e ta c je  m u z y k i  C h o o in a  10 
M a g a z v n  d la  d z ie c i.  16.35 W s p o m ­
n ie n ia  o s a t y ry k a c h  175fl M in ia ­
t u r y  m u z y c z n e . 18 N a b o ż e ń s tw o  
K o r o l a  e w a n a e lic k o a u g s b u rs k -e g o
• ? 40 M in ia tu r y  in s t r u m e n ta ln e .  18 45 
W o ls k o , s tra te g ia , o b ro n n o ś ć  19 
R a d io la ta r n ia .  1 9 ®  Ś w ia t  b a ś n i
20 K o m p o z y to r  ty g o d n ia  2 9 ®  K o ­
m e n ta rz  m ię d z y n a ro d o w y . 20 49 P io ­
s e n k i z m a łe j s c e n y . 21 A lm a n a th  
r e d a k c j i  l i t e r a c k ie j .  22 MO m in u t  t  
ja z z e m  i  p io s e n k ą .
P R O G R A M  m
10 N ie c h  g ra  m u z v k a . 11 S łu c h o w i­
sko  d o k u m e n ta ln e  1 1 .»  S u ita  r o c ­
k o w a  g r u p y  S tv k s  12 R e c ita l W i ­
to ld a  M a lc u ż y ń s k ie g o . 1 3 ®  N a  w ’. l

n ie d z ie la .  1 3 »  N o w a  p ły ta  K in a  
C annes . .P o d ró ż n ik " .  14 A  p ro p o s . 
14.50 O d k u rz o n e  n rz e b o je . 15.20 Z y ­
c ie  n a  g o rą c o . 15.50 G ra  ze s p ó ł S a­
d o w s k ie g o . 18 „ P o w ię k s z e n ia ” . 16 »  
O b ra z k o w a  m u z y k a . 17.15 „ W  s z a t­
n i ”  — s łu c h o w is k o  I .  I r e d y ń s k ie -  
go . 17.34 S û ita  n o w o o r le a ń s k a . I 8.1S 
P r y w a tn ie  u  p n o f. J e rz e g o  S r o d k o w  
sk ie g o . 1 8 .»  R a d io  w  sa m o c h o d z ie *  
1 9 .»  . .T y lk o  n a rz e c z o n a ” . 20 S z y -  
m  amo w s k  i eg o  m y ś l i  o  sz tu ce . 21.OS 
K a m ie ń  f i lo z o f ic z n y .  21,15 M u z y c z ­
ne  D o r t r e ty .  22 05 S tu d io  te a t r a ln e .  
23.07 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23 AS 
P ó łn o c  p o e tó w .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 8. 12. 17, 22.
8. ®  A u d .  w o js k o w a .  8.25 P o ra n e k  
« M u z a m i.  10 Z e s k a rb c a  m u z y k i  
b a r o k u  (s). 10.80 C h o p L n ia n a  z k o n ­
k u r s u  te ). M  P io s e n k a rs k ie  p o w ­
t ó r k i  i  p rz e b o je  (fi). 1 2 ®  . .Z a k łó ­
c e n ie  o d b io r u ”  (s). 13 T ra n s m is ja  
I I  p o ło w y  m e c z u  P o g o ń  — C ra ­
c o v ia  — s z c z e c in . 14 T e a t r  K la s y ­
k i  d la  M ło d z ie ż y  S z k o ln e j te ). 15 
S ły n n e  o r k ie s t r y  s y m fo n ic z n e  ś w ia ­
ta  te). 1« T e a tr  P R . 17.05 K o n c e r t  
ż y c z e ń  <s). 17.30 K o n c e r t  p o p o łu d ­
n io w y  (s ). 18 W ie c z ó r  w  o p e rz e  
(s \  20.40 W ie rs z e  l  s a t y r y  M a r ia ­
na  Z a łu s k ie g o . »1 M u z y k a  s ta ro p o l­
s k a  te ). 2 1 .»  P o e c i p io s e n k i <s>.
22.20 P ły ta  d n ia  («)• 33 N o c n y  
b lu e s .

P O N IE D Z IA Ł E K  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: T. 8. 9.0L 11. 1 # ® , 
14 16. 19. 23.
7.05 P ie ś n i be« s łó w . 7 . »  A u te n ­
ty c z n o ś ć  i  w ia ry g o d n o ś ć . 8.10 S ły n ­
ne  a d a g ia . 8.45 Ż o łn ie r s k i  k w a ­
d ra n s . 9 .®  M in ą  s ię  ja k o  l  m y  s ię  
m in ie m y .  9 ®  W  to n a c j i  je s ie n i.  
10. »  R a d io w y  T e a tr  d la  D z ie c i.  11.05 
W ie lc y  w i r tu o z i ,  d y r y g e n c i  1 ś p ie ­
w a c y  p o ls c y . 12.20 T a m  p a lą  s ię  
ś w ia t ła .  13 M u z y k a  J .S . B a c h a . 13 »  
„ C y p r y s y ” . 14.® K o n c e r t  w s p o m ­
n ie ń . 1 4 .»  P o e z ja  i  m u z y k a . 15 P a ­
m ię c i t y c h ,  k t ó r z y  o d e s z l i  16 05 
S ły n n i  lu d z ie  w  a n e g d o c ie . 18 38 
K o m c é r t  w s p o m n ie ń . 17.20 P o r t r e t y  
P o la k ó w  — p r o f .  S t . H e rb s t .  17 45 
M a r tw e  U śc ie  — te m a t  w  4 w e r ­
s ja c h . 18 W s p o m n ie n ia  o  d z ia ła ­
c z a c h  p o ls k ie g o  r u c h u  ro b o tn ic z e ­
go. 1 8 .»  P a m ię c i ty c h .  k tó r z y  o d e ­
s z li.  19.20 J e s ie n n e  m e d iu m . 20 
C h w i la  w e s tc h n ie n ia . 20.20 P a m ię c i 
ty c h .  k t ó r z y  o d e s z li.  21.10 W ie lk ie  
d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .  22 T e a tr  
P o ls k ie g o  R a d ia . 22.40 K o n c e r t  
w s p o m n ie ń . 23.10 D o k ą d  z m ie rz a  
ś w ia t .  2 3 .»  K w a r te t y  R a c h m a n in o ­
w a . C z a jk o w s k ie g o , B o ro d in a .

P R O G R A M  I I

W tA D O M O S C I: 7, 10 .» . 14.38. 18.30. 
20 » .  23.50.
8.41 B a ro k o w e  m u z y k o w a n ie .  4 
T ra n s m is ja  m s z y  r z y m s k o k a to l ic ­
k ie j  z k o ś c io ła  ś w . K r z y ż a  w  W a r ­
s z a w ie . 10 K o n c e r t  m u z y k i  p o ls k ie j .  
ł 0 ®  R e c ita l o rg a n o w y . U  H a rc e ­
rz o m  R z e c z y p o s p o lite j.  12.05 C zas 
w s p o m n ie ń  —  A d a m  K r e c z m a r .  18 
X IX - w le c z n a  p o d r ó ż  d o  P ie n in  
S z c z a w n ic y . 1 3 .»  P a m ię c i a r ty s tó w ,  
k tó r z y  o d e s z li.  14 W s p o m n ie n ie  o 
S te fa n ie  Ż e ro m s k im . 14.16 Ś p ie w a  
N a t  K i n  C o le . 1 4 ®  R e n e s a n s o w e  
m o te ty .  15 C zas w s p o m n ie ń  — J a c ­
q u e s  B r e l .  16. »  u s k r z y d le n i  c ie r ­
p ie n ie m . 1*  P a m ię c i a r ty s tó w ,  k t ó -  
r z v i l  o d e s z li — L u d w ik  S te fa ń s k i.  
16®  N ie  w s z y s te k  m in ę ... 17.®  Z  
e s t ra d y  r a d io w o - te le w iz y jn e j .  *  
O r fe u s z . E u ry d y k a  1... H a d e s , 18.45 
W ie lc y  ja z z u . 1 9 ®  Ś w ia t  b a ś n i. 2« 
F r .  S c h u b e r t  —  V I I I  S y m fo n ia  
h - m o l l .  20.-» G e o rg e  G e rs h w in . 2 l 
T e a tr  P R . »  R o k  K .  S z y m a n o w ­
s k ie g o . 2 2 .»  S y lw e tk a  u c z o n e g o  — 
p r o f .  M ic h a ł  S ie d le c k i.  23 M u z y c z n a  
g a le r ia  D w ó jk i .

P R O G R A M  I B
9. «  K a m ie ń  1 c ie r p ie n ie .  9.50 „ I g ła ” . 
16 C h o ra ły  o rg a n o w e  C e za ra  F r a n c -  
k a . 11 J a k  p ió ro  p ta k a . 11.20 P o ­
w ra c a ją c y  te m a t.  11.55 P r a w d z iw a  
D y d o n a  P u rce lL a . 13 P ra g n ie n ie .
13.10 M u z y k a  p o z o s ta ła  — K r z y s z to f  
K o m e d a . 1 3 .»  C ó rk a  K a ro la  i  M a ­
r l i .  14 M u z y k a  p o z o s ta ła . 15.®  M u ­
z y k a  p o z o s ta ła  —  M ie c z y s ła w  K o f ­
ta  15J20 M u z y k a  p o z o s ta ła :  E d i th  
P ia f .  J a c q u e s  B r d .  1« O ż y c iu  g o ­
d z iw y m . 1 6 .»  M u z y k a  p o z o s ta ła  — 
Z b ig n ie w  S a i fe r t .  17 E p i ta f iu m  d la  
p o e ty .  1 8 ®  P ie rw s z e  k r o k i  k o m p o ­
z y to ra . 19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.98 
B a l la d y  be «  s łó w . 19.50 „ I g ła ”  M  
M u z y k a  p o z o s ta ła , 20.40 K lu b  sa ­
m o u k ó w . 21 N ie m e n  ś p ie w a  N o r w i ­
da . 2 1 .»  K lu b  s a m o u k ó w  21 «  
P ie ś n i bez s łó w . 2 2 ®  J a z z o w y  
k o n c e r t  s a k r a ln y .  22.48 N ie  w s z y ­
s te k  u m rę . 23 M a ig o ire  w  g a le r i i  
V tv a ld ie g o . 23.55 P ó łn o c  p o e tó w .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 8. 18. 17. 28
8.25 P o ra n e k  z M u z a m i.  10 K o n c e r t
c h o p in o w s k i te ). 10-30 S ta c h u ra  -  
s łu c h . 11 Z  n ie z a p o m n ia n y c h  p ł v t  
(s ). 1 2 ®  J e s ie n n e  p io s e n k i Ł u c t t  
P ru s  (s). 1 2 .»  S ta n  G e tz  w  n a s tro ­
ju  b a l la d y .  18 Z  h is to r y c z n y c h  n a ­
g ra ń  G rz e g o rz a  F ite lb e r g a  te ). 4 
T e a tr  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  S z k o l­
n e j  te ) 15 B lu e s y  b y c ia  i  ś m ie r c i  
(s). 16 T e a tr  P R  „ F a la ”  -  s łu c h , 
(s) 17.05 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y  (s ). 
18 J . S. B a c h . 2 0 .»  M ię d z y  la m p ą  
a ś w ite m . 21 U tw o r y  p o ls k ic h  k o m ­
p o z y to ró w  w s p ó łc z e s n y c h  (s). 2 1 .»  
P ie ś n i (s). 2 2 ®  P a m ię c i a r ty s tó w ,  
k tó r z y  o d e s z li. 22.20 P ły ta  d n ia  te). 
23 Z  n ie z a p o m n ia n y c h  p ł y t  (*).

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R SW  .P ra s a —K s ią ż k ą — R u c h ”  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A : o) H o łd u  P r u s k ie g o  8 79 -5»  S zcze cm  
s k r  o o cz t 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41. s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 d z  m ie js k i  462-35, d z  e k o n o m - m o r s k i  427-77. 
d z  s p o r to w y  379-50 dz. łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i O g ło sze ń  70-550 S z c z e c in  o l H o łd u  P r u s k ie g o  8 te l 394-34 z a  tre s c  i  t e r ­
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i P R E N U M E R A T A , o rz e d  s ie b io rs tw a . in s ty tu c je  i o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  s k ła d a ją  z a m o w ie n -a  w  m ie j­
s c o w y c h  o d d z a ła c h  R S W  „P r a s a —K s ią ż k ą —R u c h ”  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś w  k tó r y c h  n ie  m a  o d d z ia łó w  — w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u  d o rę c z y c ie l i  C z y te ln ic y  .n d y w i-  
d u a ln j  o p ła c a ją  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  1 u  d o r ę c z y c ie l i  na r o k  n a s ie n n y : d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a  la c e  go  o k re s  p r e n u m e -a ty  na  p o z o s ta łe  
w  te rm in a c h ,  o d  25 lls to n a d a  na  s ty c z e ń . T k w a r ta ł  I  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i c a łv  o k re s  r o k u  b ie ż ą c e g o  C en a  p r e n u m e ra ty :  m ie s ię c z n a  d o  28 c z e rw c a  b r  o7 zt oa 
1 l lp c a  b r  109 z ł. za I !  k w a r ta ł  261 z ł. za n a s tę p n e  k w a r ta ły  327 z ł za I I  rys»—  « 657 z ł N r  in d e k s u  35034 D ru k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e
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( Q > (p  P R ZY S TA N E K  AUTOBUSÓW y, TRAMW

Którędy na cmentarz, co na kiermaszach?

Przed Świętem Zmarłych
W PONIEDZIAŁEK obchodzi- mieszkający w pobliżu cmentarza, w niedzielę przed 3 bramami 

my Święto Zmarłych Można ^a 'a« it 0l'a»»6«i»<, ,^ Æ c y 7 « K  od ul Ku Słońcu (od godż 11 
się jednak spodziewać, że wielu pojazdu, z wpisanym miejscem ga- do 15). W poniedziałek, czyn- 
szczecinian i przyjezdnych ze- ratowania. i  jeszcze jedno: na me ne będą te same punkty (w 
chce odwiedzić , groby swych ü ig g g - y l  »"uïy S°<iz. 9 do 16>' a także skleP
najbliższych także w sobotę, dwoma kolami na chodnikach <w zad z artykułam i chemicznymi przy 
czy niedzielę. W związku z tym nym razie nie wolno parkować ich ul. Dworskiej. 
hanHlnwev clnzhv komunalne na trawnikach!). W okolicy zna¿-n a n a i o w c y ,  „ lU Z D y  K o m u n a ln e  d u j i |  s ię  p o n a d to  s p o re  p la ce  p o s to -  H A N D L E M  k w ia ta m i  ( ja k  i  lw -  
i  p o r z ą d k o w e  p r z y g o t o w a ł y  s ię  j& w e  ( ja k  n p . p rz e d  P o lm o a b y te m ) . n y m i a k c e s o r ia m i n a g r o b k o w y m i) 
do 3 -d n iO W e g O  c z u w a n ia  n a d  C o Sie ty c z y  n a to m ia s t s a m o c h o - z u jm a  się r ó w n ie ż  in n e  f i r m y ,  a 
m r s w n v m  n r / e b i e e i e m  ś w i ę t a  d 6 w  d o s ta w c z y c h , w o ż ą c y c h  to w a r y  t a k te  Sp ta e d a w c y  p r y w a t n i .  T r u d n o  
S p r a w n y m  p i ¿ ep ieg iem i s w ię id .  n a  k ie rra a 5 z e  b a n d lo w e . to  b ę d ą  w U .c  łe s t  p rz e w id z ie ć .  ja k ie  s u m y  

w  K u c h  drogowy. W y s t a r c z y  o n e  m o g ły  k u rs o w a ć  w  r e jo n a c h  p ła c ić  n a m  p r z y jd z ie  za d o n ic z k ę  z 
s p o j r z e ć  n a  z a łą c z o n y  s z k ic ,  a -  z a m k n ię ty c h  d o  g o d z . 9 o ra z  w  r o ś l in ą .  U d a ło  n a m  s ię  je d n a k  u s ta -  
hv rnhaC7VĆ iż ' t z e r e e  u l i c  n r z v -  S « d z .: 11—12, 14—15, 17—18, 20—21. h ć t ja k ie  c e n y  z a  c h r y z a n te m y  i

legających do Cmentarza Cen- «  Komunikacja miejska. Æ ? " « i l Æ . ’F “ “ * '
tralnego zostanie zamkniętych Dla szczecinian zdążających na P a w ilo n y  pzm  — przy b ra m ie  
dla samochodowego ruchu. Pew Cmentarz Centralny WPKM u- -głównej i bramie n r  z otwart^^zo- 
ne w yjątk i uczynione zostały o- ruchomi następujące dodatko- ña cmentarz,*' vis’ a vis Jednostki 
czy wiście dla kierowców taxi we połączenia: wojskowej, przedsiębiorstwo to
i  autobusów WPKM. W sobotę: tramwaj Z Mostu handlować będzie natomiast wprost

I tak: od godziny 6 rano w Długiego na Gumieńce (od godz. c ïm ik ^ a ô ïS tw ê
sobotę — nie będziemy mogli 8.30 do 19) — CO 8—9 minut. C h ry z a n te m y  drobnokwiatows — 
wjeżdżać już samochodami na Autobus spod Domu K u ltu ry »a i 2# dio sa zł <w zależność od 
ul. Sikorskiego (odcinek od ul. „Korab”  na ul. K  M iarki (po S ^ ' Æ koÏ wS ow.1' ' -  
Kordeckiego do wiaduktów ko- trasie lin ii 67), od godz. 9 do kwiat — so zł, 2 ~  100 zł, 3 — i3o 
lejowych). Zamknięta zostaje dla 19.30 — co 6 minut. *»•_
ruchu kołowego ul. Ku Słoń- Niedziela: tramwaj z Mostu Z ”  s o 'd o  "s ?  1  c y -
cu: obie jezdnie — od wiaduk- Długiego na Guimieńce — 0 0  5 kiameny doniczkowe od 200 do 12® 
tów do ul. K. M iarki i dalej, min., autobus spod DK „Ko- zł. sądzimy, iż kwoty te warto 
jedna jezdnią -1  Su ¿..oncu do rab’* -  cp 4 min. w g T * ? buM k«"''p rzT ^yw ab
ul. L/worskiej. Nie wolno taić- Pomiedziałek. Połączenie nyCj, przekupniów usiłujących dyk-
ée poruszać się pojazdami (z tramwajowe jw . — co 2—3 tować „konkurencyjne” (oczywiście 
wyjątkiem taxi i autobusów) min., autobusy spod „Korabia”  wyższe) ceny. 
po ul. ul. K. M iarki Pięknej - -  co 2 minuty, a spod Stocz- c,í, Mo^ae.mj “ ï i
i  równoległym do mch odcinku ni im. Warskiego (trasa lin ii naszym pośrednictwem do odwie- 
ul. Santockiej. 60) co 5—6 min. dzających Cmentarz Centralny o

Parkowanie dozwolone jest #  Kiermasze handlowe. WSS autobusy0 w pkm
—• na poboczu ul. ul. Bohate- „Społem” sprzedawać będzie z stwarzają bowiem — silą rzeczy — 
rów Warszawy (odcinek od Tu- samochodów m. in. świece i zni- większe zagrożenie, którego 
rzyna), Kordeckiego, Derdów- cze: w sobotę, w godz. 11—15, Sy* £ p î K t poni®*«Sîc się w tłu- 
skiego i Ku Słońcu (jedynie od przed główną bramą cmentarza; mie przechodniów itp. (mor)
ad. Boh. Warszawy do wiadiuk- 
tów),

Migawki handlowe

Więcej ryb i mrożonek
NA WCZORAJSZYM posie­

dzeniu tzw. sztabu żywnościo­
wego w ‘ Urzędzie Miejskim 
przedstawiciel Centrali Rybnej 
zapowiedział większe dostawy 
ryb. Świeże leszcze, płocie i o- 
konie dostarczane są przez spół­
dzielczość rybacką, ponadto skle 
py otrzymywać będą tygodnio­
wo około 10 ton ryb wędzonych, 
m. in. poszukiwanej makreli.

Niedawno odbyło się spotka­
nie przedstawicieli szczecińskie­
go oddziału WSS „Społem”  i 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Chłodniczego, na którym usta­
lono zasady zwiększonych do­
staw na rynek szczeciński mro 
żonych wyrobów kulinarnych. 
Codziennie trafiać teraz będzie 
do sklepów od 7 do 9 ton mro­
żonek, m. in. pyzów z mięsem, 
gulaszu jarzynowo-mięsnego, 
kiełbasy z kapustą, fasolki po 
bretońsku, zrazów szczecińskich 
i  kołdunów.

N O T U J E  s ię  d o ść  w y s o k ą  «sprze­
d a ż  p ro s z k u  ja jo w e g o  d o s k o n a le  
z a s tę p u ją c e g o  w  w y p ie k a c h  ś w ie ­
że ja ta .  S zcz e c iń s c y  h a n d lo w c y  "do­
ż y li! d o d a tk o w e  z a m ó w ie n ia  n a  te n  
a r t y k u ł ,  t a k  b y  n ie  z a b r a k ło  g o  
p rz e d  ś w ię ta m i.

N ie d a w n o  p is a l iś m y , że m le k o  
fo l io w e  s p rz e d a w a n e  je s t  w  op a ­
k o w a n ia c h  od  m a ś la n k i.  O s ta tn io  
n a d e s z ła  p a r t ia  w ła ś c iw e j f o l i i  i  ju ż  

o d  l is to p a d a  m le k o  z n ó w  w ró c i  
d o  d a w n y c h  o p a k o w a ń .

Z  m y ś lą  o  p re z e n ta c h  p o d  c h o in ­
k ę  p o s ta n o w io n o  w  s z c z e c iń s k im  
o d d z ia le  W SS „ S p o łe m ”  p rz y g o to ­
w a ć  p a c 2k i  ś w ią te c z n e  ze  s ło d y c z a ­
m i  d la  d z ie c i. P a c z k i te  s p rz e d a ­
w a n e  bę dą  w  s k le p a c h  o ra z  z a k ła ­
d o m  p ra c y . Z a m ó w ie n ia  ju ż  m o żn a  
na n ie  s k ła d a ć . U w a g a  — p a c z k i

s p rz e d a w a n e  b ę d ą  na  o d c in e k  14 
k a r t y  z a o p a trz e n io w e j „ D ” .

J a k  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  o d  w c z o ­
r a j  m o ż n ą  w  w y ty p o w a n y c h  s k le ­
p a c h  re a liz o w a ć  — od  r a z u  c a łe  — 
k a r t k i  m ię s n e  n a  l is to p a d . S p rz e ­
d a ż  ta k ą  p ro w a d z ą  d z iś  1 j u t r o  
n a s tę p u ją c e  s k le p y :  p r z y  ju l .  9 M a ­
ja ,  u l .  F i r l i k a  ( ró g  E . P la te r ) ,  u l.  
M ic k ie w ic z a  ( ró g  K o z ie ro w s k ie g o ) ,  
w  a i  J e d n o ś c i N a r o d o w e j (o b o k  
fo n ta n n ) ,  w  D ą b iu  p r z y  u l .  E . G ie r ,  
c z a k , p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  
(o b o k  „ M o d y  P o ls k ie j ” ), s k le o  n r  
301 p r z y  u l .  S to łe z y ń s k ie j 1 s k le p  
„K o n ® u m ó w ”  p r z y  a l.  M . B u c z k a .

(m g )

Kronika wypadków
N A  U L . B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  

w  Z d r o ja c h  d o s z ło  w c z o r a j d o  t r a ­
g ic z n e g o , a n ie c o d z ie n n e g o  w y .pa d  
k u  w  k tó r y m  s t r a c i ło  ż y c ie  5 - le t -  
mie d z ie c k o , K a ta rz y n a  O . D z ie w ­
c z y n k a  b a w i ła  s ię  p o d  k io s k ie m  
,,R u c h u ”  p rz y o z d o b io n y m  b e to n o ­
w y m i b lo c z k a m i.  J e d e n  z n ic h  
ą p a d ł Je.) n a  g łę w ę . Z g in ę ła  n a  
m ie js c u . S p ra w ą  z a ję ła  s ię  m i l i ­
c ja .

O K O Ł O  go dz . 18.30 na  s k rz y ż o ­
w a n iu  u l ic  E s k a d ro w e j ł  L e szczy  
n o w e j  k ie r o w c a ,  „ S y r e n y ”  S Z D  
0738 K a z im ie rz  W . u s i ło w a ł  — ja k  
w y n ik a  z r e la c j i  M O  — w y m u s ić  
p ie rw s z e ń s tw o  p rz e ja z d u  s k u tk ie m  
cze g o  z d e rz y ł s ię  z m o to ro w e r e m  
„ R o m e t”  p ro w a d z o n y m  p rz e z  25- 
le tn ie g o  G rz e g o rz a  K .  W ła ś c ic ie la  
m o to ro w e r u  o d w ie z io n o  z  o b ra ż e ­
n ia m i c ia ła  d o  s z p ita la .

P O D C Z A S  p ra c y  na  to ro w is k u  
p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  v is  a 
v is  „ P a lm o ”  d o z n a ł u r a z u  r ę k i  
S ta n is ła w  C h . P ie rw s z e j p o m o c y  
u d z ie lo n o  r a n n e m u  w  p o g o to w iu .

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra ż a c y  w y je ż ­
d ż a li w c z o r a j w  p o łu d n ie  n a  o s ie ­
d le  K a l in y ,  g d z ie  w  je d n e j z p iw ­
n ic  w y b u c h ł  p o ż a r . S p a l i ły  s ię  o -  
p o n y  s a m o c h o d o w e , p ł y t k i  P C W . 
S t r a ty  — 20 ty s . z ł. (&P)

na jezdni: ai. Bohaterów 
Warszawy (od ul. Sikorskiego 
d o  uil. Ku Słońcu) uil. Bema, ul. 
Ku Słońcu (od ul. Przygodnej 
<ło ul. Derdowskiego).

U W A G A ! J a k  na s  p o in fo r m o w a ­
n o  w  W y d z ia le  R u c h u  D ro g o w e g o  
K M  M O , w  z a m k n ię ty m  r e jo n ie  n i *  
w o ln o  p a rk o w a ć  s a m o c h o d ó w . Z a ­
w a l id r o g i  z o s ta n ą  w y w ie z io n e  na  
p o d m ie js k i  p a r k in g . . .  K is r o w c y

Notatnik szczeciński
•  W  S O B O T Ę  o go dz . 13 w  s a łl 

k in o w e j  P a ła c u  M ło d z ie ż y  o d b ę d z ie  
s ię  p r o g r a m  s ło w n o - m u z y c z n y  p o d  
h a s łe m  ..A c h . ta  Z o s ia ”  w  w y k o ­
n a n iu  - a k t o r ó w  T e a t r u  P o ls k ie g o  
o ra z  w y s tę p  a r ty s tó w  z C z e c h o s ło ­
w a c j i  w  p ro g ra m ie  „ B a la n s  s z k łe m ”
P o  z a k o ń c z e n iu  p r o g r a m ó w  p r o je « -  
« ja  b a jk i  „ P o r w a n ie  k r ó le w n y ” .

Milicja drogowa 
prosi świadków

21 B M . o k o ło  go dz . 18.20 n a  u l .  
A n d r z e ja  S t ru g a  n ie  z id e n ty f ik o ­
w a n y  s a m o c h ó d  o s o b o w y  z d ą ż a ją ­
c y  w  k ie fu n k u  K i je w a  p o t r ą c i ł  
n a  w y s o k o ś c i w ie ż o w c a  „ W o d r o lu ”  
2 8 - le tn ią  W ie s ła w ę  Z ., k tó r a  po  
p rz e w ie z ie n iu  d o  s z p ita la  z m a r ła .  
P i r a t  Je zd n i u c ie k ł  z  m ie js c a  w y ­
p a d k u .  M i l i c ja  p ro s i ś w ia d k ó w  w y  
d a rz e n ia  o ra z  in n e  o s o b y , k tó r e  
m o g ły b y  p rz y c z y n ić  s ię  d o  u s ta lę -  w 

s p ra w c y , o  z g ło s z e n ie  s ię  w  b f  
'  "  -  ł3 , G)

H A N D E L ,  U S Ł U G I le n ia  10; s k le p y  w a r z y w n o -o w o c o -  S ta l in g ra d u  20 o d  9 d o  18, A r m i i
w e  p r z y  u i .  u l .  W o j.  P o ls k ie g o  47, C z e rw o n e j 11 od . 10 d o  16, J a g ie ł lo ń  

W  S O B O T Ę , w  g o d z . o d  7 d o  18 N ie p o d le g ło ś c i 2, W y a w o le n ia  167 s k ie j 57 o d  11 d o  17, O d ro w ą ż a  
c z y n n e  b ę d ą  n a s tę p u ją c e  s k le p y  W ró b le w s k ie g o  21, N a r u to w ic z a  3, 2 o d  9 d o  12 i  K lo n ó w ic a  22 od  
o g ó ln o s p o ż y w c z e , p ie k a r n ic z e  i  n a -  N a d  O d rą  51, W o j.  P o ls k ie g o  7, 9 d o  17. K io s k i  „ R u c h u ”  w s z y s tk ie  
b ia ło w e i p r z y  u l .  u l .  B a ł t y c k ie j ,  O b r .  S ta l in g ra d u  5, W y z w o le n ia  8, c z y n n e  o d  7 d o  15, d y ż u r n e  o d  7 
Z w ie r z y n ie c k ie j,  K a r p ia  1, B o g u -  J a g ie l lo ń s k ie j  84, K u  S ło ń c u  24-E, d o  18 a n a  D w o r c u  G ł.  (w  h a l lu  
s ła w a  ia , S to łe z y ń s k ie j 144, P o k o ju  K r a s iń s k ie g o  99, T k a c k ie j  4 c z y n n e  i  n a  p e r ó n ie  I )  o d  5 d o  24. P u n k t  
43, Ż o łę d z io w e j 35, P r z o d o w n ik ó w  b ę d ą  w  g o d z . o d  8 d o  16, a s k le p y  „ W a rs u ”  na  D w o r c u  G ł.  o d  9 d o  24 
P r a c y  73, J a w o ro w e j  2, M io d o w e j ,  i  k io s k i  s p o ż y w c z o - ro ln e  p r z y  u l  Z a k ła d y  u s łu g o w e : f r y z je r s k o -
5 L ip c a  24, K r z y w o u s te g o  29, P o tu -  W a le c z n y c h . G r z y m iń s k ie j  8. §  w ia to  k o s m e ty c z n e  „ U r o d y ”  d y ż u rn e  
l i c k le j  21, K o lu m b a  6, G r o d z k ie j  w  k ia  50. J . C h . P a s k a  28, 5 L ip c a  44 o d  9 d o  1«: fo to g r a f ic z n e  „F o to -  
18, Z y n d ra m a  z M a s z k o w ic . B a za - P o tu ł ic k ie j  19, M . B u c z k a  31, T a b o -  S tu d io ”  p r z y  W o j.  P o ls k ie g o  38 od  
r o w e j  21  K .  M ia r k i  2S, D u n iic o w -  r o w e j  l ,  K o n o p n ic k ie j  31, C y r y la  18 d o  19, W y z w o le n ia  84 od  10 d o  
s k ie g o  32, 9 M a ja  11, W y z w o le n ia  i  M e to d e g o , B o h . G e tta  W a rs z a w -  18 1 W y s z y ń s k ie g o  11 o d  12 d o  16;
S,' R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j  10, 26 s k ie g o  22. N ie m c e w ic z a  38, Ł o k ie t -  P o g o to w ie  R T V  — o d  8 do  13; s ta -

K w ie t n ia ,  O d ro w ą ż a  5, D z ie rż o n a
31. W is z e s ła w a  U ,  S z cze c iń sk i® }
12, U n i i  L u b e ls k ie j  32, T a t rz a ń ­
s k ie j  3, B a rb a r y  2, R e y m o n ta  4,
W il lo w e j  10, Z a w a d z k ie g o  55, P r z y ­
s z ło ś c i, N ie p o d le g ło ś c i 2, K r z y w o ­
u s te g o  15, „ H e l io s ”  n a  o s . S ło n e cz
n y m . K r z e m ie n n e j  24, R o b o tn ic z e j k a  25, P a r k o w e j  f-3. F „ P la te r  4, c je  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  p r z y  M ie sz  
18, K o ś c ie ln e j 18, S to łe z y ń s k ie j P o n ia to w s k ie g o  i  D u b o is  7 o d  8 k a  1 65 i ,  P rz e s t rz e n n e j 42 — od 
171, Ś lą s k ie j 43, J a g ie l lo ń s k ie j  23, d o  13. S k le p y  „ P e w e x u ”  p r z y  u l.  8 d o  14; p u n k t  d ia g n o s ty k i s i ln i -  
B a t .  C h ło p s k ic h ,  W o j.  P o ls k ie g o  K r z y w o u s te g o  68 i  J e d n o ś c i N a r o -  k ó w  s a m o c h o d o w y c h  p r z y  a l.  P ia -  
134. B u d z is z y ń s k ie j 34, M . B u c z -  d o w e j 47 c z y n n e  o d  go dz . 10 d o  17. s tó w  20 —  o d  8 d o  15; p o m o c  d r o -  
k a  13. P o c z to w e j 23, P u ła s k ie g o  S k le p y  c u k ie rn ic z e  W S S  „ S p o łe m ”  g o w a  P Z M o t .  ( te l.  981) c z y n n a  c a -  
7, M ie s z k a  1 105, K o ł łą ta ja  14. B o h . o r z v  u l .  M ic k ie w ic z a  97 K r z y w o -  łą  d o b ę ; s ta c je  b e n z y n o w e  C P N : 
G e tta  W a rs z a w s k ie g o  “ * " ‘  — - ....................”

IN F O R M A T O R

K M  M O , u l .  K a s z u b s k a  35, p o k . 
4eŁ 307-348 w  g o d z . 8—18.

t> rzv u i .  M -icK ie w icza  g r z y w o -  s m u je  t o :  _
M a z u r -  u s te g o  85, N ie p o d le g ło ś c i 4. W y z w o  c a ła  s ie ć  o d  g . 7 d o  20, c a łą  d o b ę

A r t y l e r y j -  le n ia  58 i  J a g ie l lo ń s k ie j  12 c z y n n e  p r a c u ją  s ta c je  p r z y  u l .  M ic k ie w i -
'  " "  od  19 d o  16, c u k ie rn ie  p r y w a tn e  cza , K a d łu b k a ,  E ś k a d ro w e j,  K u

od  10 d o  18 a p ie k a r n ie  p ry w a tn e  S ło ń c u  i  C h o p in a ,
w s z y s tk ie  o tw a r te  o d  g o d z . 6. w  n ie d z ie lę :  c z y n n e  b ę d ą  D e ' i-

S k łe p y  b r a n ż y  p r z e m y s ło w e j :  k a te s y  p r z y  a l.  W y z w o le n ia  37 od
D o m  H a n d lo w y ,  „ C e n t r u m ”  i  g . 10 d o  14 o ra z  W o j.  P o ls k ie g o  52
„ O r ie n t ”  o tw a r te  w  g o d z . 9— 15, — o d  14 d o  18; S k le p y  c u k ie rn ic z e
k ie rm a s z e  ze sp rze d a żą  z n ic z y  p r z y  „S p o łe m ”  —  j a k  w  s o b o tę , c u k ie r -

_________ _______  ____ ____  u l .  S ik o rs k ie g o  11 o d  9 d o  15 i  n ie  p r y w a tn e  o d  g . 10 d o  18. P u n k t
L e le w e la , Z a m k n ię te j ,  K o m u n y  P a D w o r s k ie j  2 — od  11 d o  15; s p rz e -  . .W a rs u ”  o d  g. 9 do  34. k w ia c ia r -
r y s k ie j ,  P a r k o w e j  12 i  „ B a r t e k ”  d a ż  a r t .  za s k u p  s u ro w c ó w  w t ó r -  n ie :  Drizy u l .  P a r k o w e j  62 i P o n ia -
p r z y  N ie m c e w ic z a  26. S k le p y  m ię -  n y c h  w  s k le p a c h  p r z y  u l .  K r z y w o -  to w s k ie g o  4 o d  10 d o  14, K o ń s k i
s n o - w ę d l ih ia rs k ie ,  g a r m a ż e r y jn e  i  u s t e g o '64, W y z w o le n ia  5/7 i  D w ó r -  K ie r a t  i  K r z y w o u s te g o  5 o d  14 dó
d r o b ia r s k ie  c z y n n e  od  g. S d o  16. c o w e j 19 — o d  11 d o  15. K w ia c ia r -  18, W o j.  P o ls k ie g o  57 i  O b r.  S t a l in -
W  ty m  s a m y m  czas ie  o tw a r te  te ż  n ie :  o r z y  u l .  U l. J e d n . N a r o d o w e j 44 g r a d u  20 o d  9 d o  18, A r m i i  C z e r -
b ę d ą  s k le p y  r y b n e  p r z y :  u l .  B o h . i  W it k ie w ic z a  38 o d  9 d o  14, J a -  w o n e j 11 od  10 d o  16. J a g ie l lo ń -
G e tta  W a rs z a w s k ie g o  1. p l.  K l l l ń -  g ie l lo ń s k ie l  14 i  E . P la te r  77 o d  s k ie j  37 o d  11 d o  17. K lo n o w lo a  22

J s k ie g o , P o n ia to w s k ie g o  2 ł  W y z w o -  14 d o  18, W o j.  P o ls k ie g o  57 i  O b r .  o d  Id  d o  15. K io s k i  „ R u c h u ”  p o lo -

s k ie j  13, p i .  P o p ie la , 
s k ie j .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50, W o j. 
P o ls k ie g o  11, „ M le k o ”  W o j.  P o l­
s k ie g o  42, S z e ro k ie j 49, P y r z y c k ie j ,  
W rz e s iń s k ie j 3, S c z a n ie c k ie j 4, G o -  
s ® czyń s> :r o  i  w  J e z ie rz y c a c h ; a 
d o  g o d z . 17 d y ż u r n e :  p r z y  u l .  u l .  
Z a m ie js k ie j  1, L e g n ic k ie j  21, W it ­
k ie w ic z a .  C h o p in a . A r m i i  C z e rw o n e j

w a  s ie c i c z y n n a  o d  g . 8 d o  14, d y ­
ż u rn e  o d  g . 8 d o  18, n a  D w o r c u  
G ł.  — ja k  w  so b o tę .

Z a k ła d y  u s łu g o w e : f r y z je r s k o -  
k o s m e ty c z n e  p r z y  h o te la c h  „ G r y f ” , 
„ P ia s t ” , „ R e d a ”  o ra z  n a  D w o r c u  
G ł.  c z y n n e  o d  g . 8 d o  12, fo to g r a *  
f ic z n e  „ F o to - S tu d io ”  c z y n n e  aa 
in d y w id u a ln e  z a m ó w ie n ia  k l ie n tó w ,  
p o m o c  d ro g o w a  P Z M o t .  — c a łą  do  
bę .

W  p o n ie d z ia łe k :  c a ła  s ie ć  h a n ­
d lo w a  n ie c z y n n a , z w y ją t k ie m  d y ­
ż u r n y c h  D e lik a te s ó w : p r z y  u l
K r z y w o u s te g o  9 o d  10 d o  14 i  W y ­
z w o le n ia  6/8 o d  14 d o  18; k ie r m a ­
sze ze  sp rze d a żą  z n ic z y  p r z y  u l .  
D w o r s k ie j  2, K r z y w o u s te g o  64, G o ­
le n io w s k ie j  i  S t r z a ło w s k  ie j  48 c z y  n­
ne  o-d g . 9 eto 18; s ta c je  b e n z y n o w e  
c z y n n e  o d  7 d o  20, c a ło d o b o w e  
c z y n n e  n o r m a ln ie ;  p o m o c  d ro g o w a  
P Z M o t.  —  c a łą  do bę . K io s k i  „ R u c h u ”  
p o ło w a  s ta n u  s ie c i c z y n n a  od  g. 
8 d o  14, d y ż u r n e  o d  8 d o  18, a na  
D w o r c u  G ł.  — o d  5 d o  34, 
P O C Z T A

W  s o b o tę  c a łą  d o b ę  c z y n n y  b ę ­
d z ie  te le g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l .  N ie ­
p o d le g ło ś c i 41/42 i  D P T  S z c z e c in  3« 
n a  D w o r c u  G ł. ,  w  g o d z . od  8 d o  
15 o d d z ia ł n a d a w c z y  p r z y  u l .  B o -  
g u ro d iz lc y  l ;  o d  g. 8 d o  15 — U  P T  
p r z y  , U rz ę d a c h  W o je w ó d z k im  i  
M ie js k im  i  w  g o d z . 9 d o  11 w  P o ­
l ic a c h .

D y ż u r  k a s o w o -s k a rb c o w y  w  za­
k re s ie  d o ra ź n y c h  w y p ła t  i  w p ła t  
o sz c z ę d n o ś c i p e łn ić  b ę d z ie  I  P K O  
p r z y  a l .  N ie p o d le g ło ś c i 40 — w  g o ­
d z in a c h  od  9 d o  13.
K O M U N IK A C J A

W  S O B O T Ę , n ie d z ie lę  i  p o n ie ­
d z ia łe k  t r a m w a je  i  a u to b u s y  k u r ­
s o w a ć  b ę d ą  w g  ś w ią te c z n y c h  r o z ­
k ła d ó w  ja .zd y . N a to m ia s t P D O K P  
in fo r m u je ,  że w  d n ia c h  30—31 X  i  
1 X I .  ¡pcciąig i p a s a ż e rs k ie  m ie js c o w e  
b ę d ą  ¡k u rs o w a ły  j a k  w  d n i  ro b o c re .

*


